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l>;i~nnik pot czng, społeczny i łHuacki. 
... ,,_,"'*' -OJ 

Miesięcznie ~ Mk. OO fen. Kwal'!alnie Ił Mk. Im fen. 
Za odnoszeme do domu dopłaca się 51.1 fen. miesięcznie. 

. . Prenumerata przez pocztę miesi~znie i Mk. oo fen., 

RedahGJa w Yanzawf e: Okó1nfk 5. 
Hdminłstrimya s: Erywań8ka 18. 

OGŁOS:Z:EIUl • Kr61estwlo Polsklem 
lwneln BD len. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

szeSC szpalt). 
twartalnie li Mk. W fen. Rcdalmya i Hdminixfracya w Łodzi: DNbHB: li fen. za wyraz, najmniej 51 fen. 

Cena· numeru pojedvnozego w Łodzi 
ł w Warszawie 4 kop. 

Piotrkmmska 88„ 
Bad11s:tam: (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowyę 

- l.1111kmlngi: H fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzetonych Redakcya nie zwraca. 91 llzlai11 ltandluWynl: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 

f l L l E: Cz~stochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomulińsld,· Ptook~ Admin. „Kn....,.era Płock.", iai 11..r : ~J ra..,.ua,naca: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sos1H1„ 
wcu. Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Badzinie: 

~~~~~~~ 

wzięcia u:dzialu w wojnie po ich monie. l 
Natomiast koałicya, a przedewszystkiem 
Rosya dobyła calej energii, aby pozyskać 
na swą stronę Rumunię i przyrzekłszy jej 

Komunikat niemieekiQ) 
BERLIN. (U:rzędow-0). Wielka. Kwa

tera Główna donosi 16 października: 

Wsehodńi teren walk. 

swą pomoc militarną zapowiedziała, iż Ru
. Dwa lafa uplynęlo od wy'l)uchu. wojny munia otrzyma nietylko Siedmiogród, lecz 
światowej, zanim Rumunia zdecydowała się także część Bukowiny i komitatów węgier
()Statecznie ·spróbować swycll sil w zamia- skich zamieszkalyoh przez Rumunów, oraz 
:rze powięklszenia swych obszarów. Wybór, część „zawojowanej" Bulgaryi. i :llront wojsk genm-ała-felilmars:mlka 
po której ze stron walczących stanąć, byl Gabinet Bratianu uznał po dwoch la-. księcia Leopolda Bawars"f.,"fego. 
trudny. Marzono bowiem o odzyśkaniu Bes- taoh namysłru .warunki ~osyi z~ :rorzystn.e i „ Na zachodzie od Ł 11 ck a silne a.ta.ki ro-
sa.rahli, a jednocześnie i Siedmiogród byl zdecydował się wystąp1c zbroime pnee1w- · . ~ .... ·;;ki (p • . • 

smacznym kąskiem, którym rząd rumuński ko państwom centralnym, albowiem w ra-\~~•. e, _przyeoto~.a.ne gwałtownym ogmęm 
nie mógł pogardzić. Również i tereny Bul- zie odniesionego nad niemi zwycięstwa Ru·f \.. 7Je:ry1, w odcmkn Z nb il n o - Z a. -
garyi stanowily przedmiot apetytów rumuń- munia osiągnęłaby większe zyski teryto+.· ..;..:. • e e, zalamaly się wśród eięilieh dla 
skioh, to też nic dzhvnego, że Rumunia mu- ryalne aniżeli przez zajęcie Bessarabii. Ze-„~l/nl.~przyjaciela strat. 
siata aż dwa lata namyślać się w którą stro- rwano więc zdradziecko wszeLkie umowy J1 . . . . . 
11~ ski~r~v.:~c ~we planł' za·~wrcze. Prz7s~?."" traktaty wiążące Rumunię z państwaifl • Rthvmez roz?h"W'!aly SI~ _natarci; ezę-
Wie mow:, 1Z „mdY:k mysla! I łeb mu ucięli : centrałnemi, oraz Bulgaryą i Turcyą, pb- ścwwe na poludnm od drogi zelazne1 Br o
lPrzyslowie .. to mozna pomekąd zastosowac I ezem pchnięto wojska dó Siedmiogrodu. I dy - L w 6 w i w nizinie Gr ab erki. 
do Rumunu ' Cho · · ki · tw · k A . c1az erowmc ·o wo1s owe u- Znaczne srty rosyjskie rmrnono w glę-

Zdawaloby się, iż w ciągu dwóch lat 1 siro - Węgier i Niemiec liczyło się z możli- b ki h h d ó • • b Jrnt 
PQSiadanych do namysłu rumuńscy mężo- i wością. zdrady ze strony Rumunii i chociaż j 0 c szeregae 0 r :':1rez ef!s . eez.. 

· u nie .pope!nią już błędu I, jeżeli I pocz;rmło. odp~wiednie pxzygotowa:iia na I ny.eh at~ków nad N ar a J o w ką, pom1ędzy 
jakąs deeyzyę, to może ona jedy- !' gramc:_y ~1~!ogTodt;t na w~adek m wazyl 

1

1 Li p u ie ą ~ Dolną, a S ko m o r o eh a
ć na pożyteik tego kraju, a jedno- rumun~kieJ, ~e posrndało Jednak w dniu m i. Także i tutaj zdołaliśmy nfoprzyjaeiefo

ąć na szybsze zakończenie I wypow.iedz~ma . wojny w Siedmiogrodzie wi .zadać ciężkie straty. 
wej .. Rzeczywi1sfość wyikazala ! odpo.'Y1edruch sil WOJ&kowych, mogących 1 

• , • 
~filo się wręcz przeciwnie. Po ! stawie skuteczny oJ>?r przeciwnikowi, któ- li'ront wo1sli gene'rala kawalery_i ar-

. • .nai;iys~u ~uńscy mę~owi~ j cy ruszył przez ~am~ z ogromną prz~wa- <n/księcia Karola. 
st ..... 1h wielki bląd I pop0hnęh kraJ 1 gą, albowie!ll wy;;tawil z punktu przeciwko Wyzysknjae swe sukcesy w Karp a-
·..•.. . . y).,O czem świadczy przynajmniej sy- 1 Austro : Wę~rom 'Yięikszą . polowę swych , ~ • , . . 
tu.a~_'a. :,dzi.·· 'siejsza w Siedmiogrodzie i w Do- I wszystkich sil. zbroJnych. Z tego pow. odu j t ~ eh. n gory .. S m 

0 
t r e c: . bat~l10ny n~e-

b~. ! nakazano posterunkom pogranicznym i i mieckrn od.parry kontrataki l wz1ęly do me-
<1lnmunia miala ty1e czasu do poczy- i pr~ednim o~dz~aloin wojsk austro - węgier- I woli 3 oficerów . i 381 szeregowców. 

. m_ ·e._nia_ .nrzygotowań WOJ"ennvch że w chwili ! s. kich cofnąc sie w glab Siedmiogrodu, co I U 117 • k b ki ;r b. 
· ·. ,. . · !;' . . ·J ' I t · l • • • .s. .... o mon wo1s ·a awars e zu.o y-

:wypowiedzenia wojny państwom. central- I ez natyc~1miast zostało wykonane. . , , • . 
ny.m, można się bylo spodziewać, iż do wal- I . Wojska rumuńskie zajmowały szybko i ly szturmem wi~le :o"~w r~sy!skwh. 

~ ad Wystą<pi poikaźna armia rumuń1ska, do- · miejscowości prawie zupełnie przez armie I Na wschodzie ou K 1rl1 baby w cza-
ibrze. Wy. cyv~czona:. __ dobrze. zaopatrzona .w a- ! au8!1J1~cko - węgierską op. uszczone~ a ru:

1 I s.ie :'alk .zaczepnych pułków _anstryaeko -·:i .. umcyę 1 zywnos_c: o~az, ~e popr.owadz1 s;'e .

1

. munsk1 szt~b generalny ;' :romumkatach . węgiers_ kich odparto kontrnatarcie rosyj-
peracye według swretme, w ciągu dwoch swych głosił przed całym swiatem o odno- , skie. Liczba wziętych jeńców wynosi prze-

łat opracowanego planu wojennego na mo- I szonych tryumfach, które nie trwały jednak J 1 1000 · 
~ ?dpowiednich obserwacyj i doświadczeń, I zbyt dlug-0. Jednocześnie, gdy w Siedmio- [ sz 

0 
• 

la~e. przyniosły działania wojenne, na da- 1 gr_?dzie szyikowały się do boju, armie nie- \ Na polndniowym zachodzie od Do r ny 
'Wnie]szych terenach walk. Przypuszcza- ! mieoka i austryaoko - .wegierska pod do- W at r y wojska S!J!rzymierzone wyparły 
no, iż generałowie rumuńscy zdołali na mo- i wództwem b. szefa sztabu generalnego v. . przeeiwnika przez dolinę N e a gr a. 

I ey faktów wojny obecnej uzupełnić swe v . .ry- I Falkenhayna, na południu granicę Sylistryi 
I ks~alcenie wojenne i, że przynajmniej z I przekroczyły sprzymierzone wojska turec- Teren. walk w Siedmiogrodzie. 
I samego początku uniikną wysoh.'ich tych , kie, bułgarskie i niemieckie pod dowódz- Na terenie walk w Si e dm i o gr o-

d z i e w dalszym ciągu toez_l! się walki nad 
granicą rumuńską. 

Zachodni teren walk: 
Jlntm wojsk generala-feldanartnalka 

K.& Buppr8?h;t,a Bawarsk"leg_o, 
W okolicy walk nad S o m m e w eią

gu dnia trwała ożywiona, obustronna dzia... 
łalność artyleryi. 

Natarcie angielskie na p"ółn00nym 
wschodzie od G u. e 11 d e eo ur t dotado na 
nieznaeznej szerokości do :naszego rowu., 
który w kontrataku w calośei odzyskall.y ~ 
stal ' 

Rano i wie~zorem Franeuzi atakowali 
stanowiska na· zaehcdrle od S a i 11 y, byli 

. )edna~ odparci :na polu.dniowym zachodzie' 
j od t:ei ":'si za p-0moą świeżego .kontni.a.-

tarm.a. .~ 1 . 

Jl ront. Niemieckiego N~cy Pron~ 
W A r go n a e h i na obydwóeh brze

: gach Ttl o z y chwilami odżywa! ogień arty„ 
leryi Ji ·'. • 

Bałkański teren walk: 
Grupa· wojslwwa generała-felilmar„ 

s:::alka M.uckensena • 
W sytuaeyi nie za.siły żadne zmiany. 

Jlront macedońsl.,"i. 
W odcin1.."1l C e r ny, po obydwoeli 

stronach B ro d nie miały żadnego powo
dzenia gwałto1vne, także i w cią·gu. noeYJ 
powtarzające się ataki wojsk serbskich. 
Również i natarcia ~zęściowe pod Gr n.• 

n i s t a m i i na północy od N i d z e - P I a
n i n a odparte zostały wśród znacznych dla 
nieprzyjaciela strat. 

Pierwszy General-Kwatermistrz 

Ludendorit 

. ny generałowie państw walczących. Wszy- tylokrotnie wsławił sie podczas obecnej ~~,,.-._.,,.~""'~"°'l!lt'~~.,.,_""""'~lfipd>.~-P1"~~A.J~"""-'i.Jt11>"11:<"""-~"#d-""4"""'""'""---li!il!:w:-•d-\-#d,.....,~..,. ..... .....,,_,=~·...., ... • 
.•.• _·. ' stkie oożekiwania te zawiodły. ;:; wojny. · " 

1

• lhlędów, lrtóre popełnili w początkach woj- l twem fe],dmarszaHrn Maekensena, który już 1 

i zdziaiac mogą generałowie rumuńscy, kt6- l brudzy· i na moanicę Siedmiot!rodu swycli 
•··. . Po blizko dwumiesięcznej wojnie Olka- Przeszło zaledwie 1."ilka dni od rozpo-

0
• - ·~ 

• talo się, ii Rumunia wcale nie jest groź- częcia ofenzywy feldmarszałka Mackense- r~ nie wojowali nigdy? D~isi~j R?muni,a armij. Nie ucz_y-nil~ jedna~ tego,. ponieważ 
1.· nym przeciwnikiem państw centralnych. na dowiedzieliśmy się o świetnem zdo- wziętą została w kleszcze memieckie, kto- , sama potrzebuJe wiele Wojsk, azeby przy-
ł · ·. Nie można żolnierza rumuńskiego od- byciu Tutrakanu, później Sylistryi, aż wre- re z dniem każdym zacieśniają się coraz n::iimniej powstrzymać kontraienzywę 

r 
.. 
•. sądzić zupełnie od męstwa i dzielności, nie szcie zwycięskie wojska sprzymierzone sta- bardziej, a w których Rumunia coraz cię- państw centralnych na Wołyniu. 

można powiedzieć, aby był zlym żo!nierzem, nęly w nieznacznej odległości od Con.stan- żej oddycha. Tak więc Rumunia pozostawioną zosta
ale żeby on byl nawet . najświetniejszym, zy. . l Komunikaty rumuńskie, które począt- la swym własnym silom. Rząd rumuński 
nie 2'dola oprzeć się skuiecznie przeciwni- . Jednocześnie gener.ał Falkenhayn zabrał ' kowo tak szeroko ro?JPisywaly słę o ZwY- nie marzy-już o ZV\)Tcięstwach, lecz pragnie 
kowi, zwłaszcza doświ~dczonemu już w j się do dzieła i od dwóch tygodni jesteśmy cięstwaeh mmuń-skich, dzisiaj są więcej jedynie obronić swe wlasne posiadłości i 
dwuletniej wojnie i prowadzonemu przez I świadkami panicznego odwrotu Rumunów z niż skromne i składają się przeważnie z wygląda z niepokojem śpiesznej pomocy 
świetnych generałów, jeżeli nie posiada u- ' tak łatwo zdobytej przez nich części Sied- kilku wierszy gloszących o odparciu ata- S\'rych sprzymierzeńców. 
miejętnego kierownictwa, ia!kie mu winni miogrodu. Zwycięskie wojska generałs , ków lub o niezmienionej sytuacyi. Tym-~~- ...._ 
dać dowódcy jego:. Falkenhayna przekroczyły już w wielu l czasem do Bukaresztu nadchodzą z pola 
. · Rumuński sztab generalny nie tylko,, punktach grzbiet Alp transylwańskich, od- I walki niepokojące wieści i stolicę Rumunii 
ze ni~ s~orzy~tal nic w ciągi; d:Vóch lat t~- I granicz~.jących południo~y .Sie?mi.ogród od : zaczyna opanowywać niepokój. 
cząceJ się w-03ny, lecz przemwn1e, popełnił 1 Rumu.nu. Predead znaj(lu1e się JUŻ w rę-1 Dzienniki rumuńskie, które odradzały 
z. samego początku "\\<-ystą'Pienia armii ru- kach . wojsk sprzymierzonych. Rozbite i 1 rządowi pod_ięcie niebe~piecznej akcyi, wy
m.uńśkiej cały szereg błędów i, .tak .dotych- rozprosz-one armie rumm'iskie cofają się w stępują z a:rtykulami, w których wyrażają 
czas, okazał się zupe1nie nieudo-lnym. Gdy panice i ty1ko jeszcze w górach Gyłirgyo zupełnie otwarcie obawy o los Rumunii. 
Weźmiemy pod uwagę, że za armią rumuń- usiłują jeszcze sta\:\-iać opór naporowi wojsik Dzienniki francuskie i włoskie. nawołują 
ską nie mogla nadążyć jej artylerya, a tej niemieoko - anstryacko - węgierskich. do szybkiej pomocy, twierdząc, iż w prze
ostatriiej nie dowożono na czas amunicyi, W Dobrudży pod.ięli Rumuni i Rosya- ! ciwnY'ITI razie, Rumunię oczekuje los Ser-
2aś calej armii żywności, to okaże się, iż nie kontrofenzywę, w celu odepchnięcia sil I bii i Czarnogórza. Dotychczasowa pomoc 
organizacya wojskowa w Rumunii pozosta- .zbrojnych feldmarszałka Mackensena od j Wloeh i Francyi, polega,iąca na silnej ofen
Wia bardzo. wiele do życzenia. · · ujścia Dunaiu i od linii kolejowej Czerna I zywie na terenach zachodnim, włoskim i 

Jak to już wspominaliśmy, Rumunia Woda - ·Constanza. Kontrofenz;y"Wa ta salonickim, okazala się daremną. Państwa 
il.ie wiedziała ··początkowo, czy siewiąc p-o nie czyni jednak żadnych postępów. j' centralne nie odwalały z fronlu Rumunii 
Bessarabię, c:zy też po Siedmiogród i ziemie Falkenhayn i Mackensen, dwie sławy ani jednego żołnierza i w dalszym ciągu 
bułgarskie. Państwa centralne .pozostawi- , armii niemieckiej kiern.ią ooeracyami prze- ! ścigają pobitych Rumunów. 
ly jej w tym względzie wolny ·wybór. g.:lvż , ciwko wiarołomnej Rumunii. I cóż w0bec Prawdziwą pomoc mogł,aby okazać Ru
absolutnie nie namawiały Rumunii· do· · tyoh dwóch doffewia<l.r-zonych generałów, m'lllill tylko Rosya, przez wysłanie dQ Do-

KmnnnHrnt l1ułgarsłti. 
Soiia, 16 p.aździernika. - Główna kwate· 

ra d1onosi 15 października: 
Front macedoński: Silny atak, 1.'ióry po· 

djął nieprzyjaciel, mniej więcej, w sile jednej 
dywizyi na odcinek pomiędzy drogą Bitolia. 
(Monastyr) - Elecht.inura. a drogą kolejową, 
odparty zostal z cięilciemi dla niego stratami. 
Atak byl jeszcze ponawiany dvn1kr-0tnie, lecz 
także i te natarcia zostaly z ciężkiemi dla nil7 
przyj·aciela stratami odparte. 

Nawsch"Odzie od drogi żelaznej ogień ar
ty]eryi naszej zdusn w zarodku zamiary pie
ch-0ty nieprzyjacielskiej wykonania ataku. 

W luku Cerny doszlo do zacięty~h walll 

I Wszystkie ataki nieprzyjaciel,skie odparte ,ro. 
stal~ za piomocą granatów ręcwy_:ch. 



2. 

, W dolinie 1\fogienicy trwa zwykly ogrnn 
.artyleryi. Slabe, częściowe ataki nieprzyjac.ie
ia na wzgórza na. poludniu od Tyrnowa, na 
wzgórze Ra1rnvo i na wierzchr1ek Bu:yuntasz, 
wstaly odparte. 

Na obydwóch brzegach Wa.rdarn slaby o
gień artyleryi. 

U stóp Befasica Płanina - sp·okój. 
Nad Strn:u,ą ndosobniony slaby ogień ar

tyleryi i potyczki patroli. 
Na wybrzeżu morza F·-~+:>ldego - spokój. 
F:ront rumuński: Polożenie jest niezmie

nione. 
Na cal:ym froncie - spokój. 

Komunikat tnrncki. 
Konstantynopol, 15 paźdzfornika. - Gló

wna kwatera donosi 1'.1, października: 
Front kaukaski: Na prawem .skrzydle o~ 

gień artyleryi. 
Na lewem skrzydle pomyślne dla nas 

starcia. 
Na :pozustalych frontach nie zaszly żadne 

ważniajsze wydarzenia. 
17ront w Galieyi. W nocy z 11 na 12 pa

ździernika wojska nasze wykonały napady na 
rozmaite c.zęści frontu nieprzyja'Cielskiego, 
zdobyły wiele broni i zburzyły rowy nieprzy-
1aeie1'skie. 

Co rn~wiadai~ Hos~rmłB. 
Petersburg, 14 października. - Wielki 

.sztab generalny donosi 13 października: 
Front zaeho<lini: W nocy na 12 paździer

nika, po ostrŹeliwaniu naszego ro"\\'11 na za
. chodnim brzegu Szarej, w okolicy wsi Holdo
~iezi, padjęli Niemcy ofenzywę. Początkowo 
zajęli oni część rffwu, zostali jednak, kontr
atakiem naszym z c-ięikiemi stratami wyparci. 

W okolicy na południowym • zachodzie od 
Bulmowa nasze oddziały wywiadowcze zaata
kowly posterunek nieprzyjacielski, który rzu
cił się do uc.ieczki, poczem nasze odd.z.iaiy wy
,wiadowcze wzięły rów nieprzyjacielski i usa
dowily się w nim. 

W okolicy na południowym - zachodzie 
od Swistelnik, na brzegu Narajówki, usil-Owal 
przeciwnik znis:tczyć nasze stanowisko z prze
szkodami, .odpędzono go jednak naszym l(}

gniem. 
W okolicy Selerom. nad rzeką Snrs:zawą ( ?) 

w Ka:rpafach lesistych piechota nasza zmusiła 
d-0 upadku latawiec nieprzyjacielski, który 
spadł plonąc. Lotnika i .obserwatora wzięli
śmy do niewoli. 

Front kaukaski: Na froncie knakaskim 
trwa obustronna dzialalność bojowa .~ oddzia-
'o::w wywiadowczych. " 

Front w Dohmdży: Sytuacya niezmieniona. 

Petersburg, 15 października. - Wielki 
sztab generalny donosi 14 paźdz,iernika: 

Front zach()dni: U źródeł Stoku (?), w 
.l)kolicy wsi Raj rmesto~ pod Semarinką~ na po
~udniu od Kisfolina i w okolicy lesistej na za
ehodzie od BuJnwwa, wywiadowcy nasi pod
jęli pomyślne wycieczki, przye:zem znieśli po
<;terunki polowe nieprzyjaciela i obsadziły je
go rowy. Ogniem na'Szym odparto lrontrataki 
nieprzyjaciela. 

W -0kolicy Dorny Watry walka arlyleryi. 
Dzielny dowódc,a jednego z pulków koza

ków terskich, pulk-ownik Tolskajew, został za
. bity. 

Front buka.ski: Polożenief jest niezmie~ 
ni one. 

Dobrudża.: Nic znamiennego. 

Kmnnnikatv fran~us[;io. 
Paryż, 16 pazdziern~ka. - Urzędowo d-0-

n..oszą 15 paździemika po poludniu: 
Na poludnie od Som:me wyk<0nali Niemcy 

wieczorem kontrataki na zdobyte w ciągu dnia 
przez Francuzów stanowiska. Niektóre z tych 
kontrataków rozproszone z.ostaly ogniem ar
l;yleryi, zanim z.dolały się zbliżyć do naszych 
linij. Pozostałe zJamane ZIQStaly atakami fran
euskimi, co pozwoliło utrzymać i umoonić 
ws.zystlue zdobycze. 

·Na re,sZJcie foontu n-0c minęla względnie 
spokojnie. • Paryż, 16 października. - Urzędowo {l'()-
noszą 15 października wieczorem: 

W okolicy Somme ożywiona dzialalność 
fotników i artylery.i. Liezha wziętych podca,as 
walk wczorajszych w 'Odcinkach Ablain - Com.i 
i Bełfoy jeńców zwięk.szyla się do 1100 ludzi 

, w tern 19 oficerów. 
· Z pozostałych c,zęści frontu niema nfo do 
· ~-oniesienia. · . 

Komunikat boioUs~. 
Le Havre, 15 października. - G?ówna 

'.kwatera donosi 14 października: 
Nic z:namienneg.o niema do doniesienia. 

Komunikat anuiolsłd. 
Londyn, 15 października • ...::. Główna kwia

tera donosi 14 października wieczorem: 
Podczas miejscowych ataków poprawiliś

. my maemie stanowiska nasze w pobliżu szań
:.ca ~szwabskiego'~. :Wzięliśmy: 200 jeńeów. Ną 

G O D Z l N "B. POTIS'K'!. 

pozosialym froncie, oprócz dzifilalności arlyle• 
ryi i moździerzy rowów ochrnnnych, ;niema 
nic do doniesienia. 

--..,....oj 

Amsterdam, 16 października. (T. wl.). -

Otrzyma:rro tu ~iadomość z Petersburg.a„ ze 
nowy minister spraw wewn.ętNnych, Profopo-Komunikat włoski. . pow oś,Yiadezył przedstawiciefo.1\i prnsy mo-

Rzym, 15 października. - Główna kwate- skiewskiej. że walka, bez względu cokolwiek-
ra donosi 14 października: b kosdo;ać miała musi toczyć się da.lej aż 

Na fr.on cie Trydentu walka artyleryi w o- Y . . • ' • . " ' .... „. 
k 1. ""' i p b" do os1ągmęc'la całkowitego zwycięstwa. m1-

Na wierzchollm Vanoi, w noc-3 na 13 pa- nister zakof1t-zyl swoje oświadeze:nie słowami, 
c lCV monie asu 10. I 

źd·ziernika {)dparliśmy atak nieprzyjacielski że cały naród rosyjski wafozy z :napięci.em 
na~ stanowiska nasze na Busa Alta (wzgórze wszyst1.icb sił swoich. 

24o6) · • . . . . . , (Wiadomość tę zamieściliśmy w znacznej 
W gorneJ dohme But silna dz1alalnosć . - · ·kl d·u p,ołudniowerro G-0dziny."), 

rl l . . . . 1 k" • N d . czesc1 na a , b „ a y er11 meprZ"y:Jacie s IeJ. asza o p.owia- ~ 

dala i sp.owodowafa p-0żar baraków nieprzyja
cielskich na tylnej części małego Palu. 

W odcinku na p-olu<lniowym - wschodzie 
od Goeycyi wojska nasze za pomocą silnego 
natarcia ku półMcy, uskuteeznily zajęcie 
wzgórz od Seher, ai do drogi z San Pietro do 
Prebaeiny. Wzięliśmy pewną ilość jeńców i 
zdobyliśmy wiele broni; oraz materyalu pozo
stawionego przez nieprzyjaeiela. 

Na Karście dzień minął stosunkowo sp.o
. kojnie, c.o wykorzystaligmy na umocnienie 
świeżo zdobytych przez nas stan-0wisk. 

Nasze oddzialy wywia<'1owcze sprowadzHy 
bliiko 100 jeńców, którzy ·po większej części 
bli ranni. 

Latawce nasze obrzuc.ily bombami obozy 
njeprzy)acielskie w dolinie Sugana i wrócily 
bez uszlmdzeń. 

Wiec.z,orem latawee nieprzyjadelskie &o
. konały wzloty nad dolną Isonzo. żadnych o
fiar ani szkód. 

( 

Wiedeń, 11) października. (T. wl.). - We
dług doniesienia, otrzymanego z Serajewa, w 
więzieniu wo}skowem w Mollendorlie zmarl 
przed kilkoma dniami Rerovit, skazany na do. 
i;J.rw-0tne więzienie za zamach na ar~yksięcia 
Franciszka Ferdynanda. 

Budapeszt, 16 października. (T. wt)". 
,Az Esit" donosi: Podobno w porcie Spezia 
wylecial w powietrze wloski okręt liniowy 
„Margerita". 

(Jeżeliby doni.esienie to zostalo po.twier· 
dzone, to flota włoska ponioslaby dotkliwą 
stratę. ,,Regina Mergerita", licząca 13.4.00 ton 
pojemności, opuścila doki w r. tl.901). 

Starcie pom1ętzy okrętami onuf ~iskim a wł~s~lm . 
Rotterdam,· 16 października. (T. wl.). -

W kanale messyńskim skutkiem mgly nastą-
Buirn.l"eszt, 14 sierP'nia. - Gló1Y-na kwate- pilio starcie pomiędzy dwoma okrętami wojen-

ra donosi 1~ paź<lzi~rn~ka: • nymi, angielskim i włoskim, które ostrzeliwa-
, F!~nt ?o.lnoeny I polmi~mio - :ws~hodm •. w ly się wzajemnie. Do Neapolu przyholowa

gorneJ do~m1e ~luz ~a _zach?dzie od gramcy no ciężko uszkodzony pancernik angielski. 
odparto avak ~neprzy3acielski. • . Szczecrółów brak jeszc.ze. 

W wąwozie l\fa.glrn:rns na zachodzae ód , 0 
__ ..,;.., 

Oitmm kawalerva nasza odparta szet~ ataków \ 
:riech-0t-1 niepr~y}ac1e1skiej. .. ·. '\.„ .. 1 . Kronprinz Wilhelm" ł „PrifiZ Elfo1 Pri.1~drtech''. 

Okiolo lłttdynku celnego Crasna w d:olini{' · , . . 
R1a'~0n odparliśmy krwawo atak niep-rzyja-\ ,rł ~tt~r,~am, 16 P,~zdz1er~1ka: (T: w~.). :-
ciels.ki. Nieprzyiaciel zmusz-0ny został do od~ „~~ł'':'1o;yor.:;~1 „Heral~ don-0s1, i.i mei:nieck1~ 
wrotu. • i.Jł'ązowmki pomocmcze „Kronprmz Wilhelm 

P.od Bratooo panuje spokój. i ;,Prinz Eitol Friedrich" w dniu 29 września 
Pad Sc-ntain na zachodzie od Predeal i odjechały z Norf·olku d-0 Filadelfii. · Towarzy

piod Predealem nieprzyjaciela odparto; cofnął szyly im amerykańskie okręty W10jęnne. • 
się on z powrotem. 

h1d Temes i Gruvałi akcya patroli. 
Pod Ca.ine:ni walki artyleryi. Na zacho

dzie od Caine1d -0dparliśmy nowy atak n.ie-;. 
przyjaciela. 

W dolinie Jiu :i pod Ors~rvą działalność ar
tyleryi. 

Front południowy: Walka arlyleryi i ·strza
ly piechoty wzdluź c.alego ])unaju. 

W Dobrudży spokój. 

z Hmni.svł ·budte\owei riarlnm~ntu. 
Ilerlin, 16 października. (T. wł.). - Do

niesienie Biura Wolffa: Komisya budżetowa 
parlamentu Rzeszy obradowała dzisiaj nad 
sprawą stanu oblężenia i arnsztu prewencyj
nego. Wniosek socyalno - demokratyczny do
maga się zniesienia stanu oblężenia. Liberali 
narod-0wi zaproponowali ustanowienie prawa 
celem uregulowania stosowania aresztu pre
wencyjnego. Dyrektor ministeryalny dr. Le
wald, oświadczyl, iż pożądanem byłoby usta
nowienie pewnych gwarancyj prawnych dla 
ochrony wolności osobistej. Według p·oglądu 

kierownictwa państwa nie należy schodzić 
z drogi prawodaW'Stwa. Być mo~e, że przy 
pomocy .odpowiednjej instrukcyi na zasadzie 
najwyżiszego pelnomocnidwa da się osiągnąć 
to samo czego wymaga wni·osek. Komisya 
budżetowa uchwaliła następnie utworzenie 
komisyi "specyv.lnej dla omówienia przedsta-

. wianych wniO'Sków. 

W przededniu v1u1nv JoJofiskn-cblfisklBi. 
Bazylea, 16 października. (T. wł.). -

„Basler Nachrichten" dowiaduje się z Pe
tersburga: ,,Rnsskoje Słowo" o.trzymało 

wiadomości, według których zatarg Japoń
sko - chiński je<St nie do uniknienia. Japo
nia poczyniła jnż przygotowania do mobili
zacyi. Dalszy wyrób annrnicyi ''zatrzymany 
już będzie w kraju na potrzeby własne. Flo· 
ta handlowa !apońska otrzymała rowey, 
aby aż do dalszego rozporządzenia. nie 
przyjmowała. transportów! na wywóz zagra.
nicę. 

(Wiadomość tę .zamieściliśmy w mam,n~j 
części nakladu poludniowego T.!Go.dzinY."). 

Powtórna snpErrHJizya w Rosvt 
Zurfoh, 16 października. (T. wl.). - „Zu 

richer Post" d.on.osi, iż rosyjskie ministeryum · 
wojny postanowifo poddać poniownej superre
wizyi ws2ystkich popis-0wych z fat 1910 -
1916, mma.:nyeh m 111pelnie nieiZdohtyeh do 
służbr, wojsko.wej. 

ff~ morzach. 
Cłn;styania, 16 października. (T. wt). - . 

Z H-0nningvaag donoszą: Przeplynąl ·tędy pa
rowiec norweski „Tiumarken" z zalogą pa
rowca angielskiego „Astoria'' (7000 ton), któ
ry został storpedowany w odległości 15 mil 
morskich od Nordkyu. ·Poza tern dalej na 
wschód od Nordkyu niemiecka lódź podwo<lna 
zatopila jeden jeszr-ze wielki parowiec angiel
ski ,,J3arbley" (2,489 ton). 

Chrystyania, 16 października. (T. w!.). -
'lłedlug depeszy, otrzymanej przez odnośne 
towarzystwo okrętowe, na morzu Pólrrocn em 
niemieckie okręty \Vojenne uprowadziły !)aro
wiec norweski „Harl'agre" (5GO ton), który 
przed czternastoma dniami od płynął z ładun
kiem drzewa z Frederikstadt do Hartlepool. 

. "' 

Kopenhaga, 16 października. (T. wl.). -
Wedlug doniesienia „Nationaltidende" z Ber
levag, przedwczoraj przybyła za!oga storpedo
wanego parowca angie1sldego. Prócz tego 
przedwczoraj w. Vadso wylądowało 30 ludzi 
zalogi. innego parowca, zafo.pionego przez nie
miecką lódź podwodną. 

Hrół rnmnfis~i nH rmn~le. 
Karlsruhe, 16 października. (T. wt.). 

Według doniesień szwajcarskich, dzienniki pe
tersburskie dowiadują się z Reni, iż król Fer
dynand w towarzystwe generała Averescu i 
wyższy-eh oficerów rosyjskich sztabu general
n.eg-0l udał: się z Ploesci ·na fr.ont. 

nrecyn przed decyzvą. 
Ateny, 16 październtka. (T. wt)'. - Do

niesienie Biu:m Reutera: W. sf er,a.ch 111"2ętfo

wych panuje wielkie ożywienie. Poo:el man
euski Guillmin pertraktował z pre-i.es.em . mi
:mistrów gpra.w zagranieimych. Prezes mmi
strów nie chce nie powiedzieć o tej konłe:ren
eyi, oświadczył oofomiast jedynie, ii D.ro'ada 
prowadrona. była w sposób przyjaeielski i bę-

dzie służyła m podstawę do dalsizyeh pe:rtmk
t,acyj. Następnie p:rełles ministrów był na au

dyeneyi n . króla.. PaJ1:nie pri;yp~enie, li 
omaiwia.no przytem sprawę Jron.troli nad dro
gruni żelaoemi, OirU mga.dniemia polityki. 
Doniesiooo, iż p<0selstwa. koo.licyi w stoliey 
Greeyi otrzymaly polecenie. p-0'lllGwn.ego. ne7iy~ 

nienia. pro:pomyeyi, by Grooya p-Oir1iu~& rum
tralnoŚć. 

'\ ( 
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ósma bltwn nad łsonzo. 
Berlin, 16 paźdzjernika. (T. wt)·. - łfo.. 

respondent „Taegliche Runds·ehau" donosi, ii 
obraz &-ej bitwy nad Isom:.o przybiera coraz 
większe rozmiary. Na odcinku frontu o sz.ero. 
'k0ści 3-ch klm. atakowało niemniej niż 16-cie 
pułków, do których przyłączono kilka batalio· 
nów bersaglierów. Na bardw wązką linię jed„ 
nego z wzgórz ruszylo 8 pulków piechoty, W 
wielu punktach Włosi atakowali 20-:ma ko. 
lumnami. Ofenzywa chybiła najzupełniej celu, 
front nie został zlamany. · D.roga do Tryestu 
jest dla Włochów w dalszym ciągu najzupel
niej zamkniętą. Jedynie w Novavas Wlosi zdo.. 
lali osiągnąć pewien sukces. Wygięcie stano· 
wiska naszego pod Novavas nie jest zbyt dla 
nich korzystnei gdyż mogą się tam dostać pod 
koncentryczny ogień artyleryi. 

Osrar~ i" B~raRtm1f. 
Amsterdam, 16 października. (T. wl.). -

Biuro. Wolffa donosi z Noweg.a-Yorku, iż p-0sel 
amervkańaki w Berlinie, Gerard, staual w 
tym s~mym hotelu, <lO hr: Bernstortt. Posei od~ 
mówil wywiadu, dodając, że nie może mówić, 
gdyż mogla by to zaszkodzić jego misyi. )edy
nem p.ozytyWI!em oznajmieniem, jakie uczynił, 
bylo, iż oczywiście nie przypadk-0wo zamfo. 
szkal w jednym hotelu z hr. Bernstorffem. 
Wszystko świadczy zatem, iż taki obrót rzeczy 
wyw-0lal w Nowym-Yorku niezwykłe :zdziwie-- . 
nie.· 

Am~rvka 1 łodzie oodmndne. 
Waszyngton, 16 października. (T. wl.l . ...,..; 

Doniesienie Biura Woilla~ Łódź podw-0dna 
znikla z widnokręgu 1 zapewne obecnie ni@ 
znajduje się nia wodach południowych. Na
strój jest tutaj zupełnie Spt0kojny, jednakże 
wrażenie, spowodowane zaj-ściem, wzrasta od 
ehwili, gdy doszJ:y do wiadomości P'l,lblfozne?' 
depesze iskrowe, w których Gerard komun:1:„· 
kowal o swem poleceniu, nie mówiąc nic o. 
niem osobiśc.ie. Dziennik „World" oświad„· 
cza, ii można twierdzić z calą stanowcz,ościlb 
że komunikat Gerarda zlożony Lansingowi po
siada wielką doniosfość dla dziejów dyploma„ 
tycznych Ameryki. Sfery urzędowe, pomimo • 
zupełnego spokoju, zdają się rozważać r:z.y na.: 
leży poczynić odnośne zarządzenia w bezpo. 
średniem sąsiedztwie wybrzeża amerykań„ 

skieg-0. 

Wotnumiczv Hunbes. 
Rotterdam, 16 października. (T. wt). -' 

We<!lug doniesień angielskich, kandydat na· 
godność prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Hughes, w jednem z przemówień swych o
świadczyl~ iż zerwałby stosunki dyplomatyczne! 
z Nii:'meami. e:rlyby w czasie zatopienia ~,Lusi
tanii" był prf}zydentem Stanów Zjedn()ezo.s 
nych. Dotychczas Hughes, gdy. \V1Host od nie
gr> żądano poruszenia sprawy „Lusltanii", od„ 
mawiał tego zawsze, 

f1!ajewry firnofiJWe v1 fll~njźuryL 
Szfokhoim, 18 paźidziernika. (T. wl.) ... -

Według doni·esienia dziennika ,,Nawoje Wre.w 
mia" z Mukdenu, pod Czadngszem, w Man• 
d.żuryi, pośdągano obecnie w-0jska japońskie 
na Manewry. 

Zwrot pontyczny w Japonii. 
W Japonii nastąpUa z.miana gabinetu, 

! która jeS't znamieniem dość zasa<lnkzej zmia
ny politycznej oryentacyi tego kraju. Okuma, 
starzec 80..letni, który w swoim czasie prze
chylił szalę na rzecz eńtente, ustąpil ze stano
wiska prezesa gabinetu) a jeg<> miej'Sce z.ająl 
m9rszalek Terauczi. 

Kiedy wybuchła wielka europejska woj ... 
na, ministrem spraw zagranicznych w gabineo. 
cie Okumy byl bar. Kato, :z.nany ze swych an.; 
gielski·ch sympatyj; Okuma zaś nie mógl za„ 
pomnieć Niemcom ich interwencyi p-o wojnie 
chińsko-japońskiej, kiedy traktat w S:zimon'°" 
szeki prawie pO'Lbawil Jap-onię owoców ieł 
7iwy-cię~. Opróez tego istniało wóWezas w ca· 
lej m0t,j7 przymierze jap-ońsko-angielskie, któ
re zawiera prawdopodobnie tajną klauzulę na 
wyipadek wojny z Niemcami. Mimo to udział 
Ja'J)-Onli w wojnie oslabil tylko powagę Anglli 
na Dalekim wschodzie. Przez z-O:obyeie \V-YSP 
o.ceanu Spokojnego, · należących d<> Niemiee, · 
rozszerzyła się sfera wpływów jap<>ń:sldch ai 
do angielskich ip-OSiadlośei, a wyparcie kon.k:Th-. 
rencyi niemieckiej. w handlu i ruchu przew·o-,: 
z.owym wyszlowyląeznie na k<>rzyść Japonii, 
Dziś Japonia rozs~erzyla. swoje handlowe o-.~ 
broty na angielskie kolonie w. Oceanii, gdzie, 
dl()tychcza;s angielscy szyprowie i kupcy i>OSia• 
dali m'°nopol, a jej statki US'Unęly prawie z.u~ 
pełnie z ooeanu Spok-0jnego angielską fiotylę,, 
która ma obecnie zupełnie inne zadanie w Eu.' 
ropie. . , 

Daleko większe zyski. polity:czine L tecy:t:0:
ryalne osiągnęłaby Japonia, przys.tą;pi<wS'Zy d\łX 
:s-0juszu z mocarstwami centralnenń,.·gct~· 
wówczas preyp~dlyby jej w udziale Wll:ł;dfW~,~1 • '"'i 
.stók i wschodnia.Syberya; jednaki~ 

I !Dl~Żó~ etanu :&. o~ na w.cl& 'limlJl.ill.!l; 

\ 
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.aie .n~desz!a je;izeze. pora zrywania angielskie
go SOJUSZU, _ktory oddal Japonii takie usługi 

. podczas wo3ny z Rosyą. Mogliby wprawdzie 
zachować neutralność, nęcHa ich jednak per
spekty.w_a la~ch ~Pów z niemieckich po
siadl®m. w Chmach i Oceanii. 

Stanowisko Oku.my w parlamencie bvlo 
~uż da:wno bardzo niepewne, gdyż w Izbie 
.wyższej o}hlZycya posiadała Vi'iększośc a w 
fabie poslów v.riększość byla roo:dwo!on"' i 

~ chwiejna. P:rzytem mial Okuma nieszcz~śli;,a 
rękę w konilikcie z Chinami, gdyż prze~ swO: 
1e brutalne postępowanie wywoła! w tym kra
ju ogólną :niechęć, a,nawet ni8'awiść do Japo
nii, tak, że z. tego powodu Kato, minister 
spraw zagrarucznych, musial ustąpić. Teraz 
odszedl i Okui;na, a _Ter.auezi, generalny gu
,tiernat-Or Kore1, obe3muJe przewodnictwo w 
gabinecie, chociaż ustępujący prezes mini
'strów 2lWaleizal energicznie. jego kandydaturę. 

/ 
I 

I 

GODZINA p o t s h t 

statnie ~elegra~y. 

Komunikat 
WIED:E.~. :Urzędowo donoszą 16 pa

ździernika: 

W schodni teren walk: 
:!front wojsk, Ye'ń;eJ'ała lmwale'Pyi a'ł' 

cy księcia H a·rola 

Na granicy rumtuisko - węgierskiej w 
pni~żeniu nie zaszły żadne znamienniejsze 
zmmny. Walki toczą się dalej. 

W kącie trzech kra!ihv, na·po!mlnin od 
D o r ny Wa t r y wyparliśmy Rosyan wstecz 
przez strumień N e g r a, przyczem w ręce 
nasze wpadł 1 oficer, 217 szeregowców j. 2 
karabiny maszynawe. 

anstryacki. 
kownika v~ Bo eh m - Er m o I Ie go u
miała odeprzeć silne ataki. Nieprzyjaciel 
odrzucony został wszędzie wśród najcięż
szych strat. 

Armia generaia - pu.lkc-w-nika T e r s z
ty a n s k y e g o w ciągu całego dnia znaj
do:W~la się w silnym ogniu artyleryi rosyj
skiei. 

Po obydwód1 sironaeh Z at ur c ów 
' również piechota nieprzyjacielska wystąpi-

Powclanie Teraucziego do steru rzadów 
fiest zapowiedzi~: szybkiej i grutownej re~izyi . 
stosunku Japoru1 do czwórp.orozumienia. Nie
ma óczywiście mowy o tern, aby Japonia nagle 
1wyp~wiedz.iala swój sojusz z ententey'ą, ale 
ibędzie ona teraz stawiać daleko idącB żada
nia, które mogą być bardzo klopotliwe dla An
glii i Rosyi. Mężowie stanu japońscy kierujący 
~ej losem za Jrulisami, jak :Ks. Jamagata, są 
~dania, że opanowanie dwó.ch archipelagów 
na oceanie, Spokojnym nie jest wystarczaiącą 
xekompensatą za pomoc udzieloną przez nią 
mocarstwom ententey. Japonia dostarcza te
raz Rosyi amunicyi i artyleryi, i tylko dzieki 
~ej oficerom mógl się powieść atak Brusilo~a 
111a linię Łucka. Teraz przyszedl moment na 
wystawienie wielkiego rachunku za te usługi, 
i mpżna być pewnym, że Japonia nie odstąpi 
oo swych żzdań, zwlaszcza, iż zna dobrze po
l-07.enie Anglii i Rosyi, i n.ie {}CZekuje z. tej 
strony poważniejszego &poru. 

Po,d Kir I i b ab ą w ostatnich wal
i kach wzięto do niewoli 5 ofieerów, 1097 
I szeregowców:, oraz zdobyt<> 5 karabinów 
l n:as~nwyeh, a na S m o t r e c u 3 oiice-

row I 381 szeregowców. W obydwóch od
cinkach bataliony bawarskie opanowały 
stanowiska nieprzyjacielskie. 

ła do ataku, w którym, szczególniej na pół
nocy od ·wyżej wspomnianej miejscowości 
wz!ęly uiiz!al ogromne :masy wojsk rosyj
skrnh. Nieprzyiaciel ponownie odniósł nie
powodzenie. 

Włoski teren waL'lr. 
W walkach Pfld L ob e r Vioiska nasze 

wzięly 2 oficerów, 212 szeregowców i zdo
były 3 karabiny maszynowe. 

. Główny kompleks japońskich pretensyj 
bdnosi się d{} sprawY ehlńskiej, do kolei man
dżurskich, może nawet do ustępstw handlowo
. :politycznych we Wla-dywostoku i Kamczatce. 
Dalsze żądania dotyczyć będą sprawy rówrwu
iprawnienia .Japończyków w angielskich po
siadlośeiach, a przedewszystkiem w Australii, 
gdzie ta kwestya może wywolać g-Waltowne 
!poruszenia. · Parlament australski odjął w 
swoiln czasie Japończykom i Chińczykom pra" 
wo osiedlania sj ę na stale w obrębie U nil, i na
bywania n.ieruch-0mości. Japo·nia uważała za
iwsze ten surowY prze:pis za wielkie upokorze
nie i dążyia d-0 usunięcia ustaw wyjątkowy-eh, 
skierowany.eh przeciwko rasie żółtej. Teraz 
na~szOOJ: moment, który jej p-0zwoli d&magać 
się uwzględnienia swoich życzeń z większym 
skulhlem niż dotychcws, a jej ż.ądania sprawią 
iwiele kfopotu i niepokoju rządowi angielskie-
mu. · 

Jest więc nowy gabinet japoński zap-0wie
Ozią ostrzejszego tonu polityki japońskiej i en
tentey'a dopiero teraz się dowie, jaki ciężar 
spadnie· na jej barki w zamian za pocisk! i 
dziala japońskie, za które już i tak dobrze za-
placila. .. 

Bel •• czycy. 
Przedruk może nastąpić tylko 

po porozumieniu się "z redakcyą 
.,.Godz.iny Polski". 

(Korespondencya własna „G!XU. Pol.")~ 
'- Jlruksella we wrześniu. 

Prred w·ojną europejską Belgia i Be1gij
&y.cy byli stoslinkowo bardzo malo wani i 
nie interesowano się nimi. Szersza publiczność 
wiedziała, że Bruksella, stolica Belgii jest 
średniej wielkości mias1em, która sili się, 
by naśladować we wszystkiem Paryż, że Belgia 
ma tę wyżs11ość na:l księztwem Monaco, że ma 
aż dwie wielkie jaskinie gry hazardo·wnej, w 
O,."iendzie i w Spa, podDZas kiedy Monaco ma 
tylko jedną - w Monte Carlo; że wreszcie 
.miała króla, który byl jednomeśnie bardzo 
Sf\r)inym kupcem, zarabiającym olbrzymie su
my na zalożonym przez siebie afrykańskiem 
'{lanstwie K-0ngo. Belgijczyków \V"idywano w 
Tó:illych krajach, ale za"'-sze w jednel, roli ~· 

'isko zafożyeieli towarzystw akcyjny.eh dla ek
sploatacyi tramwajów elektrycznych, portów, 
h1ejek podjazdowych i t. p. przedsiębiorstw, 
~ których ciągn~li duże zyski, podr:zas kiedy 
akeycmaryusze miejsoowi tracili włożone kapi~ 
Wy. Do Belgii przyjeżdżano, albo, żeby zgry
wać się w jaskiniach gry - albo żeby pod 
Pozorem dorocznych posiedzeń towarzystw ak
cyjnych zabawić się w Brukselli. O :nauce bel
gijfskiej, o literaturze belgij'Skiej słyszano ma
lo; ludność przeklad::>!a pracę praktyczną. A 
'Pod nazwą języka belgijskiego pojmowano ję
zyk flamandzki lub waloński, którym przeważ
nie JH>sluguje się lud w Belgii, podcz~s kiedy 
'Wyższe klasy spoleczme mówią - naogól nie
BZczegelnie - po francll'S'1m. 

W oj na zwróciła . uwagę na Belgię, l'i:órej 
:prasa aliantów zrobiła reklamę, okrc§b)ąc ją 
·~ako bohaterską męczennicę. Lud belgij'Ski 
'6tal się nagle pod wplywem owej reklamy 
•!Ila<lzwyezaj dzielnym, cnotliwym, wykmtalco-
'..lllYJll, świeemikiem kultury ·i •.• ~baw.cą Fran-

"' , 

JJront iuojsk Hs. Leopolda Bolw'al-
skiego„ 

Południowo-wsch.odm teren walko 

Nad N ar aj ó w k ą, nad górnym S e
r e t e m i na południowym - zachodzie od 
B r o d ó w grupa wojskowa generała. pni-

Nic znamiennego. 

Zastępca szefa sztabu ii:eTI('"re,n?,g:~ 

von Ho ei er. 
. . Feldmarsztilek - porucznik. 

W~lki nad Sommt ciągu ea1ego pn00po1udnia 12 b. m., przy po
mocy dzial najcięższego kalibrn, dosięgną! 

Berlin, 16 października. (T. wl.). - Biu- niebywalej gwa!towności. Jednocześnie zatru
ro Wolffa donosi: Bliższe szczegóły walk, sto- wana systematycznie gazami wszystkie drogi 
cz~on~·ch w ostat~c~ ~~.ach n~d Sommą, wy- . komunikacyjne Niemców, oraz wszelkie zaglę
k.::zuJą coraz dob1tmeJ, IZ ataki, wykonane po- ! hienia gruntu i miejsc'Owości dajace jakakol
~llędzy 9 i 1~. paździe~nik~, stanowią ezęść ' wiek oslonę. Te Bstatnie zapalono· przy p~mo
iskladową lancucha WJelkich operacyj nad ·1 cy granatów plonących. Niezwykle ilości amu
S0mm~. Bau.p~1:,1:1e i Peronn.~ ~. ot-O ce~e _ol- \ nicyi zu:iytk?':an~~ ·przez. nieprzyjaciela, do
brz.Ynu.ch ~s1łk~w Francuzow i Anglikow. )I wodzą wyrazme, IZ zamierzał on przedsię
Gl~wny ~ozpęd hqnych ataków nieprzyjaciel· ~,, w:Mąć atal.: decydujący-. 
skich ~k1?rowal s:ę na północ od Sommy,,~. · Dnia l3 paździ~rnika Etiltki nieprzyjaciel
szczegolme na fro:m: od Courcelette do lasu ~j skie oslably już niaeo. W dniu tym przeciwnik 
Poerre Vaa;t, zaś na poludnie od Sommy nli skierował swe wysiłki g!ównie na Sailly i las 
front pomiędzy Fresnes - Maran.court - St. Pierre-Vaast, oraz okolicę na wschód od 
Chaulnes. Najwyższej gwallowności dosięgly Bouchavesnes. We wszysikich wymienionvch 
w tym czasi~ walki ~a pólnoc od Sommy. punktach do.szlo do zaciętych walk na blalą 

Gdy ~ma 9, 10 I 1;1 b. m. walka koncen- broń z przeważającemi masami nieprzyjacie
tro:vala filę gló~ie w okolicy :i:J.a północy od la. Nie ulega wątpliwości, że przy pomocy ol
~epv~l, na i:oinoc o~ Oourcel'tte, w pobliżu brzymich tych wysiłków nieprzyjaciel usilowal 
Sailhy I w lesie St. Pierre Vaast, w dniu 20 sprowadzić rozwiazan.ie, szczecrólnie zaś 12-cro 
października wielki jedn-0lity atak skierowano :października zamierzy! przer:.anie frontu ~a 
na caly front Courceltte i na pólnocny wschód wielką skalę. W edlug zgodnych zeznań w:szvst
od Bouc~avesnes. Sz~zególnie zacięte walki kich jeńców i doniesień wojsk naszych, słtaty 
toczyły się w tym dnm pod Le Sarre, pod nieprzyjaciela, szczególniej zaś Anglików, do
Gueu~ecourt, Les Boeuf·s, pod Sailly i w lesie sięgly niebywałej doiąd wysokości. Według 
St. Pierre Vaast. Poo Sailiy w dniu 12 b. m. zeznań jeńców, niektóre kompanie piechoty 
przeciwnik nie:riniej, niż po sześ.5kroć sztur- francuskiej stopniały do 50-ciu ludzi. Nieprzy
mowal daremrue. Atak byl tutaj poprzedzony jaciel widocznie oslabl znacznie. Francuzi dla 

I 
już 11 paździe:::nika nadzwyczaj silnym ogniem dodania animuszu sw.vm wojskom, ch;ycili 
huraganoWf"Ill, w~magającym się ustawicznie się sz~zególnego środka: Piechotę przed roz
od rana az do wieczma. Przygotowywany w poczęciem sZJturmu, raczono obficie alkoho-

cyi, bo gdyby n.ie p9święcenie się Belgii dla 
wstrzymania najazdu „barbarzyńców", z Fran.
cyi już by nie JłOZ·ostalo śladu. 

Co lud'IlClść Belgii w wojnfe europejskiej 
zrnbila, jaką właściwie byla jej rola, o tern 
mieliśmy już s·posobność mówić w naszych 
artykułach p. t. „Belgia a wojna europejska". 
Tutaj pragnęlibyśmy naszkioować charaktery
stykę cogólną Belgijczyków, jakimi -0ni są w 
istocie. Zmieni to nieco tdylliczny obrazek, 
który tworzy się przed naszemi oczyma na 
podstawie informacyi prasy aliantów; zejdzie 
Belgijczyk z piedestału, na który go wzniesio
no, i to na poziom mniej wspai:Jialy, z którego 
ruszać go nie należało, bo nie zasiugiwal na 
to. 

Z biegiem wieków pod różnemi pano·wa
niami, owe d:wa zasadnicze typy - waloński 
i flamandzki - mody:llkowaly się jeszcze 
przez domies·zki z sąsiedztwa, ale dotychczas 
różnice pomiędzy nimi nie zatarły się i języ
ki też pozostały odrębne. 

Od stu prawie lat dawny kraj Belgów 
jest zjednoczony znów i przekszta!eo-ny w sa
modzielną monarchię, królestwo belgij'Skie. 
Czy fo polityczne zjednoczenie w ciągu jedne
ga wieku zatark• do tego stopnia różnicę po
między Walonią i Flandryą, by można już 
tera~ bylo mówić o jednolitej narodowości 
belgijskiej? 

Be.zwątpienia wspólmiść pochodzenia 
istnieje; frankowie są praoj.cami jak jednych, 
tak i drugich, ale Walonia wyodrębnila się 
wyraźnie przez domieszki celtyckie i język 

Naj<lawniejsi mie'!>--zkańcy Belgii, o 1..-f:óryeh 
posiadamy wiadomości historyczne, to celto
wie, których potomkowie, wz.ględnie najmniej 
skrzyżowani z innemi rasami, do dziś dnia 
zamieszkują prowincyę fran.cuską, zwaną Bre
tanią. 

j jej jest pochodzenia niegiermańskiego, tak iż 
; trudno mówić o narodzie belgijskim. Kontrasty 
j walońska - flamandzkie, są tern wyraźniej'sw, 

W 3-eim stule.du pI"'Zed erą chrześcfaflską 
plemiona germańskie p(}C'Zęly przekraczać Ren 
i zajmować ziemie, pofożone pomiędzy Sek
waną i Renem, częścią tępiąc i wypędzają!' 

ludność, częścią mieszając się z nia. Nazywano 
te plemiona Belgnmi i stąd pochodzi naz
wa kraju, zachowana po dziś· dzień. 

I 
że Walonia rozwi)a1a się dalej wciąż pod 
Vi'plywami francuzkimi, więc opierając się na 
mocnej, kulturalnej narodowości, zaś Flandrya 

' roiwifala się bard.ziej samodzielnie: 

Belgowie, którzy w.st~pili w vd'ikszej ezę- ; 
ści 1-ra,;u celtów, w mniej·~ze;, na po1n·:'niu, 
mviązali się z n:imi, w kilka wk'.;;ćw później 
podpadli pod p~nowanie RZ'?'':m: vi· ci<>·rrtl 
5~go wieku po Chr., kiedy potęga rzyms1rn 
upadla, inne szczepy germtrfr~kie, przede
wszystkiem frankowie, niewstrzymywane już 
przez legiony Rzymu, zalaly kraj Belgów i wv
parfy tych ostatnich. 

W częśd południowej Belgii dawna cel
tycka ludność pozcstawila g1ebsze ślady, niż 
w póinocnej; krzvżowanie celt:rC'k<r- giermań
skie jest fam bardzo wyraźne, i język dawnie)
szy celtycka - rzymski ~opniowo przeksztaki1 
się w przechowany do dziś wa1ofrs1d, podczas 
kiedy północ stała siQ czysto gierm:nhl!tą, za· 
równ-0 co do rasy jak i co do języka, który 
rozwinął się w dzisiejszy flamand1$i. 

Przy charakterystyce obecnej ludności 
Belgii należy uwzględniać jej n}ejedn olit-0ść 
rasO'Wą i język·ową i wpływy francll'5kie na 
Walonów. 

Flamandów Uczy Belgia okola 4 milionów, 
Walończyków przesz!o 3 miliony. Jednakże 
mnieiszo.ść walońska posiada w kraju prze
wagę polityt"Zną, i kulturalną. Większa rueh
liwość umysłowa W alon ów i większe wYr-0bie
n~e polityerz.ne, h'i:óre zawdzięczają Francyi, są 
powo<lem ich przewagi. 

W całej Belgii kwitnie rolnfr~·.~·o; ale Wa
lończycy, którzy zamieszkują góry ardeńskie 
i -wybrzeża Meuzy, uprawiają nadto z szcze
gólnym zamilownniem górni,ctwo i przemysl, 
podczas kiedy Flamandzi, którzy oprócz żyz,. 
nych pla:szczyzn posiada:ą wybrzeże morskie 
obok rolni:-itwa, rozvdnęli ryhołówstwo i wie!· 
ki zamor~1ri handel 

. Brl'.g1J:fl. Antwerpia, Mechelen, Gandawa, 

I Lowanium - to są ważniejsze miasta o cha
xal..ierze czysto flamandzkim. Leodyum (Lle-

,\ 

Iem. ~.akt, ti;n oświetla najwyraźniej istotn}J 
nastroJ wsrod wojsk francuskich. 

, _Wszyscy jeńcy opisują silny upadek due'łla 
wsrod szer~gów. Sami oni doznali ulgi, gdy, 
d_C>staw~zy się ~o niewoli, zdolali wyjść wresz
crn, z p1e~1a br1twy nad Somme. Atak z 12-go. 
'.Pazdz1erruka nazywają oni daremną :rrezią i 
b;zcelowem i;narnowaniem cennych sil ludz
kich. Zrozmmałem jest, że komunikaty fran
cukie i. angi:lskie z lekka jedynie poruszają 
::da_rzema dni tych_, albo też po części pomija
Ją Je zupelnem milczeniem. Pragna one utaić 
rozmiary klęski, ponieważ wobec wyczerpuja
cego v.ryczekiwania, niepowodzenia moglvby 
przybrać groźniejsze barwy i wywalać te~ 
większe przygnębienie. 

Widocznie, spodziewając się, że olbrzy
mie 1vysilki artyleryi utorowały już piechocie 
latwą drogę do zwycięstwa, rzucono okola po
lu<lnia na calej linii gęstemi masami piechotę 
angielską i francuską, sześcio.;na, a nawet 
gdzie niegdzie dziesięcioma falami, poza nią 
zaś znowu toczyly się gęste kolumny do ataku, 
prowadzone przez oficerów konno. Nieprzyja
ciel sądzi1, że piechota niemiecka ulegla już 
niewątpliwie zupe:tnemu zniszczeniu wskutek 
masowego nakladu amunicyi ciężkiego kali
bru. Wznosząc glośne okrzyki ruszyly masy te 
do szturmu, d:::,.±ąc ku pewnemu pozornie zwy
cięst,wu. · 

Tem straszliwszem zdać się musialo to, co 
·potem nastiwilo. śmierć zbierała obfite żniwo. 
Piechota niemiecka, pomimo silnego ostrzeli
wania w ciągu caiego dnia, pomimo braku snu 
i dostatecznego wyżywienia, wobec przecięcia 
komunikac·yj na tylach, zachowała równowa
gę ducha i silę do wytrwania. Nieprzyjaciel, 
pomimo olbrzymich strat, rwal się z wielką 
zaciętością do coraz to nowych ataków. Z nie
mniej·szem jednak męstwem piechota niemieo
ka nietylko bronila swych stano\visk, wobec: 
wielkiej przewagi liczebnej nieprzyjaciela, 
le.cz w dzielnych kontratakach wypforala róW'
nież przechvnika stamtąd, dokąd zdolal on. 
·wtargnąć. 

Ta:k naprzykfad pod Gueudecourt, podczas 
natarcia nieprzyjaciela, 6-ty pulk piechoty o
puścił swe zburzone stanowiska, leje p-0wS'ta
le od wybuchów granatów, dające zlą oslonę 
i strz.ela! stojąc, do gęstych ma.Ś Anglików z 
karabinów i karabinów maszynowyeh. Zwart~ 
kolumny po•d działaniem ognia piechoty, kara
binów maszynowy.eh i artyleryi w posrezególr 
nych punktach zostały wprost zmiecione, w 
doslownem tego slowa znaezeniu. W glów
nych ogniskach wal1d, a zatem przedewszyst
kiem pod lasem St. Pierre Vaast znajduje się, 
fstna barykada z cial po'1eglych. 

Tern ufniejszym i bardziej radir.,"'Ilym jes\ 
nastrój dzielnych obrońców nad Somme. Sily 
ich i wytnvalość wzrastają wraz z trudnością 
i '\Vielkością zadań. Dni walki nad Somme od 
9 do 13 października byly pierwszorzędnymi 

j dniami wielkich walk. Stanowią one równie 
i wielki i zupełny su1rnes oręża niemieckiego, I jak zarazem ciężką klęskę Francuzów i Angli
i ków. Tragedya nad Somrne zbliża się widocz. I n.ie do swego punktu kulminacyinego. 

-
ge), Namur, Charlezoi są czysto walońskie. 
Stolica kraju, Bruksella, należy w zasadz.ie d<! 
szeregu miast Ilamandzkich, ale, leżąc M 
przy granicy walońskiej i w:zrastająe przez 
nBplyw ludności z calego kraju, tworzy typ 
odrębny. Skrzyżowanie dwu głównych ras, 
zamieszkujących Balgię, stworzylo tu fo, co b' 
można bylo, za przykładem Albert'a Mockel's 
nazwać typem ludności prawdziwie belgij
skim, w przeciwstawieniu do czystych Waloń· 
czyków i czystych Flamandów. Czy t-0 krzyżo
wanie v,rytw:uz.a. typ dodatni, wydaje się wąt
pliwem. Duże miasta potęgują przeważnie 
strony ujemne ce,ch rasowych, to też ludność 
brukselska przedstawia spotęgowane wadY, 
obycl'wu krzyżuj:');eych się tu ra:s. 

Krajobrazy w Walonii i we Fl.andTyi ~ 
odmienne. Znany pisarz belgij'ski, Camille Le
monnier napjsal niegdyś: „We Flandryi wszy. 
stkie drogi prowadzą do kośdolów, klaszto
rów, ratuszów lub grobowców i ciągną się 
przeważnie wzdłuż pól, na których rośnie 
pszenica, len, konopie, wzdluż rzek i śpiących 
kanal&w, a kończą się nad morzem. W Walo
nii zaś ws'zystkie drogi wi·odą do Szachtów. 
kamierriolomów, fabryk;· otoczone są lasami j 

ko.ii.czą się w g1ębi ziemi. Drogi odbiiaią spo
sób życia; charakter zależy od krajobrazów" 

Antr-opologieznie F1aIIiaI1'dów cechuj.-
wzrost wyższy, dolichocefalia, ja·sna barw~ 
wlosów i oczu. Walończycy są niżsi, brachyGe
fale i mają ciemne oczy i wl?sy. Już na pod
stawie cech zewnętrznych uważać można Fla
mandów za Germanów. Cechy charakteru 
świadczą również o pochodzeniu germań
sldem; są flegmatyczni, milczący, mają silną 
wolę, uparcie przywiązani są do swyeh prze.
konań i wiary, są Zimni względem obcych i 
nawet nieufni. Język, którym się poslugują.; 
jest germań'Ski. 

Walończycy są ruchli·w•si, żywsi, weselst 
umyslu bardziei ożywionego, mniej mi1c.zący i 
cechuje ich zapalczywość francuska. Zd-01ni są 
i chętni do najcięższej pracy, ale są brutalni 
i nieokrzesani, iak o tern przekonali się Niem~ 
cy na własnej skórze od samego początku woj
ny, !IdY. wkroczyli do Belgii i -p,atrole icl! z za 

'i 
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D z i ś: Jadwigi Wd. 
Jutr o: Łukasza Ewangelisty. 

W schód slońca o godz. 6 m. 29. 
Zachód o godz. 5 m. 02. 

Dnia 17 r. 1806. 
18.19. 

1863. 

R~eznfoe. 

Bitwy p-Od Jeną i pod Auerstii.dt. 
Zmarl w Paryż.u Fryderyk Cho
pin. 
General Romuald Traugutt obej
muje dyktaturę. 

. Zebranie Rady miejskiej. 
W przyszły wt.Orek, 24 paźdZi.ernika od

będzie się ogólne zebranie Rady miejskiej. 

Gospoda eey związek zawodovvy? 

Onegdaj w lokalu Resursy rzemieślnfozej 
przy ul. Widzewskiej Nr. 117 odbylo się. ze
branie gospody czeladzi krawieckiej, które· z 
ip(}wodu koniliktów między przewodniczącym, 
.starszym zgromadzenia eechu maj-strów kra
wieckich p. Blinem, a zebranymi przybral-o 
burzliwy eha:i;akter. Odczytano protokól ko
misyi, obranej celem skontrolowania stanu 
kasy i dzialalnoś'Ci Żarządu. Protokół ten gło
si, że gospoda od 15 lat prowadzi swe )Z}'U

nośc.i bardzo ospale, a od r~ku 1908 do 1911 
cech byl prawie nieczynny. Dopiero pod na
·&skiem maj·strów w roku 1911 ązym;1:0ści go
spody WZinowiono. W oh.'Tesie trze-eh letnim 
t. j. do 1914 r. byfo zaledwie 34 czkmków, o
pla·cących sldadki nie regularnie, od 10..go 
czerwca zaś tegoż roku ponownie cech nie 
czynny. G<ly związ • .zawodowe zaczęły obj.a
wiać na zew:n.ątrz swoją działalność, p{)cz.ęli 
się maj:Strowie p-0nownie krzątać okoto wzno
wienia czynności gospDdy. 

Zebrani pp. Purman, Chojnacki, Barci
ruak, Wojdechowski i inni występ.ują prze
ciw dalszemu istnieniu gospody, zaznaozając, 
że .z powodu przestarzałości jej ustawy i za
leżności jej od majstrów nie ma ona racyi by
tu. Mówcy żą.dają aby pieniądze zebrane od 
pracowników krawieckich przelano na związ. 
zawodowy krawców i krawczyń, który jest or
ganizacyą, odp-0wiadającą obecnie potrZieb-Om 
pracowników krawieckich. 

Prze-ci w powyższemu żądaniu występują 
i'>tarszy zgromadzenia majstrów krawiecki:ch p~ 
Blin i opiekun g·ospody, ze strony majstrów 
p. Łapienis, zaznaczając, że zebranie nie jest 
w prawie żądań tych spełnić ponieważ na 
niem faktycznych czfonków gospody prawie 
cniema, a zebrali się tylko przeciwnicy giQsp-0-

węgla -ostrzeliwane byly przez ludność. śred
nia klasa nabyła dużo cech burżuazyi francu
sldej. Gwara walońska zdradza na każdym 
kroku pochodzenie celty.ckie, jest brzydka i 
pomimo dużych domieszek franeu:&kfoh trud
no zrozumiała nawet dla Francuza. \Vyksztal
ceni Walończy.cy posługują się językiem fran
~uskim, k.t6rym wszakże mów.ią naog6J nie
S'.liczególnie. 

Zachwyty nad Belgijczykami zaczynają 
słabnąć we Fran.cyi; mają ich w kraju cl:t1ż-0 i 
ipoznają ich le•piej - to wys.tarcza, żeby o.stu
dzić zapal. Jeżeli we Francyi nie doszło jesz
'eze do. tahch wybryków przeciwko Belgijezy
kom, 3ak w Anglii, gtlizie na własnej skórze 
poznali oni już, c-0 znaczą napaści motlochu, 
t'ozbijanie sklepów, mieszkań i t. d., które 
sami z fokiem zadowoleniem urzadzali u sie
bie przeciwko Niemcom w pierws.zych dnia.eh 
wojny, to dlatego, że mają ich mniej, niż An-
glky. . 

Starsi autorowie francuscy, k!tór-.ly nie 
mieli jeszcze potrzeby krępowania się długa
mi wdzięcz.n.ości i nazywali rzeczy po imieniu, 
:traktowali bardzo zgóry StwYch nieudolnych 
naśla<lowców z nad Senny (rzeki, nad którą 
leży Bruksela) i UlWażali ich za znacznie niż
szych od siebje, 

Hipolit Taine w swych, j:uż przed dzie-
1Siątka:mi lat wydanych listach z podróży arty
stycznych, mówi między innemi o Belgij.ezy
'.kach, że robią wrażenie, jakby nie byli w sta
n.ie rnzumieć, czego się od nich chce, gdy . się 
ich o co spytać, albn jakoby organy foh mo·wy 
wymagały za wsze dłuższego czasu, by zo.sfaly 
.w ruch wprowadz.one. Zapytani, stoją pewien 
, c~a:s z otwartemi ustami, zanim odpowiedzą. 
Nie odezu:wają potńeby ruchu i rozmowy. 

Beaudelaire, literat i pm~ta francuski, któ
'~ ~rzbez ddluiszy czas przebywał w Belgii, rów
mez ar zo ujemne o jej rniesvkańcach od
,niósl wrażenia. Szczególnie w jego pisma·ch 
pcśmierlnych znak:zc można caly szereg nota
tek, w których sfresz.cza opinię swoją o ludno
·Ści Belgii, którzy uderzali go swoją „stupidite 
menacante". 

B.ruksekzycy są dla niego UO'sobieniem 
:malomiasteczk<0wości, zazdroś'ci. Nieszczęście 
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dy. Przewodniczący poddał pod glosowanie 
wniosek następuiącej treści: Zebrani, uwa~ 
żając, że istnienie cechu nie odpowiada po
trzebom pracowników krnwiechich. że nie 
prowadzi czynnej działalności d-0m~gają się; 
ażeby fundusze cechu prz.ekazane zostały 
związ. zawodowemu i ażeby istniała jedna 
kln.sowa orga:nizacya pracowników krawiec
kich. Po przyjęciu rez.olucyi powyższej po
stanowiono w najkrótszym cz.asie zwalać licz.. 
nieisze zebranie w .celu urzeczywistnienia 
powyższego projektu. 

Biblioteka pnlJliezna w Łodzi. 
Na · zebraniu onegdajszem omawiano 

szczegół-Owo charakter przysziej biblioteki, 
przyczem ustalono, ii winna ona mieć charak
ter glównie i przedewszystkiem naukowy. P{)
nieważ środki materyalne, jakimi rozporzą
dza komitet, nie wystarczą narazie na bogate 
uposażenie księgozbioru w dziela 11aulmwe, 
jak tego źyczyćby sobie należało, przeto posta
nowi-ono zająć się przedewszystkiem <I.zialem 
nauk spoleczno-politycznyth, omawiających 
zakres dzialania i at:rybucye władz municypal
nyeh i gospodarki miejskiej, p-0tem dopiero 
priystąpić do mganizacyi działów przyrody, 
matematyki i t. p. 

U chwalono, iź na· posadę bibUotekarZ.a 
należy powolać osobę, która będzie posiadać 
o<l.powiednie ku temu kwalifikacye. Omawia
no szezególmvo sprawę uzyskania dla Biblto
teki Publicznej księgo-zbioru, pozostaleg-0 po 
rozwiązanem Tow. Kulh1ry Polskiej, przy
ctem stwierdwn·o, iż część tego księgozbioru, 
zwlaszcza cenne dzie!a naukowe, znajdują się 
·obecnie w księgozbi·orze Tow. oświatowego 
robotlliczego ~,światlo". Na te:i temat wynikla 
dość ożywiona dyskusya, w której zabierali 
gl0s pp. Kamieński, KaUJ.'°m.an, Gajewicz i in
ni, przy~zem uchwalono, ź.e o ile komisya li
lrnidacyjna Tow. Kultury polskiej przekaże 
księgo·zbiór bibliotece publicznej, należy po
zostawi3 „światlu" dział belet:ę'styczny i po
pularno-naukowy. Dalej, na wninsek :p. Gryn
berga, nie ustalono preliminarza budżetowego 
W)··datków, powierzając je . staraniom przy-

, szlego zarządu, t?.k samo jak i kwestyę lokalu, 
gdyż. winien być on zastosowany do przyszłe~ 
go księgozbioru biblfo.teki. 

Ze Stow. „Pomoc". 
W~zoraj, -0 godz. 4 po pał., w sali „Har

monii", przy ul. Zachodniej 26, odbyło się o
gólne roczne zebranie czlonków Staw. „Po
moc" (Ezro). Odczytano sprawozdanie z d-0-
.tychczasowej półrocznej dziala:ln.ości. Zawią
zano ligę walki z brudem i utworzono milkyę 
sanitarną. Utworwno zaklad leczniczy przy ul. 
Mikołajewskiej rir. 22, który pochlonąl 1,121 
rb. 55 kop. Czlonków Tow. liczy 582, w tem 
czynnych czlon:ków - mili'cyi sanitarnej oko
le- 100. 

Poświęeenie piekarni. 
Wczoraj o godz. 4-ej p-o pot przy ul. Pi

~ej Nr. 17 odbyllO się_ p-oświęcenie piekarni, 

bliźnich jest dla nich szczytem przyjemności. 
Nienawidzą piękna, i:nteligencyi, poezyi i wo
góle literatury. Belgijczy~y nie .są, wedlug nie
go, nigdy so-bą; kogoś muszą małpować. Ich 
wolnomyślność jest też tylk0< n.aśladewaniem 
niedowjar.snva francuskiego. 

Dzisiejsza Belgia, mow1 Beaudelaire, 
nie pO'siada już S·ztuki. Wyniosfa się ona z foh 
kraju wobec luho_wania się mieszkańców w 
obrzyidliwości. 

Bezwarunkowo liczyć się trzeba z krańoo
wośicą Beaudelaire'a, tak samo jak krań.co
wością Beaudelaire'a, tak samo, iak krańco
napisania pasz.kr\vilu na Belgię i Belgijczyków; 
bo w gruncie rzeczy jego notatki z podróży po 
Belgii („La 628-B"S") są pasizkwilem, w któ
rym wszyistko, co jest belgijskie, zostalo bez
względnie naipr.zód z blatem zmięszane, a do
piero pntem na ·widok publiczny W)~stawfone. 

Pomiędzy ·Walonami a Flamandami sa 
niewątpliwie różnice, grunt wszakże jest jed: 
nakowy: ani jedni ani drudzy nie mają wła
snej oryginalnej kultury'. To co nadaje Belgij
czykom na pierws·zy rmt okna powry wyso
kiej kułtury, to tylko p.olo:r naplyw-0wy, przy
bywający, jak rzeki belgij·skie, z Franeyi i z 
Niemiec. Historyk belgij·ski, Henri Pirenne, 
sądzi wprawdziB, ie ten materyal napływowy 
~ostał zasymilQwany w sposób sw-0isty, od
mienny prze.z Flamandów i przez Wafonów, 
ale zawsze szczęśliwy. · 

że w sposób odmienny u Flamandów i u 
Walnnów, to rze.cz niewątpliwa, i dlatego do 
dziś dnia istnieją znaczne róinice między ty
mi dwoma typami Belgij.czy)iów, różni-ce, któ
re powodują silny antag-oniim między nimi, a 
nawet nienawiść wzajemną., Czy wszakże asy
milacya wywiera korzystny wpływ, to bardzo 
wątpliwe, przedewszystkiem dlatego, że t-0, co 
Pirenne uważa za asymilacyę, nie jest asymi
lacyą. Belgij.czyk jest tyiko naśladowcą, ale cl.o 
istoty jegó nie przechodzi nic z tego, co naśla
duie; po·zostal nn w gruncie naturą pierwotną, 
jaką byl przed działaniem na niego wpływów 
ne:wożytnej kultury. Taki ręznltat tych wpły
wów za szc.ześliwy uważać nie mozna. 

' ~ 
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utwor:oonej przez chrześciańską. ~snrsę rze.. 
mieślniezą i Stow. robotników chrześcJ.ańskich. 
Poswiecenia ·w obecności delegat6w wspom
nianych irn:~yiucyj dokona! ks. Albrecht. Wy
piek chleba ro.zpocząl się już wc.voraj, sprze
daż po eenie minima1nej r-0zp{}ćzyna się dzi
siaj w Resursie i w Domu ludowym przy uli
cy Przejazd 34. 

Z Tow. lekarskiego. 
Zarząd Tow. lekarskiego zawiadamia 

swych c1Jonków o posiedzenlu w dniu 18 b. 
~.;o godz. 8 ;1 wie ez., z następującym porząd
kiem dziennym: J) Odczyt pod tyt. „Psychozy 
puerperalne", 2) Demonstrac:rlł preparatów i 
3) Omówienie wniosku kol. Shlskieg-0, Ro~
szpana i Knichowieckiego. 

Subsydya dla tanich Jroelrnl. 
Jak wiadomo kuchnie przy Stnw. han

dlowców ,,Wzajemna Pornoc'1 przy „Harfie" i 
innych Staw. odmówiły Kom}+<>t<Ywi tanich 
kuchni regestracyi sw;ch stcl·owni'lic'iw. Komi
tet ze swej strony ty~~czas·ow-0 Z..'lwi.esil wydB.
wanie subsy<lyów pówyźszym kuchnfom, do
póki nie będą dostarczone listy k-0nsumen
tów .. 

Aby kuchnie mogfy na·dal egzystowa~ 

pcdniesi-ono w nich ceny obiadów w St-o'''"· 
„Wzajemna P.omoc" z 14 na 19 i z 29 na 35 
ko·p., w „Harfie" pól porcyi 12, a cala 20 k-0,p. 

CentraHzacya pomocy' biednym żydom 
w Łodzi. 

Jak się d-0wiadujemy, .organtzacya een
trnlne-go KomJtetu p.-0mocy biedn. iydo-m w 
ł„odzi jest już na ukończeniu. Będą w nim u
czestniczyć przedstawiciele różnych grup ży
dowsldch, w lic:xbie okol-o 25 osób. 

Komitet centralny ma na celu r:ozdział 
wsparć pieniężnych nadsylany{;h z Ameryki, 
między ludnością żydowską· w Lodzi. 

żyd. Rada rzemieślnicza. 
9negdaj odbyla się w klubie rwmieślni-

~
-m przy ul. Zawadzkiej 5 narada w sprawie 

Z! .. ·ganiwwania przy klubie „Centralnej rady 
... : ~ mieślnii}zej", która by miala za zadanie 
?flo"nę pr.inyn~ 1.-ulturalną i t. p. ":szystk:ich 
zy~ rzemieslnrków. WybranD ·kom1syę, któ
rą upoważni-011i0 do opracowania ustawy Rady. 

Z komitetu rorozialn chleba i mąiki. 
W ucząs.tkach Komitetu rozidzialu chleba 

i mąki rozwieszono plakaty, podające do wia
domości, ze za. oodn.kiem z obrazkiem (po·r
trecik Adama l\fickiewicza) można nabywać 
% :funta chleba, na przyszłość karta na chleb 
będzie stale powiększona o '% funta, w ten 
,sposób nowa racya chleba na osobę wynosi 
6 U funta chleba i f funt mą'ki, albo 8 funtów 
chleba na dwutyg-0<lniowy okr~s. 

Defalfozna sprzedaz zie-mniaków 
odbywa się w skladach miejskich: Na ul. Eka
terynbur.skiej 8, Przejazd 92, Towarowej 
32/34 (w Karolewie), Andrzeja 57 i Węglo· 
wej 4. 

„Wiedz!l.". 
Na kursy jednornczm.e dla nauczycieli, 

przy T-wie ,,Wiedza", zglosilo się 76 kandy
datów~ Wobec teg-0, że naplywają rnwe poda
nia, zostanie otwarty róvnwlegly komplet. 
Dalsze zgloszenia przyjmowane są w sz1r,1le 
handlowej Kupiectwa (Dzielna 58), od godzi
ny 6-ej do 8-ej. Wykłady dla pierwszego kom
p)e,rn r-0-zpoczną się w czwartek, 19 b. m., o 
gr-O.z. 5-ej po pot w szkole Kupiectwa. 

Ze 21Wiązku pracowników rzeźni miejskiej~ 
Onegdaj w lo'k.alu „Strzechy robotniczej" 

przy ul. Olgińskiej 14, odbyło się ogóTu.e ro
czne zebra.nie Z\",iąz1.LI zawodoweg-0 pracowni
ków rzeźni miejskiej. 
. Z. odczytanego S'Prnwozdania okazuje się, 
ze związek p-od·czas wojny rozwinąl bardzo 
szeroką dzialalno·ść dla dobra swych . człon
ków, .otwierając dla nich tanią kuchnię i wy
dając pomoc lekarską, a także utrzymując 30 
rodzin członków rezerwistów. 

Zebrani sprawozdanie z działalności i ka
::owe zatwierdzili, poczem obrano ·nowy za-· 
rzą<l. . . 

Na zeb::'aniu powyższ~ postan-owfono 
także na czas miesięcy zimowych otworzyć 
przy rzeźni miej::.~iej tanią herbaciarnię. 

Wśród pracowników piekarskich. · 
Łódzki oddział Związku zawodowego pra

ccwn.ików piekarskich przeprowadzi! ankiete 
śród pracowników piekarskich . chrześcian. O.. 
kazuje się, że z istniejących przed wojną w 
f..-0·dzi 600 piekarń chrześciań~kich, które da
wa!y zajęci; okol-0 1,000 pracownikom, pozo
stał-O obecme czynnych około 300, zatmdniaja~ 
cycb Qkolo 250 pracowników, ponieważ w ni~
których _Piekarniach majstrowie sami pracują. 

Z Tow. krajoznawczego. 
' Onegdaj o godz. 5 p-o pot, w lokalu T·ow. 

kra;oznawczego przy ul. Piotrko·: -lnej 91 ·od
byl si.ę w oberności licznie zebranej dzl~tw.>:: 

-0d.czyt prefe1.1:a szkół łódzkich, ks. Ant.osie. 
wkza. Od.czyt ilustrowany pl"Zeuocz.ami, sta. 
nowi! szereg wrażeń prelegenta, z.c..l>:ranych 'W: 
podróży do ziemi śv;iętei. Ks. An.t-0siewicz. za. 
rnierza wygłosić jesz.cze szereg odczytów na 
ten temat. · 

Nas1ęp.ny -O<lczyt w lokafa Tow. odbędzie 
się·22 b. m. WygJ.osi go panna Zofia Malczew
ska n.a temat „Zamki polskie". 

·z kamery dezynlekcyjnej. 
Wydział zdrowotności m. Lodzi p·ostano. 

wn zaprowadzić dla dezyniektorów <:lpaski z' 
napisem ,,de:zynfetfor miejski". , . 

Nadzór nad filtrami biologicznymi i sm-4 
dniami. 

Celem należytego nadzoru nad filtranń 
biologieznymi i studniami Wydzial zdrow<>tno
ści publicznej m. Lodzi postanowil urządzić 
ocktzial kontroli wód i ścieków. · 

Ee.ha zebrania P. M. Sz . 
Od d·ra .A. To-roaszew·skiego otnymujemy WJ'; 

jaśnienie następujące: · 
Uprzejmie proszę o umieszczenie sprostowania 

ro do rzekomego mego zrzeczenia się uczestni~ 
w prezydyum na zebraniu wyb-Orezem Maeierzy, w, 
i::obotę dnia 14 października. żadnej deklaracyt 
l]ie składałem, ani nie J:H:Hlpisywalem, a za stołem 
prezydyalnym nie byfo mnie, ponieważ musialeri:t 
tegoż dnia Q godz. 6-ej wieczorem wyjecllat z Ło
<łz.i. 

Teatr Pol9ki. 
W .s0boitę i niedzielę teatr Polski wystai.. 

wil „Na dnie" Gorkija. Sztuka ta, grana W, 
polskiem Uomaczeniu po raz pierwszy w Wa:r< 
szawie przed 11 laty, -obiegła wszystkie scer: 
ny prowincyonalne i grana już byla w Lodzi. ; 

Kierowni.ctwo teatru przygotowało sztukęi 
nieźle. Kilku artystów znalazło w niej wdzię
czne pole do popisu. Do tych zaliczyć nale~ 
pp.: Sachnowską, Sokolską, Korezak i Kloń;.i 
ską, oraz panów Samborskiego i Orlińsldega. 

Dziś ,,Na dnie" Go.r!kija Pfr raz 3-ei. Powodze
nie tej sztuki skłania dyrekcyę do zatrzymaniif' 
sztuki na afiszu prz~ sz-ereg wieczorów. W piątek 
,,Na dnie" dane będzie 'PO cenach popularnych. 

W czwartek po raz 1-y „świeTSzez za komi
nooi" podlug Dfokensa, z muzyką Karola GolU.. 
marka. 

z ha.:OOiu. 

Wieloletni 'WSp6łpraoo'Wiilik b.u'f szklanyełi 
· pfotrkowskich (Tow. ake.., dawniej ipn;edsiębiorstwo 

Emila Haeblera) otworzyl przy ul. Pańskiej Tl. 
skład szkla okiennego i wszelkich gn.hmków taflo.' 
w ego. 

Kursy matnrnlne. 

Z pośród uczni. którzy ukoń<..-eyli kursy mam 
ralne inż. Bal'S'Z"...zewskiego, znaczna większość o
trzymała matury w Warszawie na ostatnich egLa.1IW · 
nach powakaeyjnycll. świadezy to bardz-0 dooatni'
o poziomie kursów i sumienności. ki-erowni!ków. 

Na:gly skon. 
Na Zarzewiu, obok koocio1a, zmarła nagle ja

kaś kobieta, w wieku lat około 50. Zwloki zabe»t 
pieczono na miejscu. 

Z Brzezin. 
W Brzezinach· przystąpiono O.o urzą<łze.. 

nia instalacyi -0świetlenia elekt:ryczne,g-0 ulte 
i placów miejskd.c.h. 

Z Wiskitna. 

Wśród w!ośclan gminy Wiskitno, pod w 
dzią, sprawa szerzenia oświaty uznawaną jest 
za kwe.styę pierwszej wagi, co znałazlo swój 
wyraz, w życzliwem przyjęciu projektu miej„ 
scowego księdza wikarego, aby powiększy( 
liczbę istniejących szkól wiejskich. W!()( 
śdanie wsi Feli.IDsin w tej.że gminie po.stano
wili sami własnymi silami utworzyć szkółkę 
w swojei wsi. W tym oolu wybrano lokal, 
sprawiono lawki szkolne i zwróoono się dP 
wladz sz.J:rnlnych z prośbą o zezwolenie na: 
otwarcie i utrzymywanie szkólki. Dzieci w. 
Feliksinie w wieku .szkolnym znajduje się o
koło ,50, zaś gromada wietska p-0.stanowila °" 
placać wyirngrodzenie nauezyeielee w wys°'" 
kośCi 15 kop~ od dziecka miesięcznie, czyli 3() 
rubli. W gminie Wiskitno dotychczas ezyn· 
ne byly 3 szkoly, a mianowicie we wsiach 
Wiskitnie~ Olechowie i Kalinie. · 

·Z Br6jec. 

W majątku KTaS"Z;ew, gminy :Brójec, pro 
Łodzią, na gruntach po wyciętym lesie wla„ 
dze nadzorcze postanowily oddać . ziemię w 
dzierżawę włościanom okolicznym. Ziemię 
tę podzielono na działki jednomorgowe, z . 
czynszem rocznym w wysokości 18 marek za 
działkę. Dz.ialki te będą wydzierżawiane tyl„ 
ko po jednej wlościanom malorolnym, pos~a
dającym mniej niż 10 morgów ziemi._ 



~#'1$..-, . -. - " u·o.u z··1 w . 

Kwiatr kawy J>Odobne są troohę do jasmi· . I• · Zafałszowanie herbaty jest surow.o kara.; 
nu. Owoo Jest pestk<>weem, zawiera dwie pół- . ne przez praw-0. · 
kułi$te zetknięte plaską stroną · pestki. ·· P<F ł ' · · " . 

GZB 
wlo~ .kat.dej pestki otacza ptask-ó mulde ,. . _ Kakao 1_ ezeko!a~ . _ 
nasienie z.rowkiem na plai;;kiej stronie. W na- , · Xaka-o otrzymuJemy z drzewa kaka-0we
si<rnaeh znajduje się alkaloid, zawierajacy azot · go, :rosnąeego w Indyaeli ·wschodnich i w A
t. zw. lwfeinę ;1~%, kwas garbnikowy i- 7% meryee poludniowei .. W mięsistyeh o.woeaeh, 
etrkier, nieoo ·białka i drzewnika okol<> 12%' które wYglądem swoim przypominają. '>górki 
wodY i tlnsrozu (okofo10%). ·. ··.· .~ ! lezą. r:zędami jajowate nasiona {25-40 ~). 

w świouo· 

.=
) .~ÓW. -_x a . r ... lik. ~ er. y.. . Wódkę przygo- Przed nżyniem prażymy kawę na wolnym N':s1ona zawierają alkaloid pod:obny . do ko
:wu1e .. się przewatnie z kartofli, !które się ogniu w 200 - 2500 (w zamilmiętem naczyniu f~my tak 7.Waną teobromną (1,6%), substancye 
tuje, po d.odaniu zaś d>O :nich s!odu eieeż póki parwa kawy zielonaW<>'Żcilla tlie przej- białkowe (;12%),. tlus:z;cz (49%), krochmal 

f.od:daie ·si~ fermentacyi drożdiowej, a potem dzie w ciemno-brunatną, p:rzyicze~ poWlSttłje (13%), gi:mę, ~l?~· żywfoę i popiół, W~ku· 
~estylaeyi. Wszakże Wódkę można przygoto- Sl.Ibstali.cya aromatyczna, olejek lotny, kafeon. t&k narlnnerne1 i1osc1 tłuszcz.u (49%) nas1-0na 
~aó. ~ WŁ.a' ~szen.i~y, owsa, ryżu (arak) z ibu- l\fielenie kawy p-0winno się odbywać .bezpo~ te smMme nie są, przeto odtłuszczają je za
iir.akow, z trzemy eukr-owej (:rum) i t. p. średnio przed :naparzaniem. Smak mielonej p-:.m~~ą: s~ec~alnrch mi:szyn i odpowiednie-

. ) · ~. de:stylaeyę wina <1trzymujemy naj- kawy p:suje się prżez leżeni~ gdyt Ruszcz ;za- go cismema .I mielą. W otrzymanym w ten 
~eJ ęemony gatunek allroh-0lu mianowicie warty w kawie, jełczeje. · sposób pr?sz!ru mamy 1,8% teobrominy, ~0,3% 
&....-Jroniak. Wódka zawtiera 30 --. 50% alko- Dla 0>trzymania filiżanki moenej kawy bie- substaney1 az-0fowych, wiem tylko 8% białka; 
~oltt; koniak 40. - 50%, l'U!lll 67; - 70%, arak rzemy 15 gramów ziarn kawowyeh;w otrz:yma- 28,0% tlu~zczu, 10-15% węglowod!łnów :: 
·~fool-0 50%. nym pfynie mamy 0.,3 koieiny, 0,8 kafeonu, 2,2 5,2% pop~olu. U~otowane ka~a.o. daJe nal_)~J 
i• ·. Niemniiej :ro~powszeclmfone. są i likiery ekstraktu ·bez azotu,. 0,6 ·substaneyj minerał- 1;i'ardzo pozywny i lekko podnieca1~ey~ W frh-
~P.re m:wierają, oprócz tego :w-0dę, cukier, 0~ ny:eh, z czego na role fosforowe przypada. o;4 zance kakao (na 150 gi:. wody bierzemy ;!O 
•); .rozmaite przyprawy korzenne. g:r.. Kawa, dzięki· zawart-0.ści kofeiny, działa gr. kakao) mamy 1_ gr. białka, 2,5 gr. tluszczu, 
1 H:Zywaniie wódki, zważywszy wysoki prp.. pobudzająyo na układ nerwowy, na czynności 1 gr. 'Yę~lowodanow. . „ . 

ee::-• alkoholu wywoluje skutki jeszcze smut· mięśni, oraz na krążenie krwi. . ~ez:h ehcei:iy zwiększy~ .wartosc o~yw-
11.it · . e. 1Uli$eli 11Zywa.nde Piiwa i wina.· Kawa byWa często podrabianą, nietylko czą _kakao, to brnrzemy .zanua~t wody nuelro. 
1 . ~.~ ~ió:w alk-oholowylfh używają prawie w stanie palnym, lecz i w surowym. zamiast Z blaTh:a kakao wsysa się oko.o 60% ,_.z tlu-
.~zy„Uae nar-Ody, wyjątek stan-0wia tylko te kawy surowej sprzedaj a ziarna grochu, źole- szezu 95 % • 
~rym przepisy religijne, wzbrn~ją trun~ dizi. Odróżnić kawę pra'.\v&iwą od pOO.rabfu:- . Z zm~elonych i J?alonyeh. nasion p~ dod~
lł'.ów. · · nej dosyć lat)"'O, llilleży tylko pamiętać, . że sri- mu 4-0 mch cukru .1 lro~en1 otrzym~ie . enę 
.. ·.. T"'"'~ >OZęść alkoholu spalaria jest w u.. rowa kawa tonie w w-odzie, nie pęcznieje i nie t: zek (11 ad ę. Domieszki t~. ?okrywaJą meoo 
~OJU, .a. ILiemaezną część wY<lziela się w sta- rozpa:da się na proszek. Sztuczne zabarwienie gicr.tk!wy smak kakao. F~lizanka ezekolady 
inie :nllilll'a1nym przez nerki i pluica. ziarn kawY daje się wykryć przez nurzanie (2?-30 g_:. czek?llidy) z:a\viera 0,2 gr .. teobro-
1· •. Wartości odżywozej ,alk-0hol nie posiada w wodzie lub spirytusie. Naturalna kawa ply- nuny, 1;:> gr. brnlka, 5 gr. tłuszczu 1 20 gr. 
~yt j>:k d'IJwiodJ:y badania Bugego, cliociai ńów tyeh nie barwi, sztu.cizna barwi . je :na cukru. 
'alkohol . wYtwarza nieco eiepla, to z drugiej żółto lub zielono. Zważywszy dużą zawartośtS tluszczu, 
'~- ·~.:ł · · ,_ krochmalu i· bialka, kakao i jego przetwory 
"•Hivny J>OWvuUJe wię""'zą jego utratę przez Ziarna kawy palone• naturalne1· nie toną ' · · • krwi • · . J posiadają dość dużą wartość odżywczą, szcze-
rozszerzeme naczyn on·osnych obwooo- w wodzie, polvsk nadawany· sztuczneJ' kawi'6 ,,.„ .... ,. . m•l·tat. . b . " . gólniej jeśli do przyrządzonego z nich napoju 
\'l'y......., wur, ze re„u.i; em 3esto mżariie eieplo-· ·za pomocą araku lub !!lieervn. y (g~-~·rowanie) ""• p· • · dm.· 1k · - ~ w.z,u . zamiast wody dodać mleka lub śmietanki. To 
„J. rzy uzyclu na iem.em a -0holu wystę- daie się 1a.1-.. 0 =vkrvć za n()moeą sm-1-··, •• „d. · · • . ' • • · · dm" · .!.l! J »W · •• .r. " l:' - · Wi.U .!!.a też kakao i . czekolada więcej Są zaleeane IDŻ 
'J)'UJe rowruez na łerna wra:Wwośc n.a wpływ wa ma smak sJ.o.:ł~-i. · · r. t trzn • · 'U.!.n. kawa i herbata. 
mep -o· Y zew.nę . eJ. ·-. Dobra kawa mielona pfywa na powierz,. Zarówn-0 kakao ja.1;: i czekolada ezęsfo by-

. .Nieznaczne ilo§ei allwholu pobuązają ehni wody i ma~o ją barwi, fałszowana opada wają zafalszowan-e. Do kakao dodają mąki, 
ezynu.ośei ustroju, przy c:Zęstem wszakże uży- na dno i barwi wodę. krochmalu, a nawet eegly, ziemi, tluczcmego 

;:Waniu większej ilości. napojów alłwhol'Owyeh Do. ka wy dodaje się e?:ęsfo cykmyi. · żelaza i t. p. Kakao bywa również zafalszowa-
C.ziaianie pobudzające znika - natomiast .wyi. Cykory a jest 1:o prażony korzeń rośliny ne łupinkami kakaowemi, eyiem palonem, cy-
sJępuje szereg objawów eh<tr<>bowYcll, ujętych ~wan_j podróżnikiem pospolitym. Korzeń .wy- koryą, otrębami. D-0mieszki te mogą być wy-
w iPdno mia11-0 alkoholizm. . · · jęty z .zielni pluczą, krają i suszą i· potem, pa- . kryte tylko drogą badań laboratoryjny.eh. 

.. · Alkohol, przyjęty w znacznej ilo§ei, wstrzy- lą jak kawę, dalej mielą i mieszają z olejem' Na tym kończymy cykl artykulów z drie-
muje wydzielanie się soku iotąidkowego; spro- · rzepako1vy:m lub klejem, wyrabiając na 'e~a- dz.inY, hygienY: produktów spożyWczych. 
wadzając · zaburzenia w · trawieniu (wymioty sto. · r,~ D d M B 
i t. p.); dzial:a ujemnie na wątrobę, nisz~e · Cykoryę falszują buraka.mi, marcli~ą, r. me • • • 
iei komórk.i. Alkohol dziala ujemnie na na-

1

. iolędziami, różnemi nasionami zboża, Wl'&- ;;;Aill!a " " '"' w "' ...._.. 

:ezynia krwioll'Ośnsd ·serce; śplanki naiczyń szcie gliną, ziemią, eeglą i tlll'S'Dczem. 
.· l'k:rwfonośny~h itają się niezmiernie kruche, •· . Zamiast cyk-0ryi można dodawać. do ka- Jan. Sokolioo-W:roezyński. 

"ć..c•:łatwo pękają, w:rwolująe krwotoki nie~aii koń· 1. wy iiiee>G dwuwęglanu sody, który ulatwia · Pł 11 ........ 'l 
.~zą~e się·ś.znieicią • .Alkohól-lliszczy nerki, wy- I rozpuszczanie się dzialającyeh substan:cyi ka- . acząee A.IL-O ewny. 

•. r-01ując . chowby !llerek, .koń-czące się śmiereią. . ·wy,. óraz ezy'nf . Odwar ciemniejszym. i smaez.. 
,filk()hol dzia!a również i na ukla'(f . nerw()wy. niej.szym:. · 

. i~dµ.ę\'Vielkiej ilQŚci lub :ro.zcieńc;wny .sprawa· H erb at a. Herbatę używa Si A do picia 
· eeenie chwilowe, nawet niekiedy po- · "' · · 
sil !izyeznyeh i tnµyśfoWy:ch. w :ona- w postaci naparu z· liści krzewu herbacianego, 

· · · · który róśnie w Chinach, w Japonii, Kor~i i w 
. . .... .. ci wywoluje silne podniecenie ·O:gólne niektóryeh innych częściach Azyi. Liście zbie-

~JJ:.· .. 'lme. ~:), ·.n· ieldedy nawet po.rażeni.e Umyslu .1 rane są p:rzez ca!y rok w kilkanaście dni, za ... . Się plącze, czfowiek chwieje się na no- .. . 
· _ ·pada wreszeie,. żasypia: Sn.em nużącym, każdym razem tylko• najmlodsze, liście prażą 
·po przebudzeniu czuje się przylbitym, <>cięża- I na słońcu; ·d-0 skręcenia liści używane są spe
łym)~ ·· · ·•· 1 eya1ne maszyny, które mogą przerobić na go

·. · . Tu> zaburzeń, wywolanycll a!kohÓlem, dzinę sto kilogramów herbaty. 
~owadzi nietylko nadmierne używanie alk.po, Herbata, która znaiduje się w handlu, jest 
-i. 1 · zwykle mięszaniną rozmaitych gatu.nków. 
i.i.O u oo :pewien· ez.as, lecz i umiarkowane lecz w szy&kle . gatunlci . herbaty dzielą się na 
sta!e spożywanie napojów wy.skoko'wyeh. · 
Zwlasźeza daje się to zauważyć w d.zialaniu 2 ·g!ówne grupy, mianowicie na grupę lepszej 
aJk'!>h-01µ na układ nerwowy. Istnieje ealy s:ze.. zielonej i gorszej czarnej. Różnica polega nie 
xeg form -0bląkania, ktore mają za punkt wyj. na jakości kr.zewu, a na staraun-0śei przygo-

. towania i na wyborze liści. 

Rozrzuca jesień złoto i szkarlaty, 
.:po parku blądzą placzące królewny 
i w trumnę kladą biale, zwiędłe kwiaty, 
1.i:óre deszcz nocą p-0ścina! ulew'ny. 

P-0d stopą smutno spadły liść szeleśei, 
jak krew czerwony i zimny jak złoto, 
i szepce dlugie cmentarne powieści 
-0 snach umarłych, zatrutyeh tęsknotą. 

Bezręka Venus drży na piedestale, 
liście ją tulą, wydaiąe dźwięk szklany; 

. na starym murze jarzębin korale 
purpurą pfoną, niby świeże rany. 

Zmierzch mgly rozściela na nagie konary, 
jak calun biały na umarłe skronie; 
w parku się snują zgaslY'ch godzin mary 
i fiają cicho, ukrywszy twarz w dłonie. śoia zatrueia alkoholem. Aromąt swój herbata zawdzięcza olejko-

Zgubny WJlfyw alkob,olu daje się stwier- wl eterycznemn, smak ściągająey-cialom gar
Czić i na potomstwie.· a1koholików, ldó:ryeh bnik<>wym lekko podniecające dzia!anie -
dzieci stanoWią p<>waźny konty!igens n:iedoro:- teinie pódobnej do kofeiny, oraz teofili· ~· 
~winiętyeh, epileptyków~ zwyrodnialyeh i t. P· . nie. Nlł' filiżankę herbaty bierzemy pięć gra· 
Jlie mówią~ już o tem, że sami alkoholfoy do- . ·· mów suchej herbaty, pl'.~ ten zawiera 0,1 % 
łltarezają poważne zastępy zbro4niarey, .zł-o- teiny, 0,5% związków azotowych, .1,%. związ
\iziei i t. p. . · · . · .ków bezazotowycll (gumy, dextryny), i 0,2% 

Deszcz nocą pada.-Zimny deszcz ulewny 
0$Iatnie strąca listowia szkarlaty ••• 

po parku hlądzą płaczące królewny 

Smiertelność wśród pijaków, oraz· &el'Z(? pópiolu; .· . · · •• . 
~e się chorób zala$.yieh jest kilka razy wi~k-. . Herbata jest jednjrm z n.ajniewinniejszyeh 
. sza, aniżeli wśród ludzi niepijąeyeh. . śrOdków podnieeającyeh. 

Alkoholizm prowadizi nletylko do znisz. Zafałswwanie herbaty od'bywa się na 
·· ezenia fizycznego·· (ehoroby przewodu . p-0kar- większą• skalę aniżeli kaWy, zarówno w Chi
łnowego, nerek, narządów krążenią i t. d.), ·nach, jak i w Eur-Ollie. Najezęściej sprzedają 
iWYW.ołuje on r6wnież zariik mię~ni przez nad- herbatę <Iwa razy nap~rzaną i powtórnie 
.mierne tycie lub ehudni~e .i. prowadzi też suszoną, aby zaś herbaeie nadać odpowied
& zniszczenia umysłu i wyw(T}.uje ·. prżez to nie-iabArWienie, nieuczciwi handlarze miesza.; 
:;w znacznej liezbie przypadków zupełne znisz.: ją ją z ł>lękitem berlill-skim, indygo; z .solami 
czenie moralne {świadczą'° tem .statystyki są- miedzilub z siarczanem oiQwiU. 
N~we, oraz zaltlad6w dla umysłowo cli-0-ryeh). Jeśli pewną ilość naparu dobrej her
. · Alkoholik staje się niebezpioomym nie- baty, ogrwwruS nad J.ampą na szkiełku -przy:. 
Jslk:.0 dla siebie, · foez i dla· swego -Otoczeniał ·o kcytem · drugiem szkiełkiem, to ·na tern · ostat. 
41e śmierć' poprzedzona obłąkaniem opilnem niem ooiądą . kry.sztaly, które przybierają po-
ili~ uwo.lni spoleezeństwo i rodziny od ciężaru. . stać gwiazdek lub wlóskienek jedwabistych, 

- To też allroh-Oliźm jest nietyłlro sprawą widzieć je można za poinoeą szk!a powiększa
~beh<>dzącą hyg;ienę, leez i· sprawą spo-!:eczn!ł· jącego. W herbacie wwarzonej krysztaly się 
T<> też pań$1:wa powinny wydać odpowiednie ·nie tworza. Sztuezne zabarwienie łatwo wy
.f.>rawa, w eelu ukróeenia pijaństwa. Zmnfaj„· kryć, płócil!e liśccie herbatnie w Wodzie zim
,.nyłoby to 'tttaeznie liezbę zarówno chorych u- ·. nej . + woda ~taje . zabarwi-Ona! 
.:mydow-0', jak · przestępców~ wstriymanych w · Obeeno.ść miedzi można stwierdzić prze~ 
roo.v-vju, oraz obeiąi-OnY'ch dZidzieznie (epilep.. dodanie. am-Oni~ku do odwaru herbaty, płyn. 
syą, idyotyzniem) dzieci; zwiększyłoby zaś wY'- zabarwi się na k-OI:or b1ękitny. 
·lrwafość, .waz c Jk,ielńołó . iizyemą i roo~filną Cheae stwierdzić obeeność olowfu, należy. 
łindnooei. · · . . P'Qddac .llś.cie herbad1m,e dzialaniu. roztworu 

...__ · ... · 1 saletrzanego, po• IdlJni · godziniach plyn . nale~y 
. ;; . laII. · . 'Zlać l 

1 
wYiJarować~ (W stawić na kilka godzm 

~/ X a wa~ Do n:ędu ba~&o . :ioopowneoh- . wzklaneczk.ę z ·zawartością d-0 badania d-0 i:a: 
monyehufywek.nalezy kawa, Jdói'i].dostarc~ I ~yniaz wodą wrzą~). do surhe_i·pdxosialo~Cl 
nam drzęw-0 Jurwia:n.e~ poCB[{~zące .z A!ryki. j .d~~ać .wody, oraz kilka k~op.el 1od:ku pota::;u, 
=ąjswiflf ._o~~a' ad. mi~jicow-0śc1 abi· .1 ~{~. Jeit ~<>mlesm ołowiu otrzymamy osad 

i w trumnę kladą biale, ścięte kwiaty.„ 

Jedna su~1nia. 

Ze wzgl~u na obecny stan wojenny i na grun
townę reformy, przeprowadzone we wszystkich 
niemal. dziedzinach życia, pn>ponuje „Daily Mail", 
by i na punkcie. mody przeprnwadz;ić zasadniczą 
zmianę. ·Wychodząc z zalożenia, ie walka z poje
dy:ńczymi przejawami mody nie na wiele się przy
da, ponieważ okazują się one w wciąż nowych odd 
niianaeh, p-0wodującycb wciąż nowe wydatki, pro
ponuje angielskie pismo projekt stworzenia jednej 
jedynej sukni dla wszystkich kobiet angielskich. 
Swknia taka jest i musi .być rozwiązaniem wszy&-

. kich trosk modnych. Nadaje się na to najlepiej pe> 
prostu skrojona suknia, skladająpa się z bluzki i 
spódnicy "\V· jednym kawalk 

. Aby zgodzić się z tero >laniem, wysfurezy po
patrzeć ·na dzisiejszy strój r•elęgniarek wojennych, 
których urok i gracya bynajmniej w stroju tym nie 
cierpią. ale owszem w nowy spnsób podnoszą i 
podk,reślają. Wieczne pytanie, jak się ubrać na każ.. 
dą okoliczność, jest rozstrzygnięte za jednym zama
chem. Suknię taką można wlożyć do pracy, do :re
sfouracyi i· do teatru. Nie znajdzie się żadna ro~ 
sądna przyczyna, mówiąca przeeiwko takiej sukni, 
którą najlepiej zrobić z ciemnej materyi z przybra
niem. ·białego li:olnierzyka. Innym wymaganiom mo
dy uczyniłoby się zadość w ten sposób, źe suknię 
taką rtosiloby się przez caly dzieli, wieezorem za§, 
idąe .na jakieś zebranie i zabawy, można by puśeić 
wodze łanbzyi. W ten sposób więc ll:obiety zamo:Ł. 
ue i· 1ubiące się stroić,· mogłyby zado'Voluić swoie 

upodobanie, zaś ogół kobiet posiadalby wreszcie 
strój odpowiedni na każdą itkazyę bez :wielkicli 
kosztów i straty czasu''. - -

u J 
1 '?rtr -

f rzepi1y praktyczne i obiady na cały tydzień. 

DnJa 18 października, środa: Krupnik; maka„ 
ron opiekany z szynką; :polędwica z ziemniakami; 
jabłka pieezoM. 

Dnia 19 październilai, ci;wartek: Zupa jaTZyno
wa i rydze duszone; zrazy z ziemniakami; pierogi 
lemwe. 

Dnia 20 października, piątek: Zupa śliwkowa; 
kapusta duS2iOna z jabłkami; sanda.cz z jajami; o
mlet biszkopt-Owy. 

Dnia 21 października, sooota: Zupa grzyb-Owa; 
pierogi z serem; kotlety z marchewka·, """' z J0 ahl-kami. · " ~;~ 

Dnia 22 październilrn, niedziela: Rosól; sztuka 
mięsa z ogórkllfilli; kurapatwy z czerwona kapu,,"ta; 
krem że śmietany. · " " 

Dnia 23 paź<l21iernika, poniedziałek: Kapu
śniak; brukiew z wędzonką; śledzie z ziemniaka
mi; rae,u:szki. 

Dnia 24 października, ."Wforek: Kartoflanka; 
kotlety z kaszy z sosem ogórk<>wym; pieczeń z bu
:raezkami; knedle z powidłami. 

Dnia 23 października. środa: Barszcz żytni; 
!kapusta duszona z pomidQrami; befsztyki: z ziem
niak!trni; sunet z jabłek. 

Suf I et z ja b :rek. Wybrać kilka dużych 
winkowatych jablek, upiec w piecu i przefaso~·ać 
przez durszlak. Jak przestygną, wziąć dwie szklan
łd t0j marmolady, pól funta rnial'kiegD cukru, dwa 
bial'ka i bić to w rondlu lub misce w zimnem miej
seu J:apr~ką aż <lo bialośei, fak, aby masa pra'IYie 
sztywną była; ubić os<lbno pianę z sześciu bialek 
zmi.zszać Qslrożnfo z jable~ną masą, ułożyć na 
półmisku w }{szt.akie góry, posypać grubym eukrem 
z mhrtla!ami siekanymi i Y>"Sfa\'lić do pieca niezbrt 
gorącego na pól godziny. Gdy piec zagorący, zro-:. 
bi się placek zamiast suile.tu. 

Rady praktyczne. 
Ziemniaki. 

Przy zakupie ziemniaków trzeba uważać na to., 
żeby ziemniaki byly dojrzale. Dojrzale ziemnia!ki 
poznaje się po glad,kiej i całej lupinie, przy nie
dojrzałych bowiem ziemniakath łupina oopada. 
Lupina powinna mieć jednostajną barwę. Dobre 
ziemniaki nie }}O\Vinny się zbyt tllugo gotow;ać, ma
ją by6 mączyste i prz.yjemne w smaku. Oczka na 
surowych ziemniakaeh powinny być w zaglębie.. 
n.fach; nie mogą jednak już kielko'.'.rać . 

Na przekrojonym ziemniah'll nie pawinno być 
bronzowych plam. Po ilml-Orze nie za:wsze mozna 
rozpozna{: nobroć ziemniaków, jednak pG białej d&
liili:atnej skórce latwo pnznać młode ziemniaki t. zw. 
maltańskie, po ładnym różowym kołorze i cienkiej 
skórce można paznać ziemniak-i różowe. Są one, 
bardzo mączyiste i gotują się szybko. Poleca się też· 
na zimę ziemniaki o łupinie ciemno czerwonej, ja
ko bardzo smaezne. Nie pa;winno się też kupowae 
kilku gatunków ziemniaków na raz. Kawy bo'\\<iem 
gatunek ma inny smak i niejednakowy przeciąg. 
czasu na16'2y je gotować, tak, że niemQżliwością 
jest z mięszanyeh ziemniaków przygotowa·ć potrawę 
bez zarzutu. Dlatego też przy zakupie większej ilo
śei ziemniaków należy '1\-ziąć parę .próbek do da... 
mu i razem ugotować. Zważa się na to, który ga
tunek się naj.szybciej ugotuje. i które gatunki ma
ją najlepszy smak. Naturalnie trzeba potem przy 
dostawie nważać, by otrzymać gatunki przez się 
wybrane. 

Przechowywanie, 
Fachowe przechowywanie ziemniak&w po•siada 

doofosle znaczenie dla gospodyni, szczególnie w 
tych czasach gdy ziemniald są stosun'kowo najtań· 
szą jarzyną. Na wsi przechowuje się ziemnia!d za:. 
grzebane w ziemi, albo w phvniooch. Nasze gospo
dynie może jedynie interesować przechO\\'YWanie 
w piwnicy. Piwniea jest tern lepsza, im więcej tem
pera·tura jej jest zbliżona tlo 18 stopni CeJsiusza, 
w tej tem.peraturz..e bowiem najlepiej przechowuje 
się ziemniaki. Piwnica pawilllna byc suchą. W cia
sie mrozu po.winna być szczelnie zamknięta, w dni 
sloneczne -powinno się otwierać okienka, celem 
przewietrzenia ziemniaków. Należy jednak chmnić 
ziemniaki pTzed światłem dzfounem, ponieważ przy 
ś:wietle latwo kielkują. 

Przed umieszczeniem 2'liemniaków w phYniey 
trzeba je przebrać i 'wszysfkie mzkodzO'lle i zgniłe 
oddzielić. Jeżeli ziemniaki są wilgotne to należy 
je rozlożyć i wysuszyć. Zgnile i chore ziemniaki 
bardzo latw-0 zarażają inne. zdl'owe. 

Ziemniaki zamarzają dopiero przy. 2 stopniaeh 
Gelsiusia, jednak przy nizkiej temperaturze nabie
i:ają słodkawego smaku. dlatego też tempe:ratura 
w piwnicy nie pO\vinna być niż~za od 4 stO'pni Cel
siusza. SJ:o<lkawym ziemniakom można \'\Tócić ich 
dawny smak, jeżeli się je na 1-2 dni przed uży
ciem przechowa. w ogrzan€m miejscu. Poleca się 
zanas ziemnfa:ków w ciągu zimy ri:z, a1bo dwa ra
zy· prze!ożyć i w.szystkie ziemniaki przesortować, 
tak jak na początku z.:my po zah-upie; pnez pi:ze
loźenie w końcu sty'l::mia przeszlrndzi Sil,! kielko
wnniu, co na wiosnę następuje. Kiełki należy jed
nak, dopiero przed użydem wyciąć, ponieważ in!l
ezej ziemniaki wysychają, kurczą się, i tracą small:. 
Od marca powinno się ziemniaki na 4 do 6 go<lzi'll 
przed gotowaniem obrać i wfoźyć d·o zimnej wody, 
którą się parę razy zmienia, przez co l'Olepsza 
się ich smak . 

B::trdzo dobrze przecho\'l'Uje się też ziemniaJd 
w beiczee która należy umieścić na podstawie, że
by nie zbferala ·się pod becZJką wilgoć i żeby ś\'lieże 
p:>wietrze miało przystęp do ziemniaków na dnie 
beczki. 

W bardzo wielkfoh iloścfach przechowuje się 
ziemniak-i w suchej piwnicy, wysypti.nej wilgotnym 
pia:skiem. Ziemniaki ukla<la się w kopiec wy::oko
ści 1,, metra, przesypując piaskiem, na to \Ysży3tlm 
S~'Pi'e- się warstwę piasklL Jeż~li za<Cho<l~ ob.awa 
ie nasta.pia mrozy przykrywa się eały kop1ee wor
kami. Piasek skrapia się w jakiś ezas wodą, żeby 
nie vrvsedll. Tak można p1"Z.echować ziemniaki do 
czerw.Ca. Nie należy też ziemniaków układać pod 
ściana oonieważ przy ścianie najłatwiej kiełkują. 
Nie n~leiy tei obijać ziemniaków, gdyż miejr...a 
paranioae bardzo łatwo gniją. 

Zmarzniete ziemniaki można w· następująey 
sposób uczvnić z<latnemi do spożyda. Trzyma się 
i~ w niezbYt ogrzanej kuchni ~ .sl~:m~j 'YO:dz!e, tak 
dln110 aź nie odmarzną. Poznai.e się t-0 wzeh ustę
puj~ pod nadśnięciem pdca, należy je też zaraz 
uivi\. Wodę sloną przyrządza się w następujący 
spo;;ób: na 2 litry wody bierze się 150 gramów so
li. „'fodę tę można kilkakrotnie UZ.ywać. 
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'(Ciąg dalszy). 
916. Orliński Józef, rob. rolny, lat 35, 

gub. warsz., szeregowiec 114 p. piech., 
wz. do niew. 4 września 1915 r. 

917. Orlowski Antoni, rob. rolny, lat 42, 
gub. warsz., cywilny, wz. do niewoli 5 
września 1915 r., Aleksandrów. 

918. Orlowski Henryk, rQb. rolny, lat 29, 
Bonizy, gub. warsz.; szeregowiee 7 p. 
piech., wz. do niewQli 19. sierpnia 1915 
r., Modlin. 

Q19. Orlowski Franciszek, ślll'sarz, 1. 45. 
Drzos, gub. siedl., szeregowiec 7 p. 

, pie.c:h., wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 
r., lvfodlin. 

920. O r n a c h Henryk, rob. rolny, 1. 24, 
Wola, gub. warsz., gefreiter 456 p. 
piech., wz. do niewoli 19 sierpnia 19.15 
r., Modlin. 

921. Os iński Adam, rob. rolny, I. 41, Mi
chryn, gub. warsz., szeregowiec N owog. 
artyl. p., wz. do llliew. 19 sierpnia 1915 
r., Modlin. 

922. O s i ń s ki Józef, r-0b. rolny, 1. 28,. gub. 
warsz., szeregowiec 249 p. piech., wz. 

do niew. 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
923. Os i ń s ki Edward, rob. rolny, 1. 39, 

Dawidów, gub. warsz., cywilny, wz. do 
niew. 19 .sierplllia 1915 r., Modlin. ' 

024·. O ś n i ck. i Marcin, rob. wlny, l. 42, Ki
sków, gub. siedl., s•zeregowiec 7 kol. 
rob., wz. do niew. 9 sierP:nia · 1915 r., 
Sejny. . 

025. Ostrysz Stanisław, giser, 1. 23, gub. 
warsz., szeregowiec 335 p. piech., wz. 
do niew. 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

926. O str o ws k i Andrzej, szewc, 1. 31, Bo
sino, gub. warsz., cywilny, wz. do niew. 
Biaiystok. . . . 

927. Ostrowski Antoni, rob. rolny, 1. 3o, 
gub. warsz., podoficer 6 p. piech. 

928. Ostro w ski Bolesław, urzędnik, 1. 25, 
gub. plocka, eywiluy, wz. do niew. 4-go 
sierpnia 1915 r., Modlin. 

929. Ostrowski Wacław, kupiec, 1. 25, 
gub. warsz., podoficer 1 N owog. gosp„ 
wz~ do niew. 30 września 1915 r., Prn$y 
wsc.hodnie. · 

930. O s t ro w s k i Józef, kowal, l. 31, gub. 1 

warsz„ szeregowiec ~ p. p:iecb., wz. do 
niew. 4 ·września 1915 r.; Grodno. . . 

931. Ostrowski Józef, rob. rolny, I. 26, 
Keszków, gub. siedl., szeregGwiee 118 p. · 
pie.eh., wz. do niew. 29 sierpnia 1915 r., 
Suwałki. 

932. Ostry s z Stanisław, rob. rolny, I. 23, 
Starowola, gub. warsz., szereg-OWiec 335 
p. piech., wz. do nli.ew. 3 ·września· 1915 
r., Skidel. 

· 933. Osy tek Walery, rab. rolny, 1. 34, W-O'J:
ki, gub. warsz., szeregowiec 503 p. pie
cl10ty, wz. do niew. 9 września 19~5 r., 
Dźwiń:sk. 

934. Ot o ck i Józef, młynarz, I. 21, Meny, 
gub. warsz., szeregowiec 10 p. piech., 
wz. do niew. 7 września 1915 r., Grodno. 

935. Ot u I jak Stanislaw, rnb. rolny, 1. 38, 
Nemezew, gub. kaliska, sz.eregowiec 528 
p. piech., wz. d.o niew. 15 .sierpnia 1915 
r., Białystok. 

936. O e h I a n i a k And~zej, 1. 30, szereg-0- · 
wiec 8 p. piech. 

937. Pa w i n Stanislaw, ślusarz, gub. warsz.,. 
szeregowiec 15 regim., wz. do· nierw. 28 
sierpnia 1915 r., Warszawa. 

938. Pa w li e ki Józef, rob. ro1ny, I. 2'5, Ko,. 
nary, gub. warsz., szeregowiec 119 re
gim., wz. do niew. 9 marca 1915 r„ 
Grodno. 

939. Pa w 1 icki Pto.tr, rob. r-0lny, I. 26, .Ka" 
mlice, gub. warsz., podoficer Nowog. 
lazaret., wz. do ni ew. 19 sierpnia 1915 
r., Modlin. 

940. P a w 1 o w ski Ignacy, robotnik, lat 38, 
gub. warszawska, cywilny. 

941. P a w I .o ws k i Jan, rob. rolny, lat. 26, 
gub. warszawska, cywilny, wz. do niew. 
bl,5 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

4:l42. P a w l o w s k i Jan, polieyant, lat S3, 
gub. warszawska, gefrejter, 21 · Reg., wz. 
d-0 niew. 30 sie·rpnia 1915 r., Wilinberg. 

·043. Pa w lak Wojciech, rob. r-0lny, lat 42, 
Piotrków, gub. kaliska, szeregowiec 8 
k-01. rob., wz. d-0 niew. 19 sierpnia 19.15 
r., Modlin. · 

M4. P a w 1 a k Ignacy, ślusarz, 1. 26, P1o:ńsk, 
gub. warszawska, szereg.owiec 246 Reg., 
wz. do niew., Grodno. 

945. Pa w 1 ak Józef, szewe, lat 33, g; war
szawska, ez.erego·wiec 31 Regim., wz .. do 
niew. 15 ~i~nia 1~15. f'2 :W~wa,. 

w 
9·16. P a w la Ii Jak-Ob, rzeźnik~ lat 35, Doma

niew-0, gub. kaliska, szeregowiec, Now. 
.artyI. kol., wz. do niew., Łódź. 

94'1. Pa w lak Józef, robotnik, lat 35, tódź, 
gub. ·piotrkowska, szeregowiec 55 .kol. 
rob., wz. d-0 nfow. 18 sierp.nia 1915 r.; 
Modlin. 

.948. Pajewski Konstanty, robotnik, · lat 
22, Rikaly, gub. warszawska, sze~ 
wiec, Lejb. Gw. Regim., m. do niew. 
i1~ sierpnia 1915 r., Krasnystaw. 

949. · Paź dz ie r n i k Stanrsliaw, rzeźnik, 

Bes.zdin, gub. pfotrkowska, Nowog. •kol. 
rob., wz. do niew. 4 września 1915 i., 
Grodno. 

9-50. P a s i eh Antoni, ślU!b"'arz, lat 24, gub. 
warszawska, cywillly, wz. do niew. 15 
sierp.nia 1915 r., Warszawa. 

951. P :a. s e Stanisław, mularz, lat 33, Leśnia
ków, gub. warszawska, szeregowiec 246 . 
Regim., wz. do ni-ew. 4 września 1915 
r., Gr-0dno. . 

952. P a j s i k · Wladyslaw, ślusarz, · lat 26, 
gub. warszawska, cywilny, wz. do me"TI'· 
15 sierpnia 1915 r., Wars.za.wa. 

953. P ad 1 i n a Dominik, rob. rolny, lat 35, 
Zalesie, guib. wąrszawska, s·zeTegowiec 
[115 Regim., wi, ·10 niew. 8 września 

· 1915 r., Skidel. . 
9M. Pa n ie wski Wojciech, rob. :r-01ny, 

gub. kaliska, sreregowiee 1 Regim., wz. 
dio niew. 17 sierpnia 1914 r.~ Orliawa. 
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P a n kie w i e z Wllicenty, rob. rolny, 
lat 38, Koszenczyk, gub. siedlecka, sz€
regowiec 455 p. piechoty, wz. do niew. 

· 19 sl€rpnia 1915 r., Modlin. 
Pa n k o ws ki Wojciech, rob. rolny, I. 
42, Woronów, gub. kaliska, gefreiter 
1 bat. rob., wz. do niew. 17 listopada 
1914 r„ Mazurskie jezioro. 
Pap l-0 ń s ki Jan, cieśla, lat 98, Ko~ 
ka, gub. piotrkowska, gerfejter 227 Reg., 
wz. do niew. 9 sierpnia 1915 r., Gr.odno~ 
Past ur e k Wojciech, rob. rolny, lat 
35, Dąbrowa, gub. kaliska, sze:reg-0wiee, 
800 Regim. . 
P aeki Władysław; rob. rolny; lat 25, 
W.ojcieehowiee, gub. loJJJ;fyńska, szere-
gowiec 229 Regim., wz. do niew., 19-go 
sierpnia 1915 r., Modlil1. . 
P a t y n o w s ki Antoni, ei~1a:, lat 44, 
gub. warszawska, szeregowiec 6 Regim, 
wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
P a ub o Bernard, . gub. warszawska, 
szereg.owiec S Regim., 'WU do niew., Ł(). 
wfoz. 
Pa eh n ie wski Waclaw, wojskowy, 
lat 22, Stare Budy, gub. warszawska, 
swregowiec 335 p. piechoty, wz. do 
niew. 19 sierpnia 1915 r., Grodno. 
Pa c -0 c h a Maryan, szew-e, lat 24, gub. 
warszawska, cywilny, wz. do niew,· 15 
sierpnia 1915 r., Warszawa. 
P a e z y ń s k i Kar-01, 'muzykant, lat. 46, 
Ostrolęka, gub.· łomżyńska, podoficer 
21 Regim., . wz. do niew. 30 sierpnia 
1915 r., Prmy Wschodnie. . 

P o ez k o w s ki Paweł, :robotnik, lat 
35, gub. warszawska, szeregowiec 455 
Regim., wz. d·o niew. 19 sierpnia 1915 
r„ Modlin. 
Poszniewski Waclaw, gub. ,wa~· 
sza wska, szereg.owiec 355 Regim. 
P e j ez a Stanisław, rob. rolny, lat 42, 
gub. warszawska, szeregowiec, L. Gw. 
pulk, wz. do niew., Aleksandrów. 
P ~ l y n i a k Józef, rob. r-01ny, Lipmy, 
gub. warszawska, szeregoWiee 500 Reg., 
wz. do niew;, Grodno; · 
P ę d z i e r s k j Jan, szewc, lat 35, gub. 
warszawska, -cywilny, wz. do .niew. 15 · 
sierpnia 1915 r., Warszawa. · · · · 

Pe n sik Kazimierz, rob~ rolny, lat 42, 
A4amów, guib. p.fotr:k-0wska, $zerego
'Wiee 6 Regim., wz. do mew., liopatów, 
Pe n ko wski Walenty, robotnik, gub, 
warszawska, szeregowioo 21 p. piecho-
ty, wz. do niew. 28 styomi.a 1915 r~ . 
Wierzbołów. . . · . 
Pen ksa Józef, krawiec, lat 20; gub. 
warszawslm, szereg-0wiee 224 p. piec.b.'(')- · 
ty, wt. do niew. 28 sfy~ 191S ;r„ 
Wierzholów. · · ... •. 

pens ki Jan, Wlcclawei., ~b. wu-·. 
,(llZawska~ sreregowiec 221 ·p. pieroofy. 
P i ę t k i e w i c z P.Wtr, róbotnil\., lat _22, 
Warszawa, sze.reg0owioo 7S9 p. pieeb,o-
ty, wz. do mew; 23~Wir„m. 
!~ . " 
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P i ę t ko ws li i Fran.t'iigzeli, cleśłli, lat 
36, gub. wars za wska, szeregowiec 118 
p. piechoty, wz. do niew., Grodno. 
P i ę t k o w s ki ·Antoni, slu.sarz, lat 36, 
gub. warsurw:Sk~ pódołioo,r 415 p. pie
ehoty, wz. do niew. 18 'Września 1915·r„ 
Wilno. .. -
P i ę t r z y ń s ki · Piotr, ślusarz, illt 25, 
Warszawa, pod'Offoęr 415 p. piechoty, 
'!IV'Z. do niew. 29 ~ia 1915 r., Wi.erz.. 
holów. 
P ę s z; er s k i . Jan, kowal, lat 35, gub. 
warszawska, cywilny. . . 
Pęk owski Walenty, r-0b. r-01.ny, lat 
37, Łąka, gu:b; warszawska, szereg().. 
wiec 21 p. piechoty, wz. d<0 niew. 15-go 
sierpnia 1914 r., Prusy Wschotlnie.. . 
P er e da Józef, furman, lat Z7, Wola 
Rostowska, szeregowiec 53 p. pieehoty, 
w:i:. do nfow. 31 sierpnia 191~ r., Baraw 
n-0wiere. 
P e r s z.a eh a ń ski Ludwik, lat 31, g. 
warszawska, cywilny, wz.. · do nie w. 15 
sierpnia 1915 r., Warsza:wa. 
Petry :n i a k Stefan, r-0b. :r.olny, lat 43, 
gub. warsrewska, .·szeregowi-oo. 5 kol. 
rob., wz. do nieiW. 19 si.erp:nia 1915 r., 
Modlin. . 
P e t r y e h Ka:rol1 m;lynarz, lat 24, gub. 
warsz.awska, szeregowiee 117 p. piecho-
ty, z. do niew. :1:9-..wr.ze.śnia 01915 r„ 
GrodnQ. .· . ··.· · 

984.. Pi et rz a k Jan, rob. rolny, lat 40, Sko
mlin, gub. kaliska, szereg.owiec. 5 bat 
rob., wz. do nie.w~ ·J9 sierpnia 1915 r„ 
,Modlin. . . 

986. . Pi et r z a k Andrzej, polihyant, lal 29, 
Rudniki, g. kaliska, szeregowiec N-owog. 
ks. artyl., wz. do niew~ 19 sierpnia 1915 
r„ Modlin. · · , · · · 

086. Pi et r z a k Jeifim, rob. rolny, lat 44, 
gub. wa:rsuwska, sr.eregowiee, No.wag. 
Ja. arfy!., wz.. dó nin.19 sforpnia 1915 
r., Modlin. · 

~. Pietrzak Józef, muzykant, lat 58, 
L~lik-0, gub. kaliska., szeregowiec 21 p. 
p1eehoty, wz. do niew. 21 lipca 191,5 r„ 
MJ:awa. . . 

988.. Pi ! trza k Piotr, robotnik, 1. 4.0, Paw
l~wiee, gub. warsz., szereg-0wiee 51 p. 
piech„ wz. do niew. 19. sierpnia 1915 r 
Modlin. ' .. „ 

900. P i e t r z a k Józef, mµlan:, i. SB; Łódf, 
gub .. piotrk., sieregowiee 316 p. pieeh., 
wz .. do niew. 20 grudnia 1915 :r., nowo. 

900. Pet.ezy n Józef,. rob. -:r:olny, 1. SS, Ro
~-0ny, gub. kaliska,c szeregowi.ee 21 p. 
piech., . wz. d'° niew., CP:ąszeli. 

99'1. P ie t r z a k Pa we?,. Suchotino; g. warsz., 
szeregowiec Iejlrgward. · , • 

992. ~.il.i śni a k Józef. ślu~arz,J. 33, Srezę.. 
sl;'Wlce, gub. warsz., szeregowiec 503 p. 
p1ech., wz. do niew. 7 wrz.eśniia 1915 r„ 
Grodno.. . . . 

003. Pi r k :O ws k 1 Józef, rob._ rolny, l ?:l, 
Ostrów, gub. lomż., szęregowiec 25 p. 
pieeh., wz. do nie w., Janów.. . 

994 .. Pi ro w i cz Julian, kowal,.!. 28, Płońsk, 
gub. warsz., szeregowiec 3 p. pieeh. wz. 
do niew. 19 sierpnia 19.15 r:; Modli~. · _ 

995. Pic z Ignacy, rob. ro-lny, lat 29, gub. 
warsz.t. szeregowiec 2 p~ pieeh., wz« do 
ni~w, 13 sierpnia.·1915„r., Wilno.· · 

996. P1ą tko ws ki Anto.ni„ rolł• rolny, Ja.-
b!cmna, gub. wa.rsz., szeregow~ee 108 • p. 
p1?eh„ :wz. do mew., Pr~snyśz. . 

997. Pl ą t. ko w ~r ki Stanisław, ·JrupiOO, I. 2Ś; 
P'°rolia, gub. warsz:, .sz'el".egp.wiee 64 p. 
p1ecb.,. wz. do nie.w. 28'sierpnia 1915 r· 
Warszawa. : : · .. · · · - !$ 

998. P ią t k -o ws ki Frllłlciszek; , rob. rohtyt · 
L. 36, gub. warsz., szeregowiec· 118 .. p. 
p1ech., wz. d-0 niew. 4 września 1915 :r 
Grodno. . . . . · . ., 

999. · Piotrowski Al~lajmder;S'!Jewe,). 23:, 
Roszan.y, gub. :t-omt.~ cywilny ~. . do 
niew. 15 sierpnia ),915 f; wJszawa. 

11)00. Pi u is i li s ki .. · W~<>f; · ~zę$lik, t 36, 
. .gub. ploolm, podofieer · N-owog~. twie~ 

wz. do mew-. 1ę sierpnia '1915 r~ Modlin. 
1.()(\1. P h. nez yń s k i Kazimierz, siew.e. L 

43, guh. warsz., podo-ficer 51 · ko1 rob · 
. . ~ do niew. 19 sie~:ma 19~~: r., Modlin~ 
~· Plats Józef, ro?. :rolny, 1. @„Jo.we, g. 

. wa~, szer~wi~ . 523; p. pieeh., wz. 
, -do mew. 5 kwietnia,tl.915.r"1 Grodno .. 

1MI. P !luk a Wladysta":, rob. rolny, l. 28; 
· gub •. wara., ~ereg~1ec 2 p. p.ieeh., ~ 

. . . tto niew„11 sierpll1!iJ914 rp Allenśtein~ 
~ .P~enezyńs~i R'.Uimie~ muiym •.. 

~· .J. 44, fUb! lhm-e. 8Ze;fegGw.iec 51, ~· 

... 
·f 

piooh., -wz.· ilio niew.'(t!ł ~:rP~ 19i5 r.t 
Modlin. · · · ·. ' < . 

i005. P 1 o n ez y :ń s k i Feliks; szewe, ' .i;·~ 
gub. warsz., cywilny, wz.. do niewoli 1$' 
sierpnia 1915 r., Warszawa •. 

1006. P 1 o c h o e ki Jrui, rob: .rolny; i 39~ Go.o 
zdówka, gub. warsz., szerego~ee· fi~. p~ 
piech., wz. do niewoli 8 września 191$ 

. :r „ Grodno. · · · . . · 
100'1. P Io s z aj Stanis:taw, rob. rolny, I. ~, 

Zisówka, gub. warsz., .sureg~l':iee 11!9 
· pieeh., wz. d-0 nie wali · 4, . 'września 

1915 r„ Grodno. . : · · 
1008. P ł -o .s z a j Franciszek, .struatz; »L. 25,r- g. 

warsz., cywilny. . . · · ·;· 
1009. P n i e w s k i Wikt-0r, stolarz,. l. 25, gub. 

warsz„ szeregowiec S p. piecli"., v~. ·do 
niewoli~ Stryków. 

1010. P o do l s k i Teofil, stolarz, t, -~~ r.~1-
. warsz., g. pfotr„ gefreiter ~1'""""1'.·_·ttm. 

rob., wz. do niewoli 19 sierpnii lP;!Li''i 
Modlin.· 

101L Pod o Isk i Jan, tob-Otnik, l 315, ·Wlo
clawek, gub. warsz., gefreiter !OS p. p„ 
wz. do nie wu li 28 styezma 1915 .r-. Gę-

·bin. . ... „. 

1012. P-0 ds i ad ny Wladyslaw; ei~· L: 'ft; 
Sanowice, gub. piotrk., szeregoWiee ~i: 
Nowog, szpit. p., wz. d<> niewoli 8 wn-.e-
śnia 1915. r., Grod!i-0. . .. 

1013. P i o t ro w s ki Aleksandel', m~'fi, 
Roszany, gub. lomż., s.~eregowtee: 56. ·p. 
piech., wz. do niewoli, Warszawa. 

.1014. P i ó t r o w s ki Antoni,robt rolny, J.~ ~ 
gub. kaliska, sz.eregowiec 1c P•< pi.ee~ 
wz. do niewoli, Willenburg. 

1015. Pi o t r o ws ki Jan, rob. roJny, · 1. 23~ 
Piaski gub. warsz., szereg.ow.iee .835 p. 
pieeh., wz.. d-0 niew-01i SO sie+pnia l9i5' 
l'~ Suwał~„ ···· 

1016. Pi o t ro w ski .Tan, r0b. roµty, L 37, 
Werów, gub. warsz., sieregowiee 120 ~ 
piech.i wz. do niewoli S września 1gw 
r., Grodno. . · · · . ~~; · 

1017. Po swe r k Teodor1 tpb. fabryczny, L 
39, gub~ warsz.,· szeregowiec· 115 p .. pie
choty, wz. do niewoli 5 wrże'śń.ia 191f' 
r„ Grodno ·. · . · · 

1018.. P o s i n d e k Laurenty, rob. rolny, Ł~ 
wie.z, gub. warsz.,. szeregowiec ios· .. ~ 
piech„ wz. do niewoli "I sierpnia 19~ 
r., Modlin. 

1019. P o Ii w o d a Hieronim, rob. roJn.y, I. 
41, Grabino, gub. warsz., , · szeregowiee · 
Nowog. fort. kol. rob„ w.z. d,o niewoli 1~ 
sierpnia 1915 r„ Modlin. · .· 

1020. Po lit owski Gustaw, rob: :rollly1 t··· 
22, gub. warsz., cywilny, wz. do niewoli 
15 sierpnia i915 r., Wraszawa. 

1021. P o 1 i t -o w s ki Marcin, · rob. rolny .1. ·" 
41_, Krośniewice, gub. warsz., szer~~;· 
w1ee 108 p. pieeh., wz.· do niewoli z.r: 
styeznia 1915 r„ Gąbin; 

1022. P o 1 i to w s ki Jan, rob. rolny, I. 29, , 
gub. warsz., cywilny. · . . · · · · · 

1023. P o li t-0 ws.ki Jan-, rob. rolny, 1. ~ . 
Goslawska, gub. warsz.,. szeregowiec 24 ~' 
p. pieeh., wz. · do ·niewoli- 25 grudnia 
1914 r., Łódź. . . :· · ~' 

1024. Po Is .ze wski Kazimierz, rob. &br::.:.\ 
. l 20, Łódź, ·gub. piotrk., szereg-0wiec· 2,,;,.' 

Syb. strzeleck, pułku, wz. do .. niewoli 6 
grudnia 1915 r„ Łódź. · · < ·. 

1025. Pol a k ~ózef, rob. rolny, gub •. warsz~ 
szeregowiec 17 p. piecb."$ wz. do mj-ewoli > 
19 sierpnia ·1915 r„ Modllil.-.: · 

1026. Pome.rny Jan rob. rólny. ·.'ł. ·~ .p~·r::''. 
b ....., ' • <:>u, . .,..., ' 

eew, gu • wam., szeregowrec 117 · p. :"' 
piech., wz. do niewoli 4 Wl'zeSnk 1915 , 
r„ Grodno. · · '. < · · · 

1027. P o n. d e r Strutisla w, sz~w~ i 2s, g'llb. 
wars~., sz.eregowiee 24Q p,. pielili-, wz. 

. . d-0 niewoli 26 sierpnia 1915 l' „ nt~sk;' 
1028. P-0 Pl a wski Francisiek, inul.8.rz,'l.'.21, , 

gub. warsz., szeregowiec sao ~.~ vie6h~ 
. wz •. do niewoli~ Grodno~ · ·· . . ' 

1009. P ~ p i 1 a r s ki. Antoni,. ·pro.Jror~t, 1. ·Sł~ 
· Klice, gub. J>tooka, szerego-wi~ -;Npwl)g •. ' 

komp. lat., wz. d-o niewoli ii) 'merpia.ia 
. 1915 r., Modli:IL · ·· · · ·· . . · 

fQIO. Pop ińs ki'~truili!ław~ sz~wi; 1~4~.r (~:'., 
Wfl.rsz„ szeregoWiee Nowog. ·'k:o;t;:,;'f.łiłff,' · 
:;, do niewoli 19 sierpliia.1~15 ·r~':,,~1J1' 

1flH. Pf te.aa Jan, ~e, 1. ss;„PJ,-ztlika,,· 
. ·.gnh .. s1~., s~~<>~1~ .,11~ .'P~;~ji~:.~; 

wz~ do mewoM21 &erpn,ia. HUi l'·i ~ ~· 
dno~ . ··.. . . . r. ·: . ' • .\~,~~ :,{:;~ i.; 

1~·. P'6:.ś.1tli8:t 0 ws ki Jóter, 'rob~, i.~b~~,sl!it· 
~Lgub' ~i ~lflÓWi~.;- ~;.,.,_,,.,„ •...• , 

- ' ' ·,--~~ ~':: 



WARSZi\\VA. 

Zachwiane insfytncye. ·" 
~,i '(o)" Istniejące -Od lat kilkunastu w Warsza

wie Towarzystwo opieki nad dziećmi utrzy
.royw.!llo w Warszawie 17 zakladów, na pro
wmcyi zaś 60. Wy.dawało ono corocznie · J,.20 

·tys.· rubli na utrzymanie przytulków, ochron, 
:pc)gotowia dla dzieci i t. d., w których dziatwa 
'uboga znajdowala orpiekę i całkowite lu:b czę
sciowe utrzymanie i naukę. Niestety, z pow~ 
du-wojny, d-ochody Towarzystwa ze składek 
alonków, sprzedaży .kwia<tka na ulicach i t. d. 

'.smalaly do tego stopllia, że braklo funduszów 
·u ukzyJJ?.anie zahladów opiekujących się 
<ijziećmi. Z tegn powodu na posiedzeniu ·wybi
Jnyeh ezfonków T-0warzystwa i delegatów pro
-wincyonalnyeh zastanawian-o się nad tern, jak 
'ipostąpić wobec. braku fundnszów. Podano 
•JWiliosek, aby Towarzystwo zamknąć na czas 
wojny. Wniosek ten przecież w gfOSQWaniu u
padł. Postanowiono Towarzystwa nie likwid-0-
-,;ać, leci: przeciwnie rozwijać jego dzialal
:ność w tem słusmem przekonaniu, że ludzie 
.aunOOni nie pozwolą upaść instytueyi tak po
tądanej i że przyjdą jej z pomocą materya1ną. 

· W takiem samem smutnem polożeniu 

ID4tlazlo się Towarzystwo prreeiwgruźlieze. 

m Tow. wzajemnego kredytu. 
'"(o) Wczoraj sąd ustanowi! przymus-ową 

a<l'ministracyę III-g-o Tow. wzajemnego kredy
tu (prezes Adoll Daa'b), 1."tóre znalazlo się w 
.trudnościach platniczych z przyczyny braku 
wplywów gotówki za weksle zdysk-0ntowane. 
Administratorem mianowan-0 adw. przys. Ty
xoclne:ra. Towarzystwo to było powazną in
' stytucyą kredytową, cieszącą się w kolach ka
~italistów wielkiem a zas!UŻ'Onem zaufaniem. 

·•. Badania trychlnoskopijne. 
,·(o)" Wedlug sprawozdania inspelieyi we

ieryn.aryjnej zarządu miejskiego od stycznia 
(l-0 1 września na stacyach trychinoskopii·nyeh 
miejskich zbadano 3620 sztuk wieprzy, śród 
którycli wykryto z trychinami dziewięć sztuk. 
()p:r~ teg-o zbadano przywożone nielegalnie 
'ilo miasta :mię&O wieprzowe w ilości 27900 f„ 
,(W którym wyikryto tryclrlny: w siedmiu ka-
;walkaeh. . - . 

-..-:: 

4) sfypendynm. 
"(o~ Zarząd miejski . dJa upamiętnienia 

. ~clloou roomicy Konstytucyi S maja ufundo
:waldwa stypendya szk-0lne imienia Małachow
. skiego i Dekerta. Na utrzymanie tych sty
,i>endyów ~ęill już znaczna lfozba podań:. 
Dalsze ieh pnyjmowanie wstrzymano. 

Z Tow. pszezelnfozego. · ~-·.,,.ć:

. ~oJ Na oor-0czne lmrsy ogrod.ni0zo-pszczel
ttlcze :zapisało się w Towarzystwie pszezelni
ezem 56 kandydatów i kandydatek i prey tej 
ilości kursy jui zostaly :rozpoczęte. Grono dv
fyehezasowyich nauczycieli zwiększyli: p. Zie
liński, który wykladae będzie naukę o glebie 

Nowele iia ~ioiącauo. 
Nowela. · St'lósta:. 

,,Musisz mnie odegrać!. .. " 

Miasto N. pięć :razy przechodzilo z rąk do 
tąk. . 

Ostrzeliwane bylo z dzial ciężkich od za
ehod.u i wschodu, bombard0wane uparcie z 
nieba przez lol:n'.ków -0bu armij. 

Wreszcie d·}stalo sie KiemN'm. 
Nosilo teraz ślady b~jów okrutnych w li

t7..nych rumowiskach. Główna ufa.a byla zruj
ID.!()Wana d 1s.1.c1.ętnie. Tędy przGmawiaiy do 
siebie nJ,Jllucm;ej paszr.ze arT.at Bruk na 
ealej szenkJści zasypany byl zw.iFsk~mi. 
Śród góry gruzów sterczały części domów o 
dachach podartych, murach fantastycznie po
sze.z-erbionych, olbrzymiemi wyrwami od bomb. 
Przez puste ·okna patrzyllo zniszczenie. Nie
które ściany pochymy ~ię, grożąc upadkiem., 

Od czasu do czasu rozlegal się rum.ot, 
który sze<ll w d.alekie okolfoe miasta. To za
glada dokończa.la swego dzieła. 

Władze z uwagi na bezpieczeńsiwo po
ibliezne, wzbron.ily dostępu do ulie.y ruin. Z 
(;bu stron staly zawsze szyldwachy - dniem 
i nocą. 

W jednym z wyliotów stróżyfo prócz tego 
'.Po nO'cach dwóch cywilnych na zmianę. Je
den byl w kożuchu chlopskim. Drugi nale
iał d-o zamożnych - kiedyś!... 

Kiedy ustawal ruch prZ!echodniów, na Ia
'Weczce śród kupy gruzów siadvwal samotny 
m~owięk. Nerwowo wyjmował. zegarek zlo
lty, potem patrzyl na postrzępione pa1to, na 
burty podarte - i gorzko mówił do siebie: 

• .... ~ ,.,.. To wszystko, eo mi zcistalo! 
~ ..,,t.· 

' 

i ~· Rogój~ka, kt~ra mó;;ić będzie o p:reyro- J projekt przepisów, dotyczących mieszkań dla 
d?J.e pszczol. Przyjmowarue zapisów na kursa stróżów, stosownie do wskazówek, ud:zielo
odbywa się w dałszym ciągu. ·zarząd Tow. n.ycli przez Urząd zdrowia i Wyd.ział budo-
uchwalil we wlasnej siedzibie przy ul. Wiej- wlany. · 
skiej mządzić wystawę przetworów owooo- · 
wych i warzywnych, przygot-0waniem h'tórych 
zajmą się wychowawcy kursów. Wystawa ta 
otwartą będzie w przyszlym miesiącu. 

Kradzieże w majątkaeli. 
"(o)" Skutkiem braku dostatecznej ilości 

s!użby wiejsldej na miejscu, wlaśdciele wielu 
posiaillo-ści ziemskich zmuszeni sa te brak.i 
wypelniać przez.ściąganie takich pra~owników 
z miasta, ci j.ednak w więkswśei wypadków, 
jak to się w praktyce oka:wlo, wydali się do 
tego stopnia niszczycielskim żywiołem w zna
czeniu sklonośei do chron.foz.nego popełniania 
kra-dzieży w majątkach swoich pracodawców, 
że niektórzy z nich nie mogąc żadną miarą 
uporać się z tero prz;estępstweIJ1, postanowili 
raczej sprzedać ziemię aniżeli ponosić ciągle 
straty, skutkiem poµeiniany·ch kradzieży. Do
tyczy to !ł'lównie tych wlaścicieli, którzy nie 
moga osobiście dozorować swoich posiadlości 
i tych majątków zwłaszcza, które położone są 
w ok-0licach Warszawy. 

O szkoły żydowskie. 
'(o)' Gazety żydowskie ogkisiły następu

jącą :rezoluc.yę powziętą na wiecu robotników
żydów, o<lbytym w pi~tek. 

„Wychodząc z zal'Ożenia, że żydowska 
szkoła ludowa powinna być nar·odową, t. j. że 
wyklady powinny się odbywać w języku oj
czystym ur.zniów; że program nauczanfa i me
tr.dy wykładów powinnv być zastosowane d·o 
warun};ów środowislrn narodowego i że szko
ła p-owinna -podlegać na·szemu nadz.orowi, a 
licząc sie z tern, że 300.000 ludności żvdow
skiej w Warszawie tworzy odrębną gru;ę na
rodową - zebranie -0świadc.za, że inforesy 
kulturalne znae:znej więks:wści tej ludności 
może zaspokoić jedynie szkoła żydowska; ję
zykiem wvkfadowvm winien b-Vć - żydowski, 
a jęzvk polski, jako język większości mieisco
wej lu<lnośe.i, 11-0winien zafoć w szkole Mleżv
te miejsce, jako przedmiot nauko-wy. Szkoia 
'Winna być świecka, przymusowa i beznlatna. 

„Biorąc pód uwagę, że istniejace chedery 
źy-dowskie, ze WZ?;lędu na treść i ducha, znaj-

Grasz na bied.nyeli. , I dują się w o-strej nieuniknionej sprzeczności 
{o)° Jesienna dżdżysta pora oabila się z potrzebami wspólczesnego życia spoleczne

do<l.atn.i-0 na kweście „Grosz na biednych". .go i z elementamemi wymaganiami raeyonal
Chlodniejsza aura i popfakujące niezdecydo- nef peda:;;omki i że stawiając sobie jedynie 
wane eo pewien czas nieb-O zniewalają ludzi ·czysto :re1foijne zadania, nie slużą interesem 
d-o chronienia się dQ kawiarni, teatrów i t. d. -oświaty ludQwej, zebranie oświadcza, że trze
z tegQ wlaśnie najbardziej cieszą się nie- ba utworzyć na nowo sieć żydowskich szkól 
zmordowane 1.'"WeSt·arki „Grosza na biednych". 1udowvch. 
Sekcya zbiera·nia ofiar z zadowoleniem stwier- „Zebranie żaua przeto, ażebv Rada miej
dza, że po ogórkach sierpniowych kwesta się ska utworzyfa żydowska Radę szkolna, wybie
„poprawia". Niewątpliwie publiczność nasza rana przez c.alą fodność żvdowsk§, 1."iórej to 
zaell·owaniem się swojem {)pinię te potwier- Radzie naleiy powierzyć funkcyec tworzenia 
dzi, ku dobru glodnych i wynędznialych. łt<lowskich szkól ludowy.eh i zarządzania nie-

mi"111 
Gro-s:'ll n.a biednych. 

"(o)' zarząd sekcyi pom-0cy dla infaligen· 
cyi, chcąc przyjść z doraźnym ratunkiem ma
larzom tutejszym, uchwalił w swoim czasie 
bądź nabywanie obrazów, bądź też udzielanie 
zaliczek autiorom na ich płótna. Jednocześnie 
bylo postanowione, że gromadzone w ten spo
sób ob.razy mają być jaknaj.śpieszniej przez 
sekcyę sprzedawane w 'llillyśli::J.ie na ten eel 
urządzonym lokalu, przy ul. Wlod.z.imierskiej, 
a to dlatego, by nie więzić na ez.as dluższy ka
pitaMw sekcyi. Tymeizasem kierownicy tej 
Il.'owopowstalej sekeyi artystycznej, zgroma- • 
dziwszy ogromną liczbę, bo wyn'()Szącą kilkaset 
sztuk obrazów, nie zabiegali d-0ść gorliwie o 
ściągnięei-e nabywców, skutkiem .czego mnó
stwo obrazów, dla braku miejsca w 1-0kalu 
przy ul. Wll{)dzimierski.ej, nie może być wca
le umieszczonych, a sekcya uw.ięzila znaczne 
kapitały, które się nie zwracają. Aby tym 
niep-0żądanym skutkom na przyszlość prze
eiwdziałąć, sekcya ucnwalila zorganizować 
wielką loteryę nagromadzon~h obrazów, czas 
której będzie niezadługo ogfosz'Dnym. Do te
go zaś czasu sekeya będzie zakupywać obrazy 
i wydawać na nie uiliczki tylko w wypadkach 
wyjątkowych. -

Mieszliania dla stióżow. 
"(o! Przy Urzędvie zdrowia pu"blieznego 

1 ;utworzona z.ostała komisyia, która opracuje 

Pa.n Roman byl przed wojną bogaczem. 

Pod:ręernik:i sz!{o!ne. 
·- '(o)" Właściciele księgarń usliarfają się, 

Ze w niel'ióryeh sz..kolach wyznacz-O'!lio uezniom 
takie podręczniki szkolne, fakich wcale niema 
w handlu księgarskim. Czy nie byłoby m-0-
ż1iwe, ,aby kierownicy szkól p-orozumieli się z 
księgarniami, jakie podręezniki są narazie do 
ro.zp-orządzenia w księgarniach warszawskich. 

Powrot z lll"lopu. 
'(<0)' Naezelnik milicyi, książę Frandszelt 

Rac1:ziwiU, powróc<i1 :z; urlopu i objąl swoje 
ezynnośei. 

Nowy rozklad jazny. 
"(o)" Po wprowadzeniu zimowego rmhladu jaz.. 

dy na kolejce Wawerskiej, wprowadzono o·becnie 
także roztklad zimQ'WY kolei konnej Wawer - Wią
zowna, Z Wawra odehod:zą wagony do l\filwny o 
g:odz. 7 m. 50 rano, 9 m. 10 r., 1 m. 40 po pt>l., 
4 m. 20 po pot, 6 m. 10 i 8 m. 10 wie-cz.; do Ka
czego Dolu o godz. 11 m. 25 rano. Z Milosny odcho
dzą o godz. 7 r., 8 m. 30 r., 10 m. 40 r„ 3 m.10 Po 
p:ot, 5 m. 25 po ppl. i 7 m. 15 wiecz. W niedziele 
i święta dodatkowo z Wawra o godz. 12 w po!. i z 
Willosny o godz. 12 m. 55 po pol. c. 

Kary. 
'(or Unąn uyscyplinarny mag!sfrafu pne<lsfa

'Wil do zatwierdzenia następujące wnioski: 1) Usu
nąć z zajmowanego stano·wiska za nadużycia, pra
cownicę ~kretaryatu liczenia kart Sekcyi żywno-

ścfowej, Alieyę Hubert, i sprawę skierować na dro
gę sądową z oskarżeniem ze 177 art. U. S. P.; 2) !!) 
Usunąć za nadużycia slużb::fwe pra~-0wników shla
du ziemniaczanego Nr. 6 (Solec nr. 63), ilfacyanll. 
Brvdzińskiego i Jana żerańskiego; b) Z-Oegrado
wae magazyniera tegoż shladu, Antoniego Moksiń· 
&kiego. 3) Usunąć za nadużyda slużbowe dozorcę 
magazynu powązkowskiego Sekeyi żywnoscio·wej, 
Wladvslawa Jakubowskieao. 4) Usunać z Z.'.!jmowa
nego '.stanowiska za nad~ycia slużbowe Stefana 
Majdeckiego, b. magazyni-era magazynu ziemnfae.z.a· 
nego przy ul. Grzybowskiej nr. 33 - sprawę prze
ciw niemu skierować do sądu gminnego z oskarże
ni:em ze 177 art. Ust. o kar. 5) Usunąć z zajmowa
nego stanowiska Stanisława Platkowskiego, b. ma
gazyniera mag. wolskiego, ostatnio wiede'1.:;kiego, 
za wykroczenia slużbo·we. 6) Usunąć z zajrnow~ne
go stanm\'isk.a za nadużyda Franciszka Lagunę. za· 
rządzającego tanią kuchnią nr. 60 - spra>Yę prze
ciw niemu skierować do sądu polm.iu z cskarże· 
ni-em z art. 177 i 3 p. 173. Wszystkie te wnios1;i 
. prezydent :wczoraj zatwierdzi!. 

Sprawa „S&wizdrzala". 
"(o)" Wczoraj sąd apelacyjny rozpatrywał 

proces wytoczony redaktoro'Ai „Sowizdl'zala". 
· p. Nawroeki.enrn, z powodu artykułów skiero

wanych przeciwko p. Kociatkiewiczowi. P, 
Nawrocki, zwolniony od odp-0wiedzialnośc.i 
przez pierwszą instancyę, skazany został wczc
raj na zapłacenie 100 rb. kary, lub na miesiąc 
aresztu. 

Teatr :i muzyka.o 
Teatr Wielki. Dziś „Eugeniusz Onegin", jutro 

„Cava1eria xustk:ma" i „Pajace". 
Teatr Rozmaitości. Dziś ZQStaje w=O'Wiona sen.

sacyjna sztuka Zapolskiej „Tamten". 
Teatr P@!ski gra do końra bieżl!cego tygodnia 

aiktualn.ą groteskę E. Cz-ekalsikiego p. t. „Na R:ltU· 
szu''. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Caryca" Langyeb 1 
Biz.o, w czwartek po raz pierwszy „Łódź podwod-
na". 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Kobieta, 
która nie kłamie". 

Teatr Nowości do końca bież~cego tygodnia u
trzymuje na a!iszu operetkę Leoncavalla p. t. „Kr& 
Iowa rói". 

Teatr ~fowoczesny. Dziś, jutro i codzłennfo 

,,Mężowie Leontyny" Capus'a. 

$RilR$ es , 

Ziemie polskie@ 
Z Lublina. 

Obywatele Królestwa PolsMego. 

Wydane w swoim. czasrie roz.porządzenie 
wladz okupacyjnych o urzędowem nazywaniu 
stałych, QSiad:tych mieszkańców Królestwa 
Polskiego poddanymi tego Królestwa brzmi 
następując-o: 

Przynależnosć państwową wszystkieh tych 
osób, kt-órym przysluguje p-rawo przynaleźnor 
ści w granioach Król•estwa Polskiego ustalo
nych aktem Kongresu wiedeńskiego z rnku 
1815, mają komendy i -organa c. i k. zarzą
du woj1skowego oznaczać terminem, przynale-
żnośe państwowa do Królestwa Polskiego. 

Taki tekst tego zarządz·enia podal urzę-

d-owy Dziennik Rozp-orządzeń lubelskiego ge
neralnego gubernatorstwa. 

jej :panem wyląe.znym, póki nie poszarpa1a w~ 
złów. Nie umiala kłamać. Dane słowo by~ 

l-0 dla niej świętem. Zawrócila glowę Ro
manowi i sama przylgnęła doń duszą i da
łem... Zamierzal ją p·oślubić. Odmówiła: 

D21iedzic kilku fortun po rodzicach i stryjach 
i szczęśliwy graez na giełdzie, zgromadzil: kil· 
kaset tysięcy rubli w sefie bankowym. Gdy 
miej.s·cowy bank wraz z wladzami rnsyjsk.iemi 
ewaku-0wa1 się, pan Roman przeniósl ealy 
swój majątek d-o żela:z.nej kasy w domu wla
snym. 

Naprzedwko tego domu mieściły się ko
szary. Rosyanie, opierając się na blędnych da. 
niesieniach, że umieści! się tam sztab armii 
nieprzyjacie1skiej, krążyli wciąż nad koszara
mi. Bomby ich dziesięćkroć traf.ily ... w ka-

iż nie zaniecha! nawyknień dawnych hazar
downego gracza. Przecie jedyną 500-rublów
kę, która P-O~ostala w jeg-0 kieszeni, przegral 
w sali gry miejscowego hotelu, w dniu, gdy 
bomby rozwaliły jego dom ... 

Niebawem przegra! więcej jeszcze -1 
przegra! swoje szczęście. 

Ją - Marusię! 
" Patrzy na zegarek zloty, na buty p·odarte-

- Kacham Cię i bez tego l Pod przym u· 
sem przestanę.„ 

mienicę pana Romana. ( 
Go się stało z kasą żelazną?.. W1aścioiel 

nie wied.zial... Czy legla śród rUJ.IllOwisk. w 
podwórzu - pękła i zawartość swoją oddala 
na pastwę ognia - czy ncalala śród resztek 
górny.eh pięter - byla to tajemnica trndna do 
zbadania. Jak rzekł-em, władze wzbronily do
stępu do miejsc niebezpiecznych. 

Pan Roman nie wiedzial, czy jest nadal bo
gaczem, czy już z-0stal nędzarzem na c.ale .'ży
cie. Zaleia~o to od losu kasy. Calą silą 

czepia! się nadziei. My·śl o kasie śród· ruin 
stala się jeg.o ideą natrętną. Maniakowi wy
dawało się, że ktoś zlekceważy niebezpieczeń
stwo i przedrze się do jego skarbów. 

Na usilne prośby władze udzieliJ:y mu po
zwolenia na pilnowanie w wylocie ulicznym 
kasy śród ruin. 

Wynaj.ąl sobie stróża, który luzował go 
po no-cach co trzy godziny. Nie mógl sobie 
pozwolić na· wynajem dwóch stróżów, ani na 
drogie zastępstwo pełne. środki jego były 

. szczupłe. Żyl kredytem, opartym na nadzie
jach odzyskania kasy, ale że powszechnie 
przypuszczano, .iż kasa pękla przy upadku i 
jego majątek splonąJ: - korzystał raczej z ja!
mużny, ucLzielo.nej coraz nieehęl:niej i coraz 
skromniej. 

Skąpiono mu pomocy,_ mając mu za zle, 

a potem w niebo - i myśli o tym dniu fa~ 1 
talnym, kiedy ją utracil:. Cale miasto mówiło 
o tern przez miesiąc.„ 

I przy,szedl ów wieczór pamiętny.„ 
Na dachach domów grzeehotafy karlacżo.. 

wnice. Odchoc!·zący Rosyanie odstrzeliwali si~ 
za miastem. Kędyś z pól nadlatywal prze
ciągły huk armat ... 

Marusia byla dziewczyną niezwykłą. W 
jaki sposób, wiejska dziewczyna z okoUc Ki
j0wa wykierowala się na „szansonistkę mię
dzynal'odową", która c.zarem chabr.owych o-czu, 
wiśniowych ust, bujnych ksztaltów ciala i mi
łego glosu, wyiśpiewującego zadzierżyście, a 
blędnie „internacyonalne pisenh.-i" w kilku 
języka.eh - zginala do stóp swoich zlotą mlo
dzież kilku wieLl<lch miast... o tem krążyly 
p.o świecie legendy. 

Utarla się Qpowieśc, źe Marusia, słuiąea 
dw-0rska hrabiego P. byla wlaściwie jego cór
ką· nielegalną, że graf trzyma! dla niej ·gu
wernantki, a ekscentyczna grafini podróżo
wała z nią po Paryżach i Wiedniach· i zrobi
ła swoją damą do towarzystwa. Marusia u
ciekła, aby wstąpić do kabaretu. 

Roman poznal ją w Pradze czeskiej. ~a
palony mJ.odzian rnzkochal się w niej na za
bój i · przywióz:t do N., gdzie "WJStępowala na 
scence hotelowej aż do zamknięcia widovisik 
czasu wójny. 

Mamsia - jak się :rzek!o - była okazem 
niepospolitym. Jej charah.'ier, stanowił mię
szaninę dziwną: Korna niewolnica przeobra
iala się chwilami w dumną hrabiankę. Legly 
na niej dwa znamiona s•ocyalne - byle.i dwor
ki do uslug najniższych i cór1d arystokraty ... 

Zmieniała kochanków. Ale nie zdrad·za
:t,a. ich nigdy cicba~zem. MężczyŻna sfuwal się 

W gabinecie hotelowym przy okiennicach 
zamkniętych zapóźnione towarzystw-0 bywal· 
·ców szukalo zapomnienia o grozie cb.\Vili w 
hazardzie gry karcianej. 

„Dyabelne szczęście" slużylo bawiącemu 
w N. czasowo $ interesach synowi „króla ba
welnianego z Ł., Goldkindowi. 

Roman. osowialy siedzial na boku po prze
graniu ostatniej pięćsetrublówki. Marusia po
wstała blada -0d zielonego stolu. Stauęla prz:v · 
oknie, wsłuchana w brzęk szyb, wstrząsanych 
echem armat. 

Goldkind znalazl się przy pięknej dzi& 
czynie: 

~ Co Panienka widzi? Okna zamknięte. 
- Widzę ... nędzę - od:parla~ Pan zabra· 

!eś mu wszystkie pieniądze. 
- A!... ale Panience nie grozi nędza,_ 

Proponuję: jedź ze mną!.„ 
Poż.eral ją ac.cyma. 
- Jestem jego - odrzuc.ila szorstl:o. 
- No, to możesz być moją! 
I cmokną! ją w szyję chciwemi czerw on':• 

mi usty. 
- ZaJatwione, co?! ... 
Nie spostrzegł się, gdy potęZn'' rios, wy

mie.rzony białą rę'.kri, rc:J,;i nr .,.· ·.c, oirnb-
1 ry na nosie. 



, 

~wiatła i cieniu. 
Na przełomie. 

W jednym z ostatnich n'Uil11er6w „Iskry" 
eosnowieekiej p. A. F., w artykule pod po
. wyższym tytulem, stwierdziwszy, że 

,,Waje się niedalekim .być 'moment, :z 
eoraz bardziej mocną konsekwencyą zbliża
jący nas do sedna, kiedy staniemy wobec 
wzstnygająeej odpowiedzi na pytanie, ·ja
kiemi fory potoczy się roziwój ludów, my 
zdola się przezwyciężyć trudności, w.y.Łwo
:rzo.ne dlugoletniem paczeniem i naginarriem 
naj•ogólniej'szych hasel ludzkoścl do dyplo
matycznych !k-ombinacyj gabinetów emc;i-pej
skfoh, które ciąglą gonitwą za uzyskaniem 
jalmajvdęk:Szych korzyści państwowych z 
zimną krwią potęg-o!Va!Y stale przeciwień
stwa we wsp6lżyciu narodów". 

jest zdania, iż za eel wojny ooecnej mo
inaby uznac 

„poprzestanie :na gwaran-cyi wszech
stronnego rozwoju narod-0wego i zabezpie„ 
czenia kultury narodowej., gdyż w XX wie-
1.'ll nie jest możliwem, by 4rogą wyłącznego 
przyswojenia sobie cywilizae.yi przez jedną 
narodowość czy rasę -- można bylo wehlo
nąć inne. Wojna w chwili obecnej p() dość 
dlugich wahaniach ideowych stępila wszel~ 
1.."ie zakusy zaborcze do minimum. Najistot· 
:niejszym postulatem · każdego narod'll staje 
się - <Jchron.a niezależności państwowej". 

To państwa wo-jujące, lecz cóż my, wy
dziedziczeni? Co do nas ip. A. F. dowodzi, 
że 

„w .dotychczasowy.eh przejawach akiywnyc:h 
dowiedliśmy, iż możemy stanowić poważny 
czynnik dla przyśpieszenia równowagi eTh
:ropejskiej przez oip.owiedzenie się - po 
stronie państw centralnych przeciw śmier
telnemu naszemu wrogowi, Moskwie, który 
eheial naszą cyw:ilizacyę 'i kulturę, wbrew 
istniejącym wwrom historycznY'Ill, pochio-. 
nąć - barbarzyństwem. Niebywała w dzie.
jach ekspansya, bo tylko cywilizacya może 
wchłonąć barbarzystwo". 

W zupełności godzimy się z autorem. 
· - Barbarzyństwo synów północy nie 

mqgloby nas nigdy wchłonąć i wynarodo
wić, lecz przez nałożenie nam łańcucha nie
woli hamowało nasz rozwój kulturalny, e
konomiczny i t. d., a więc nie będąc w sta· 
nie wyz:uć z tych niezaprzeczonyoh warto
ści, starało się je obniżyć, sprowadzić do 
minimum a tem samem upodobnić do sie
bie. Wojna światowa uwolniła Polskę od 
barbarzyńcy, naszą więc jest rzeczą przez 
wyraźne i czynne wystąpienie bronić swej 
kultury zachodniej, a tern samem przyczy
nić się do WISlkrzeszenia zorzy lepszej przy~ 
szlości .•• 

•• ... 
e „ „ 

- Jestem jego! - powtórzy! glos drżący 
z gniewem. 

W sali zapanowała k.o-nsternaeya. Goście 
ezekali, co będzie ... 

Goldkind .zbladl - ścierał cllustą p-0-
'krwawi·one evolo. 

Nagle zwróci! się 'do Romana: 
-- Zagramy ... o nią! :_ rzekł hardym to

nem panicza ufo.ego w potęgę złota ... 
- Czyś pan -0szalal! 
- Nie„. Ale chcę Panu dać możność 

próbowania >Srezęścfa. C&ż Pan możesz po
stawić więcej... prócz niej, skmo ona „j,est 
Pana"?... Zresztą, sądzę, że i ona się zgodzi. 
Nie macie nic - -0bojel 

- To bylaby bardzo gruba gra! - wyee
clzi! ponuro Roman. 

- Wiem o tero.„ Stawiam - 25i0{)0! 
Zgoda?... \ 

I paczkę banknotów rzucił a stół. 
- Graj! - z -plonącemi oczyma rzuei1a 

Marusia k:o·chankowi. 
mos mu drżał... 
- Jakie warunki gry? - zapytaL 
- Wybieram dla siebie najtrudniejsze~ 

Jeżeli z talii c.ztery asy padną, po m-0jej stro
nie. 

- Malo!.„ Dwie talie: osiem asów; .. 
- Zgoda? 
..... Nie ... nie chcę... nłe mogę! 
- Poczekaj Pan... zwiększam szanse ... 

Po każdem ciągnieniu, o ile nie padną na mo
ją stronę wszystkich osięm asów - bierzesz 
Pan tęczówkę. To prócz wygranej glównej
ui osiem asów! 

Szmer raz.leg! się dokoła: . 
·. - Próbuj pan szc.ześda, Pan:ie Roma-
nie! · · 

· - Graj! ·-- wolala Marusia. 
- Ale warunek jeszcze! ·- ypieral się 

Goldkin, patrząc na dziewczynę oczyma, w 
:któr~eh namiętna •~- miemala sie z mści~ 

Manidła rosyjskie. 
I. 

l siadania Polski i zajmowanie jej p~ · w 
Europie, byla drogowskarem tych projektów. 
Jeżeli posługują się tak doW.wą a subtelną 
igraszką, lfoząe na łatwowierność lu.diltą w 
myśl zasady: „mundus vult decipi ergo de
eipiatur" tio jednak istonie ich uezucia Pl"2i&' 
-chodzą także do wyra.zn, a t-0 w g~owaeh k<m
serwatystów rosyjskich, którzy grają w -Otwar
te karty i powiadają gfośm:i, ie talcie. teraz 
nie należy czynić Polakom żadnych ust~tw 
ale prowadzić względem nich dalej system llli· 

. go. bfła memih-a ft1fa • ~ą abor..· 
ezośclą, ~· ~ aehodniej Pne<t· 
mlewem wschodu, trwawe i m~kie wyi.: 
Silki, af.eby 

1
janmo ~~ i ~6 nie..' 

podl.egl-0ł6. ~ta nie mote się odmienić.' 
Idea państwowego wspóliycla z R<>eyą jesf' 
logiem:i nied'O'l'Zoom-08eią, ponieważ grozi e.a,.;1 

lemu naszemu • istnieniu; sprzeei;via się jej' 
na.wm my~ ~lityO'llWI, wzdraga Enę pned ni~ 
uezude narodowe. N.a bramach Rosyi wypi„ 
sane Dantejskie „tu niema nadziei". Nia 
przestąpimy tej bramy, będziemy się bronM 
war.ysfildemi · silami, aby nas w nlą nie wtt{}o 
ero~. ToQ J>Owimd wied;z,ieć zarówno przy„ 
ehylni nam na · zaeh-Odzie, jak i obłudnicy na: 
wsch<Odzie. Polityiozn.a niezależność od Rosyii 
j-est piAMV.'.'eyill lronie~ym warunkiem naszej 
narodowej.i ~owej przyszłości 

W Nr. 480 „Ziemi Lubelskiej'' ~ dn. 29 
ub. m. znajdujemy poniższy ~ykuJ:: 

Dopóki pewni byli pan'OWania swego nad 
nami1 nie znali względem nas innegio uczucia 
.aprócz nienawiści i wz,gardy; uciskali nas beu
l:i:fośnie i rozkoszowali się naszem cierpie
niem; okruceństwo i zlośliwość, gwałt i ko
rupcya - to byly formuly ieh taktyki; nieśli 
nam zgubę moralną i materyalną; wynarodo
wienie i „wyczlowiec.zenie'( było kh celem. 

Gdy „godzina wybiła", (aby użyć slów 
wielkoksiążęcego manifestu) i pewność pano
wania w Polsce zachwiala 1Się, rzucili nam 
garść ·oblu:dnych CYbietnic, zap-owiadają~ nam, 
że „wyjdą naprzeciw nas z otwai:tem sercem i 
wyciągniętą dlonią bratnią". Chcieli sfalszować 
w świadomości calego świata historyę p,ol~ 

.ską - i oświadezyli, że ,~świętym snem c} 
ców i dziadów naszyeh" bylo „braterskie po
godzenie się z Wielkopolską" i "zj.ednoozenie 
ziem p-0lskfoh pod berlem cara". Srtuezny i 
przesadny ton odezwy i brak jasnej myśli - _ 
Qbudzily natychmiast wątpliwcmci 7." szczerość 
zamyslów; dals:oe zdarzenia ropria..'ty ostate
cznie pnewidzenia. Wojska rosyjskie, które 
miały przynieść „radosną wie.ść pojednania" 
przynios.!y po zd-0bytej przejśc.il(lwo Galicyi 
grozę j.arzma rosyj1skiego, w Kongresówce zaś 
zostawiły straszliwe wsponmien1e hord barba
rzyńskich, które pali1y bezmyślnie miasta i 
wioski, nis:rezyfy dobytek wielu ludzi, a na
reszcie setki tysięey niewinej ludil'Ości wy-
wlokły w niewolę... · 

Dzisiaj, prawie juz wszędzie z granie aa" 
wnej Rzecizy:p.ospolitej wypędzeni nie mogą 
pogodzić się z faktem ,że panowaniu ic.h ko
niec; Tęsknota za utraconą zdobyozą nie po
wstrzymuje się od śmieszności. I teraz, gdy 
ju'i nie mają nad Polską żadnej mocy i o lo
sie jej nie będą r.ozstrzy.gali - 4'd wsr.hodu 
płynie ku nam mętna powódź rozmaitych 
sztucznych projektów przyszłej, przez nich or
ganizowanej P>0lski. Rosyjscy mężowie sta
nu, rosyjskie partye polity.e-zne prz~cigają się 
w zapale lronstruowania planów wieczystęgo 
po1sko - rosyjskiego wspólżyeia i zfycia. 

Mamy więc projekty: Saz.onowa„ Stiirine
ra, Krzyżanowskiego, K. · D. (Miluk-0wa), kon
serwafy.stów, związku ziemoow itd. Zbyieczna 
zastanawiać się nad nimi bliżej; różniąc się 
w s~ególach - gdyż przedstawiają . ealą 
skalę -0d ograniC7!0nego samorządu d·o unii 
realnej dwu państw niezawislych - wpływa
ją w istocie z. tego samego źródła i do tego 
samego dążą eelu. 'Zródlem jest groźba, wi
sząca nad Rosyą, :ie w rezultacie wojny świa
towej może powstać wolne, od Rosyi :nieza
wisłe państwo polskie, które będzie walem 
przeciw j.ej wpływom, celem wszystkich pro-. 
jektów jest prz.eszlrod.zenie tirealizowania jej 
groźby. 

szczeni a. · 
II. „ .. -·~:;;'"',~J -

Wysiłkom :rosyjskim brali ieefuej :nm?ej 
dr,obnositki, brak im realnej podstawy: faktu 
posiadania. Projekty wisz.ą zatem w powie
trzu i możnaby sądzić, że wystawiono je na 
zabawkę. Tymczasem mają one Powody 
glębsze i wywierają pewne niepożądane 00.-. ' ·· · Michał Lempitkt • ' 

dziaiywanie. _ _ _ -'- ru1U1~ę#l/).~-~ll!l!N,..lllillil!!~ ... ~%1~,... ... llill"!li~ll'llllli!ii~t 
Mają one cel podwójny: z jednej 5trony mieą 

działać na aliantów, z drugiej strony na spo.. 
leczeństwo polskie. Na Z(aChódz.ie ·staje @ię 
coraz silniejszem m_niemanie, że w intere-

Sprawy pol~kie • 
iSie ogólnym Emopy i jej pokoju leży także 
>0state>Czne rozwiązanie sprawy polskiej i że 
stworzenie normalnych warunków bytu dla 
.mtrodu pols1dego jest koniewne. Za·chód nie Organ kra!kowskiego T<>W. :rolni~ego „Tygoid.o 
mr>źe nie wf.edizieć~ że Rosya był.a z.awsze sta~ nik r<>lniezy" :wmi~ nmępujący apel do l'()lnd:
n-0wczym wrogiem woln-0ści i n.iezawislości !ków: 
P.olski: w interesie sFraneyi1 Anglii i· wtoch ,;Wśród ealeg-o szeregu niesmzęś6 i ciosów, 
:nfo leży bynajmniej, ażeby polska stal.a się które straszliwa zawierucha wojenna sprowadzila. 
ln:pem Rosyi1 ani też wzrost potęgi rosyjskii>:j, już na n-asze spoleezeń'Stwo, eoraz groźniej rysuje 
dlatego Moskale chcą osłabić budzenie się w się pnetl na:szM'lli oczyma jedno z jej najfatalniej.. 
opinii publicznej państw zachndnfoh przeko- szyeh dla na'il następstw: możlłwość przechodzenia 
n.t:.niR, że alians i ·potęgą, któ:ra Polskę dla- ;polskiej zimn~ w ręce ob-ce. W przewidywaniu tł!gQ 
wna, nie 11gadut. się z natury l'?:~Y z p-0wstac !iliebezpiecxeństwa, już od sam~ początku wojny, 

, :niem państwa polskiego. R.ząd rosyj·ski sy- tak poszczególne jednostki., jak i .cale grupy osób f 
tt'i>_cyę tę doskonale rozumle i dla tego, ehcą.c organiZfrcye, przejęte szczerą i glęboką troską ona
-się ratować, śpieszy z rozmaitem1 mgllstemi szą przymlooć, podnosily osłT"'ega'Vv"C.ZY gloo w tej 
obietnicami, że już P.olski nie będzie uciskać, svrawie i w.?.ywaly społeczeństwo d.o zil>fomwej ak· 
&le po odzyskaniu jej obdarzy ją dobrodziej- cyi zapobiegawczej, raturnkowej. 
stwami samorzadu albo autonomii.„ Wypadki jednak wojenne i nieU!blagane ieh nai:: 

Co się tyc~y. s.polec-zeństwa a :polskiego, stępstwa nie r.zekają - i oto już dziś nadcho~ 
n~d r-0syjski choo tu utrzymać swój kredyt: z różnych stron naszego krain zlowrogie wieści, że 

i wyśróbowany sztueznie .z początkiem wojny, tu i owdzie sz;mai pol:Skiej ziemi przeszedl w ręc~. 
p<item oslabiony, a dzisiaj juź tylko fikcyjny. przygodnego nabywcy, lub spekulanta pośre<lnika. 

Id.zie więe o w, ażeby - jeż-eli nie uda Bolesne wyipadikil BQć p:rzooi~ musimy wierzyć w 
się nawet wynaleźć gorliwjeh zwolenników -- to, że ten roln·iik, który w czasie dwuletniego okre
mrzymać w P.olsee zamieszanie, siać rótne I su wojennego okazał tyle hartu woli i ą-0chania 
wątpliwości i namysły, byleby nie dopuścić d-0 I ziemi rodzinnej, ·przebywając niezachwianie cale 
zoz:ganizowania się w Polsoo jednolitej myśli piekl<> udTęezeń, niebezpieczeństw i. ciosów, nie 
polity.cznej. Niezgoda polityczna Polaków, · -0- 1 oddaje ojezystego zagooo lekkomyślnie, nie po:rm-

1 s:tabienie ich woli - toć przecież zawsze dla 

1

, ea tej gleby, użyźnionej krwią i potem swoi-eh oj.. 
zamysłów rosyjskich rezultat p.o.zytywny. ców - jeik tylko ?.tmuszony surową, beznadziejnąi 

· Te są niewątpliwie cele kreciej roboty . kcmieemro&eią. Nie możemy i nie wolno nam nawet 
rozyjekiej i dlatego teź ze strony polskiej po- j na chwilę· przypuszczać, by obywatel, Polak, ziemię 
trzebne jest ·jasne oświadczenie, któreby dow j po1ską, tę placówkę narodową, na której postawila 
tarto d-0 opinii publicznej Europy zach-0dniej. l go Opatrzność, pon;ucał dla blahyeh pow<Jdów, lub 
Odpotwiedź taka, czy oświadczenia są potrzeb- ' dla zysku, gd:yi wiemy, że przeciwni~ w niej€<lnym 
ne tero bardziej, że w tej robocie biorą udq,iaJ: wypadku ziemia sprzedaną zootala niemal za b~ 
pośrednio i bezpośredni<0 P.ola·cy, co prawda cen. 
niełiewi. Oddaleni od ojezyv1y, nie zdają Jakiż iw:ięe pośredni powód tego mnutnego zj&o 
sobie sprawy z dokonanych przeobrażeń, trzy- wiska? 
mają się kure7.owo zbankrufowanej doktryny Znaeme 0>bdlużenie gooipoda;ml:w jeszeze w eza.i 

politycznej; inni znów kierują się ludzą-cą po- sie przedwojennym, olbnymi ciężar :rekwizycyj do
tęgą Rosyi, inni nareszcie powodują się wzglę- tą<l niewyplaronyeh i t. p. 
darni osobistymi. Ponieważ stan ten w P~ zwlasze'Za, W; 

Aż do ostatniej chwili . rosyj!ski rozum 
stanu usiliował stale i :ziawsze element polski 
wygubić; obecnie· pod parciem odmiennych 
warunków - polityka rosyjska ucieka d(l in
ny>eh. środków i czyni żywiol<>wi polskiemu 
w granicach państwowości rosyjskiej ,większe 
lub mniejsze ustępstwa, byle tylko panowanie 
nad Polską utr~ymać. A zatem nie interes 
wspólny Rosyi i Polski, ale iedynie .chęć po-

Jakaż j·est nasza odpowiedź? Sądzę, że miarę uchylania mo-ratorymn, musi się :nezej po-
tylko jedna. Z Rosyą nie ląr.zy!-0 nas nie prócz gal'S'Z!ló nli poprawiać, ~~ego. jest dziA nasz:

! jarzma; dzisiaj nie łączy nas nic, a wszystk-0 pierwszym narodowym obowiązkie11D ro71p0czętą .~ 
l nas dzieli: Lrultura, sposób myślenia i odczu- akcyę ratowania :i:.iemi polskiej od przecho<lzero• 

l wania, tradycya dziej>0wa, ideaty przyszl.ości. 1 w ręce obce mOOJ.iwie przyśpieszyć. 

wością za dlQznane upolrorzenie. Nie wolno 
Panu zaprrestać gry, dopóki ktoś z nas nie 
wy,gra ostatecznie~ lUJb dopóki ja nie zechcę. 
Zgoda? , 

- Pan s1rasznie ry.z.ykujes.z. 
- To nie pańska rzecz. Więc zg.oda'l 
- Zgoda!... Ale jeden warunek: woloo 

mi się będzie odegrać?... Zawsze?. · 
- Goldkin namyślał się. 
- Pan chcesz mieć wszystkie szanse: po-

bić mnie mojerni pieniędzmi?!... Dobrze i na 
to zg-0da... Ale przy odgrywaniu za każde 
pr.zegrane ciągnienie dwóch c.alych talij zwra
casz Pan tysiąc rubli. Tak będzie sprawie
dliwiej ..• 

- Zgódź się! - nalegała Mamsia. Ch.cę 
tego ... 

Ręce Romana drż.aly, gdy tasował talie. 
Wszyscy skupili się wokół graczy. 
Było milczenie głuche~ Slyehać było pa

danie kart.· 
Trwa,lo to trzy godziny. 
Pięćdziesiąt siedem razy powtórzyło się 

· ciągnienie. Pięć tysięcy siedemset rubli leżafo 
przy Romanie, jako jego zdobycz. 

- Nie chcesz Pan przerwać? - zapytał 
Roman. 

- Ciągnij Pan dalej!... 
Goście s:neptali „Szalenieet... Poprostu 

!l'liema prawdopodobieństwa, aby osiem asów 
padł-O po jednej stronie" ... 

R-0man ciągną!. Siedem asów leża.Io w 
jego gmpie. 

· - No, kladź Pan ósmego... Weźmiesz 
25,000 i zatrzymasz ją! 

·ósmy as legl po stronie przeciwnej, R()
man wziął jeszcze setkę. 

Pięćdziesiąty dziewiąty raz! - o·siem a-
s6w leglo po stronie Gold.kina. 

- Moja! - rzekł. 
Marusia zbladla. 
- ~w.an Kf} - lflaął llitrun. 

Treścią naszego życia państwowo - narodowe- l -

I Siedem razy prooszla kolej... Siedem ty~ 

I sięcy zwrócilo to tryumfującego SJ. ma fabry-
kanta. · · 

- Pozw.olisz mi Pan >Osiemset rubli po
stawić za tysiąc? Zostanę winien dwieście ... 

- Nie Pan sobie nie pozostawisz. 
- T.0 nie pańska rzecz! 
- Ciągnij Pan ... 
Asy rozd:zielily się ... 
Roman wyszedł na schody. Rozpal-Oną 

gfową bil o ścianę ... 
Marusia wyjec.hala nazajutrz ze SZJCzęśli-

wym graczem. . 
Wpadła, jak kamień w wodę. 

Pewnego dnia, gdy Roman wracal do swe
go pokoju na strychu, którego udzielono' mu 
w hotelu z laski - B.1.wajcar szepnąl mu: 

· - Jest list dla Pana.„ 
List pochodzil: od Marusd. Mieścił tylko 

dwa:, zdania: 
,~Nfo mogę dtużej !.„ Musisz mnie odearaćl . o 

Twoja nieszr.zę5liwa i kochająca z.awsze".; 
W tych dwóch zdaniach R-0man doslyszal 

knyk mifości - i jakoby w<Jlanie na pomoc ... 
. , 

Siedział na łóżku; cisnąe glowę .oburącz. 
Dojrz.ewala w nim decy.zya wielka ..• 
Budnik wydzwonił jego god.zinę straży. 
Wychodząc, przypomniał, że kędyś na 

strychu leży sznur kominiarski. Popróhowal 
siłę jego op-oru. Sznur był mocny. Schował 
go i p-Oszedl zluzować swego stróża ... 

Na zegarze ratus.zowym bila czwarta rano. 
Księżye · świecit 
Roman ezekał, aż $zyldwach odejdzie da.

lej. 
Nie'.ZJnaeznie wsiinąl się między .rumowi

ska.„ 
Siedl: z estroznością i pewneiścią lunatyka. 

C!W: w .s0hio d.llitw.1.e :iu.prrioo.ie D:Kwliw ••• · , 

1$ t :A 

Szczęście d<>pisywało mu. 
Schody ~ podwórza okazaly się '7i.B.walone 

gruzem, ale eale ... 
Był jui na piętrze... _ _ ' 
Z pod jego nóg wzbija!y się tumany ku

rzu, które oświetlił księżyc. 
w miesięcz.nym blasku dojna! ooś, oo o 

mal-0 oo nie wydarło mu krzyku' radości.„ 
W ocalałym kącie gabinetu, nieco pochY'." 

lona w tył - stała kasa żelazna. 
Ale między kasą a nim ziała przepaśó 

dwóch zniklych pokojów •.• 
Lecz środkiem niby cienkie mosty prze.t 

suwały się og-Olooone z belek telazne szyny ......., . 
po:wsta-lość dawnej podłogi. 

Oryent-0wal się szybko... Gd2ii.eś z tylu za 
niin wystawał z muru żelal.Ily hak - kawaleh! 
balkonu. 

Uwiązal'. przy nim sznur - opasal się dla 
bezp·ieczeństwa -i okrakiem po szynie pme
dostal si~ ku kasie. ; 

Serce i tętna w skroniaeh bily mu i~ 
ml-Ołem... W raeał .z rękoma pełnemi. asygna• 
cyj ~ z kieszeniami wypelnionemi .... 

Teraz odegra ją! .. ~ T-0 wszystmo rzuci na 

1 szalę... Jutro p:ojedzie po Maru>SięL. . 
' ManyL. Zapomnial o bezpieczeństwie.„ 

Ręce obład'Owane nie dQpe:tnily swego °" 
bowią-.zku... Przeehylil się - straeil :równ°" 
wagę... _I zawis! na sznll'l'fle ••• 

ściana s:&arpnięta cięiarem - po:Chiyl-On~ 
po wybuehu -jęła trre.s11cz.ee i poddawać saę.„ 

Rozległ się huk... ściana runęla ... 

Szyldwach .zd-z.iwiony >0dwrócil się. Zda• 
wal@ :mu si~ ż~ z kurzawy i huku ozw-al się 
jęk ludzki.;. · . · 

Cza.kal - - - jęk się nie powt6rzyt.„ 

Leo Belmont 



eboty, -n. do niewoli 5 września 1915 
· r.; Grodno. 

1033. Poehniewski 'Wradys1aw, ml:y
. narz,, 1. 22, gub. warsz„ .szeregowiec 335 

p. pieeh., wz. do niewoli, Mlawa~ 
loM• Po ei n Feliks, rGb. r-0lny, gub. w:.trsz., 
· · szereg.owiec 7 p. piech., wz. do niewoli 

nad Pilicą. 
!1005· P os z y ń s ki Karol, mlynarz, 1. 34, Ro

.sza.ny, gub. ł-0mż., podoficer 21 p. piech., 
wz. do niewoli, Grodno. 

(1.036. Pl'~ di u k Zygmunt, szewc, 1. 22, sze
regowiec, 71 p. piech., wz. do niewoli 
14 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

· 1103'7· Pre j dis Józef, maszynista, 1. 30, gub. 
'\Varsz„ szeregowiec 100 p. piechoty. 

d.038. Przyborek Jan, rob. rolny, 1. 27, Li
ezisna, gub. piotrk., szeregowiec Nowog. 
fort. p., wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 
r„ Modlin. 

lł.()39. P r z y b y l o ws ki Klemens, szewc, l 
35, gub. warsz., cywilny. · 

1040. Pr z y byt n i a k Jan, ślusarz, I. 24, Sa
bochów, gub. warsz., szeregowiec 333 p. 
pieeh„ wz. d-0 niewoli 20 września 1915 
r„ Sejny. 

(041. Przybyszewski Zenon, furman, l 
24, gub. warsz., szeregowiec 117 p. pie
choty, wz. do niewoli 5 września 1915 
r„ Grodn-0. 

1042 •. Pr z y_g od z ki Andrzej, malarz, 1. ~. 
gub. warsz„ szeregowiec 100 p. pieeh„ 
wz. do niewoli 4 wrześni-a 1915 r„ Gro
dno. 

t043. Przybyla Józe:!', mularz, 1. Tl, Poto
ki. gub. warsz„ sz-eregowiee 454 p. pie-
ehoty, w;. d-0 niewoli 19 sierpni,a 1915 
r„ Modlin. 

t044. Pr ich od i n Stanisław, ślooarz, I. -21, 
gub. warsz., szeregowiec 39 p. piech., 
wz; do niewoli 26 lipca 1915 r„ Łomża. 

\1.045 Pr -0 g a ez Józef, cieśla, 1. 25, Gluszew-
ka, gub. ploeka, szeregowiec 453 p. pie
choty, wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 
r., Modlin. 

ł.046. Pr of e ck o Ant-Oni, szewc, 1. 39, gub. 
warsz„ szeregowiec 117 p. piech., wz. 
do niewoli 11 września 19:15 r., Grod
no. 

1047. P ro eh e n k o 'Wradysla w, rai:>otnik, 1. 
44, gub. warsz„ szeregowiec Nowog. lml. 

. rob„ wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r., 
Modlin. 

1M8. Pr i g·a cz Józef, stolarz, I. 27, Plutow
ka, gub. płocka,. szeregowiec 453 p. pie
choty, wz. do niewoli 16 sierpnia 1915 
r., Modlin. 

t049. Pt a s z. y ń ski Wojciech, l. 36, Łódź, g. 
.. piotr.k., podoficer 1. p. pieeh., wz. do nie
woli_ 10 września 1915 r., Gralewo. 

GODZl~'.'A POUSK'f. 

do niewoli 29 stycznia 1915 r., Wierzbo
lów. 

1066. Pi as e ck i Aleksander, młynarz, 1. 22, 
gub. placka, cywilny, wz. do niewoli, 
Mława. 

1007. Pi as e ck i Julian kowal 1 34 Łódź 
' ' „ ' ' gub. piol;rk., podoficer 10 Nowog. szpit. 

p., wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r., 
l\foillin .. 

1088. R a d z u w u n ko .Antoni, rob. rolny, 1. 
38, gub. siedl., szerego\\iee 152 p. pie
choty. 

1069. Ra dz i mir ski Stanisław, ślusarz, 1. 
24, Mogilnie.a, gub. warsz·awska, s::ere
gowiec 335 p piechoty, wz. do niew. 23 
września 1915 r„ Niemen. 

1070. Ra d 1 ew ski Bronisław, młynarz, lat 
18, Osiek, gub. płocka, cywilny, wz. do 
niew„ Osiek. 

1071. R a d o m s ki Antoni, rob.lłolny, 1. 38, 
Nadma, gub. warsz., szereł'fwiec 246 p. 
piech„ \\"Z. do niew. 6 września ,!915 r., 
Grodno. 

1072. Rad omski Stanisław, r-0b. rolny, lat 
20, Powsin, gub. warszawska, szerego
wiec 1 p. piech-0ty, w.z. d-0 niew. 6-go 
września 191lł;~r., nad Dźwiną. 

1073. Rak o ws ki "1Feliks, furman, lat 32, 
Gledjanów, gub. kaliska, cywilny, wz. 
do niew. 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

1074. R a sp -0 r Franciszek, rob. rolny, lat 21, 
Zofinów, gub. :t-0mzyńska, 269 p. piecho
ty, wz. do niew. 30 li])'ca 1915 r„ Łomża. 

1075. Raf alowski Karol, kowal, lat 23, 
Warszawa, szeregowiec 103 p. piecho
ty, wz. d·o niew. 13 września 1915 r., 
Wilno. 

1076. Rach Antoni, robotnik, lat 29, War
s,:zawa, cywilny. 

1077. Rac z y ń ski Antoni, Imfod:ziej,. lat 33, 
Warszawa, szeregowiee 118 p. piechoty, 
wz. do niew. 3 września 1915 r„ Gro
dno. 

1078. Ra is ew ski Stanislaw, robotnik, lat 
43, Warszawa, szeregowiec 5 Nowog. 
fort, artyl. komp., wz. d-0 niew. 19 sier
pnia 1915 r., Modlin. 

1079. Reb e dz ki Andrzej, rob. rolny, lat 43, 
Prican, gub. warszawska, szeregowiec 
5 N-0wog. fort artyl. komp„ wz. do niew. 
19 sierpnia 1915 r., Modlin. 

1080. Reb ezy ń ski Józef, rab. rolny, 1. 25, 
Imelków, gub. kaliska, szeregowiec 37 
p. piechnty, wz. do niew., Bialystok. 

1081. Re wers ki Józef, maszynista, lat ?:!, 
Gostynin, gub. warszawska, szerego
wię_c 445 p. piechoty, wz. do niew. 27 
września 1915 r., Bialystok. 

1082. Reb icki StaniŚław, ślusarz, lat 42, 
Warszawa, cywilny, wz .do niew. 15-go 
sierpnia 1915 r., Warszawa. 

1083. Re gu 1 iński Józef, rob. rolny, lat 30, 
Plock, szeregowiec 22 p. piechoty, Or
szau. 

Dział -ekoitomiczny. 
Hanh Związlm spółe~ zarnb~nwysb. 

Na dzi·eń 8 listopada zw.olano nadzwy
czajne ogólne zebranie Banku związku spółek 
zarobkowych w Poznaniu. Porządek dzienny 
?hejmuje m. i. sprawę powiększenia kapita
Iu zakkdowego nie mniej niz ·o 6 i nie wię
cej niż o 9 milionów marek, oraz warunków e
IJ:).i syi. Kapitał akcyjny banku wynosi obec
nie 6 milionów marek. 

Bank Usuhodni dla handlu i przemydu. 
Bank podaje do wiadomości publicznej, iż 

otworzył oddziały swe w Placku i Kaliszu. 

Hank rc&yj&ki w HumunłL 
„Berliner Tageblatt" dowiaduje się, iż 

petersburski międzynarodowy bank handlo'Vi'Y 
zamierza otworzyć oddzial w Bukareszcie. 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 16 października. 

Z powodu media rm:h na zebraniu byl więcej 
ożywiony; blanh"iści musieli pokrywać swDje zobo
wiązania i „rykowanie" odbywało się w calej pel
ni. Kurs papierów utrzymał się, a pożyczki miej
skie nawet nieco na kursie zyskały. Zapotrzebowa
nie marek bylo znacznie większe od podaży. 

Papiery procent. lżądanol ~osz. j Dopełn tranz. 

6°fo Oblig m. War-
szawv z r 1915 98.25 96.75 

6°10 Obli!!. m. War
szawy z r. 1916 

Listv zast Ziemsk. 
98.25 96.75 

-,-

-.-
41i2 °to • • • . 93.15 92.15 92.70 92.60 92.50 

Usty zast. Ziemsk. 
4 0,0 • • • • -.- -.-

Listy zast. m. War-
-.-

szawy 5 % . . 89,- 88.- 83.65 88.5C 88.60 
Listy zast. m. War-

szaw. y 4
1
/ 3 °10 • 1 -;-, -.-1 

Renta • • • • • -, - -,-
5 °to m Łodzi . • - - -,-

-,-
-.-
-.-

:Marki oddawano po 48.55, 48.60. 
Usposobienie mocne, obroty duże. 

mełda berlińs~a. 

1050. :Puk owski Antoni, rob. r')lny, 1. 44, 
Skotnica, gub. kaliska, szeregowie6 5 
Now-0g. kol. rob., wz. do niewoli 19-go 
sierpnia 1915 ~-, Modlin. 

1051. Puli n ski Karol, rob. rolny, I. 24, ·· ;1,084. R e d w a n o ws ki 'Wradyslaw, śll15arz, 
lat 38, Kasińce, gub. placka, gefrejter 
34 p. pfochoty, wz. d-o niew. 22 lipca 
1915 r„ Wola Korb. 

Berlin, 16 paidziernika. Dzisiejsze ob;roty pry
watne na giełdzie berlińskiej wykazały terniencyę 
mocną przy chwilowo ożywionych tranzakcyach. Z 
pożyczek niemiecki,ch poszły w górę 3% i % % po· 
źyczlj::i rosyjskie i akcye banków rosyjsldch - moc
niej, renta rumuńska - chwiejnie. Pieniądz eo
dzfonny 4 % % do 4 X%. Dyskonto prywatne 
45/ 8 % i niżej. 

Nowy Dwór, gub. warsz., szeregowiec 
32 Syb. puiku, wz. do niewoli 29 stycz
nia 1915 r„ Lik. 

1052. Pulkowski Wladyslaw, mularz, g. 
warsz., cywilny, wz. do niewoli 15 sierp-
nia 1915 r „ W arsza wia. 

{053. Ps z kit Aleksander, furman, l. 38, g. 
warsz., cywilny, wz. do niewoli 15 sierp-
nia 1915 r., Warszawa. 

1054. Pyz a Francisz.ek, robotnik, I. 45, Pud
ki, gub. siedl., szeregowiec Nowog. kol. 
rob„ wz. d-0 niewoli 19 sierpnia 1915 r., 
Modlin. 

1055. P y z e 1 Wladysłiaw, rob. rolny, 1. 20, 
gub. warsz., szeregowiec 1 p. piech., wz. 
d-0 niewoli 3 września 1915 r„ nad 
Dźwiną. 

i056. Pyr e k Jan,. rob. rolny, 1. 29, gub. war~ 
szawska, szere~owiec 455 p. pierh., wz. 
d.o niewoli 13 sierpnia 1915 r., Warsza
wa. 

1057. Pyrko wski Wladyslaw, rob. r-0lny, 
1. 44, gub. warsz., szeregowiec 5 Nowog. 
kol. rob., wż. d-0 niewoli 19 sierpnia 
1915 r.,. Modlin. . 

1058. Pyt k o ws ki Jan, cieśla, 1. Tl, Banki, 
gub. warsz., szeregowiec 118 p. piech., 
wz. d-0 niewoli 5 września 1915 r., Gro
dno. 

1059. P y ez Ignacy, rob. rolny, 1. 24, Groty, 
gub, warsz„ szeregowiec 2 L. gard., wz. 
P.o niewoli 14 września 1915 r., W:lno. 

:1000. Pi 6 rek Józef, rob. rolny, Po.szczyn, g. 
warsz., sanitaryusz sanit. poc„ wz. do 
niewoli 29 stycznia 19:!,.5 r„ Wierzbo
lów. 

1061. P i ó r k o w s k i Józef, rob. r11lny, 1. ?:7, 
Osuchów, gub. lomi,, szeregowiec 23 
Syb. pulk„ wz.. do niewoli 31 maja 1914 

. ·r., Janów. 
1062. Pi a s e e ki Józef, koszykarz, gub. war-

szawska, cywilny. , " 
1063. Pi as z czyń ski Błażej, rob. rolny, 

· 1 29, Tergówek, gub. warsz„ szerego
wiec 503 p. pfoch„ .wz. do niewoli 20 
wrześrua 1915 r„ Grodno. 

t064. Pa r a do wski Teofil, mularz, 1. 25, 
gub. warsz., szeregowiec 32 Syb. pułku, 
wz. do niewoli -29 stycznia _1915 r., 
Wierzbolów. 

1085. R e d 1 ew s ki Bronisfaw, r-0b. rolny, 1. · 
28, Osiek, gub. placka, cywilny, wz. do 
niew., Osiek. 

1086. Red uch Wincenty, stolarz, lat 29-, gub. 
siedlecka, szeregowiec 115 p. piechoty, 
wz. do niew. 1915 r., Grodno. 

1087. R e s z y ń ·ski l\faryan, giser, gub. war~ 
szawska, szeregowiec 292 p. piechoty. 

1088. Re ck Aleksander, rob. rolny, lat 23, 
Redkowizna, gub. warszawska, szerego
wiec 118 p. piechoty, wz. do niew. 6-go 
września 1915 r., Grodno. 

1089. R e m a ń ski Stanisla w, rob. rolny, Ge
meriszno, gub. warszawska, szerego
wiee 1 p. piech·oty, wz. do niew., Wilno. 

1090. R e m b i ew ski Ant-oni, rob. rolny, lat 
33, Warszawa, cywilny. 

1091. Rem b-0 wski Stanislaw, stolarz, lat 
38, Ławicz, gub. warszawska, wz. do 
niew. 19 sierpnia 1915 r„ Modlin. 

;1092. R ę ka w e k Franciszek, szewc, lat 20, 
· Jerna, gub. warszawska, szeregowiec 1 

p. piechoty, wz. do niew. 2 września 
1915 r„ nad Dźwiną. 

1093. R e czyń s ki Władyslaw, rob. rolny, 
lat 30, gub. warszawska, szereg-0wfo.c 
246 p. piechoty, wz. do niew., Grodno. 

1094. Rich tip e 1 Ludwik, szewe, lat 37, 
Warszawa, cywilny. 

..J.095. Re •s zek Stanisław, mb. rolny, lat 21, 
Pokrzywno, gub. pioh·kowska, szerego
wiec 103 p. piechoty, wz. do niew., Olita. 

1096. Rzewni ck i Teodor, SZJC7Jotkarz, lat 
39, Warszawa, szeregowiec 249 p. pie
choty, wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r., 
Modlin. 

1097. R ze p i e ki Mateusz, rob. rolny, Ory
mów, gub. kaliska, szeregowiec 3 Syb. 
pulku, wz. do niew., Łowicz. 

(D. c. n.). 

Berlin, Hi października. Notowania llnrsów 
dewiz za wypłaty telegraficlzne: 

16/X fflac. 
Nowy-York 
Holandya 
Dania 
Szwecva 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

" 
" „ 
" 
" „ 
„ 
" 

5.48 
227.25 
156.25 
159.-
158.75 
101) 37 

68.95 
79.-

BiBłda retsrsbnrska. 

PETERSBURG 
4.°fo renta państw. 
5% poż. z r. 1905 
Poż. premj. l em.. . • . 

" " Il „ . . . . 
Akcye Dr. ź.Mosk. -Worones. 
„ „ Wladykauk. . • 
„ Ros. b-ku dla handlu 

zewnętrzn. , •. 
„ Syber. b-ku handl. . 
„ Pet. międz.b-ku handl. 
" „ b-ku dyskont • 
_Azow.-Dońsk.b·ku handl 
„ Baku . • •• 
„ T-wa Nobel . 

. „ Tulskiej fabr. naboi 
AkcyeZakł. Briańskich • , 
„ Hartman , , . • • 
„ Malcew •• · •• 
„ Nikopol-Mariupol • 
„ L.akl. Putiłowskich 

Lena-przem. zl:oty 

3/X 
80.-
90.-

806.812 
608.614 
810,-

262".'.:630 

454.-
710-
530,-
605.1115 
661~.662 
85:".860 

1:120.1333 

267.272 
216.-
417-
280,288 
1''9.145 
550,-

6iełda hmdyńska. 

LONDYN, 
2112"' Konsole . • . 
56fo poż. ros. z r. 1906 • 
41

/ 2 T>Oż. ros. z r. 19'.l9 
41/ 2 poż. wojenna ang. 
Goldfilds • • • • • • 
Francuska poż. wojenna. • 

13/X 
57!/4 
p91,ł 

79.1fs 

-i'!ifu 
81.-

żąd. 

n.50 
227.75 
156.75 
159.50 
159.25 
106.6:'. 
69.05 
80.-

2/X 
PQl/4 
9'l.-

soo.co5 
600.608 
8•0.-

2625.-

4!'•0.-
708.715 
529.534 
615.-
660.-
855.8600 

1320;13:,2 
836.863 

26911!.27 
253.--
-.-

288 290 
149.150 
[i70.-

TEATR POUKI i Wtor: 17 paidzie;;~ oi 7 ;~30 w. 

Łódź, C~gieh'dam:: 88. ł Dramat w 4 aktach M. Gorkija. 

6iełd a paryska. 
PARYŻ 

3n10 renta francuska 
5% poż. francuska • 
3° 0 poż. ros. z r. 1896 
n°/0 ~ „ z r. 1908 
Banque de Paris 
Credit Lyqnnais • 
Union Parisienne _ • • • 
Baku .•• 
Briańskie • • • • • • • 
Lianozow • • • • • „ • 
J\falcew • • • • 
Nafta. • • • • • • 
Tulska fabr. nabojów. 
Lena Gold .••••• 
Goldfields • • • • • • • 

14/X 
61.50 
!l0.-
56.-
-.-

1060.-
-.-

'679.-
1555.-
51}1.-

370.-
770.-
4'i,'}.-

1603.-
49-
48.-

Kur~y dewiz@ 
Pefersllurg 

10 f. szterl. • • • 
100 franków fr. • • • • 
100 franków szwaje ..• 
100 kor. szwedz. • , 
l OO kor. duńsk. 
l 0i) lirów , . • • • • • 
10:;) guld. holend. • 

1 dolar • • • • • • • • 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin • 

„ 

" 
" 
" 

Czeki 

" 

Czeki 

" 

" 

„ Wiedeń • 
„ Szwajcarve 

Kopenhaga 
„ Sztokholm" 
" Nowv York 
„ Londvn 
„ Paryż 

Nowy York. 

na Berlin (a v.) 
„ Paryż (a v.) • 
„ Londyn (60 dn.). 
„ „ telegraficz. 

Zurych. 

na Berlin • 
Wiedeń. 

„ Amsterrlam 
Nowv York • 

„ Londyn. 
„ Paryż . 
„ Medyolan 

Wiedeń. 

Banknotv markowe. 
Czeki na Amsterdam 

„ Szwajcaryę . • 
„ państwa Skandyw. . 

„ . Sofię . 
„ „ Nowy York 

Banknoty rublowe • 

Czeki 

„ 

Czeki 

" 

" 
„ 

Londyn. 

na Amsterdam, 3 mies. 
„ krótkie 

_" Paryż, 3 n1ies. 
,„ krótkie „ 

„ Petersburg, krótkie 

Paryż. 

na Londyn 
Nowv York 

„ Petersburg 
Vll:ochv 

„ SzwajĆaryę 
" Jviadrvt • 
„ Amsterdam 

Danie . 
„ Nornegię 
„ Szwecyę 

4/10 
144.-
52-
57.5() 
86.nO 
Sfl.-
47.5() 

12'!:-
3.2() 

14110 

42.32'1 
28.675 
46.35 
66.10 
69.-

244.-
11.65 
41.95 

14110 
70.114 

fi.84 
4.7125 
4.7'535 

14\10 

91.35 
C2.-

215.7"> 
5.28 

2!'.H 
90.5.'5 
81.70 

14110 

14~.80 
329.50 
Fi"l.-
230.75 
115.'25 

7.945 
280.-

12\10 

11.80 
l1.fH5 
29.23 
27.S2 

15:2.-

12110 
27.79 

5.8•50 
18UO 
i:n-

110.50 
583.' o 
238.-
158.50 
lf'2 50 
Hi5.50 

9. 

13/X 

61.6{) 
9().
fu.20 
87.25 

107:'i.-
11"0.-
675.-

1565.-
505.-
372.-
77t.-
441.-

1620.-
43.--.-

3/10 

14'~--
52.-
57.5() 
83.~G 
8~.-
47.-

124:.-
3.20 

13(10. 

42.% 
28.70 
45 4(' 
6f).'ł0 

6?.20 
24~.-
11.65~ 
41.971'. 

13Jto 

70. 1 .r~ 
f>.8450 

4.7125 
4.7635 

rn110 
91.40 

i>°2.4') 
215.70 

.'>.'28 
2n.1s 
90.55 
81.70 

13jl0 

144.80 
829.50 
155.-
230.75 
11?\. 7fi 

7.945 
28G.-

11110 

11.825 
11.665 
2S.20 
27.'11 
l 5Z.~5 

27.7fł 

.C..8530 
1S3.50 

CT0.-
110.50 
588.-
238.-
158.50 
162 bO 
166.50 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawilowgki. 

Ilruk 1 nakład: Wydawnictwo uols!i.iB ~. ~lAPIEllil.LSK1 

G. Z! WltOWSKL 

ROZPORZ.\DZENIB POLICYJNE 

dotyczące do::;wolenia i ochrony prxeehvpoz:irnycb 
urządzeń obok szyn kolei pędzonych parą. 
Na zasadzie rozporządzenia z dnia 22 marca 

1915 r. w po!ąezeniu z rozpo,rz,1dzeniem z dnia & 
września 1915 r. postanawiam w porozumieniu ;. 
panem gubernatorem wojennym dla miasta Lodzi 
powiatów Łódzikiego i Brzezińskiego, oraz dla ,/! 
podlegającej niemieckiej administra:cyi części po
'IViatn Laskiego oo następuje: 

§ 1. 

Wlaściciele gruntów i lasów, lub prawo do u· 
żytku ta:kowych mający, graniczący z linią kolei. 
pędzonej parą, winni dozwolić urządzania na swo
ich gruntach przeeiwpożarnych pasów, rowów i 
t. p. i wszeTh:iemi sposobami temu dopomagać. 

§ 2. 

Uszkodzenia jak też samo,wolne zmiany Ul'Zt; 
dzeń przedwpożarnych, jako też skladanie drzewa 
i lekkopalnych przedmiotów w blizkości szyn iest 
wzbroni-One. 

§ 3. 

Przekrocizenia powyższyich przepisów karane 
będą grzywną do 5,000 rubli lub pozba·wieniem 
wolności (więzienie albo areszt) do 6 mi€sięcy. 

§ 4. 

Niniejsze rozporządzenie otrzymuje moc obo· 
włązującą natychmiast. 

Łódź, dnia 11 paidziernika 1916 r. 

Cesarsko· Niemiecki Prezydent Policyi 
Loc!irs. 

Czwartek, 19 października, o g. 8 w. 

„8wiorszcz za kominem" 
Sztuka według Dickensa, 

z muzyką K. Goldmarka. 1065. Pych al a Jan, stolarz, 120, gub. war
siawska, sw:rngowier, 224 p. piel"'h„ wz.. 2171-SO u .., Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. :::::::.:::::.:.::::::::::: ·----------„„c„._..„ ..... -~ ....... - ..... „„ •• „ .... ~ ... --.-.......... „.-



, .. 

eatr 

Grand-I ino. 
Gimnazyum żeńskie 

· i spncyalna Szkoła PrzJnomwawcza dla analiabotń1 od lat & 

~ła~yi llochsteinowej w Łodzi 
~t ::· Wólczańska Nr. 23 ~ 

Do klas równoległych C, I, m i IV zapisy jeszcze trwają 
NB. W klasach wstępnych, prócz psogramu naukowego, od

ilywają. si~ gry i zabawy pod kierunkiem pierwszorzędnej freblanki. 
2206-5 

oki~nne i wszelkich gatunków tafłoure 
poleca po cenach beżp:rzykładn:le przy• 

·stępnych 

Kursy językó B. BormanóWBJ'r s„.-„.„... .., 
.t.ÓDŹ, \)IV ólczańska 23 (2·gie pi~tro). K n ft~ y J ~z y Ko w E 

J~k flł11m1111kl ł Uf1r1tura (pp. Neubert i Kon). . oraz HB.D.dlo-w-e 
„ fr1ncn1kl I „ (M„me Russel i p. Bermanówna). J I ' 

Zapisy codziennie (oprócz niedziel) od 5-7. 227!-3 9 9 AN~KIEGO „ angł11i1łd „ . (Mr. Burton i p. Bermanówna). ł. 

Ko~aczo kartofli 
mężczyżni, chłopcy, kobiety i dziew
częta.,.a także całe rodziny, poszukiwani 
t961~10 do Niemiec. 

Dobre wynagrodzenie i dobre warunki po ukoń
czeniu pracy, powrót do kraju dozwolony. 
Zgłoszenia do Centrali Robotnlc:zeJ · w Pabianicach. 

~ddj. 36. 111gt1lnlan · 38. 
Zapisy na języki: nłamll ckł, 
polski, . łran1n1s1tł, 1nglebklt 
l'Uibi'lłj!kł ł łHlnę i na przed
mioty . handlowe: b1.1Bhałt1-
rya, aryfmirtyka lnandtuwa, 
Et1Bnografł11, kllrltSJHHUllUJi 
hiUHU! we wszystkich języ
kach 1 ze wszystkich przed
miotów kursu akademii han
dlowej, przyjmuje kancelarya 
kursów codziennie od godz. 
10-1 pp. i od 5-9 wiecz. 
Personel nauczycielski skła 
da się z wybitnych sil pe--

da!:fogieznych, 236"-!:i 

-

Magistrat 
miasta ŁODZI 

podaje do wiadomo~ ~e 
zapisy kandydatów i kandy. 
datek da P1ł1ki1ga l111Una
ry11m ll11Hlfllflłłkl1g1 będą. 
się odbywac w ciągu tygo. 
dnii:t ~ dnia 16 ,do 2'A pą. 
źdz!er~ika. • Zapisy przyj. 
mu1e 1 udziela wszelkich in· 
formacyj. Dyrektor Semina
ryum tymczasowo w lokalu 
Kursów Pedagogicznych 
Dzielna ~4 codzienni~ 
od godz. l l1/1 do 2-ej pp. 

Magistrat 
WJdział SzkolnJ.· 

2~ -a 
Institut J~qków o o otworzony skła~ 

HENRYK JEZIERSKI i s„ka 
Ud~ ul. Pańska 77 (dom U-go 8ankiego). 

rJ • . 1. · , Licytacya prz nsowa. A. Tscbudno ioi-Grossf oł~ 
ł\_ o h m t e r l a . 1 e n Dn, ~6 b. m. spri~d3tn pr~•!:e~!::a::: :, 0;·~:i• 

"llb!r d I 1._ L · przez 1.ioytacy~ · publiczną orzyjmuje codziennie miirizy 5-
JDJ.all e sgese ..r.Se.u.alt m. b. H. m plus. . 6 zapisy na j~z. polski,· niemiec4 

Wien I WinpHmi11rstr 24/26 1) o go.dz. 10 przed poł., ki. francuski, a~git;,lski, łacin~ i. 
Zamówienia 
na dostawę f li 

1 li" - · • ' ul. Średm"- !il~ 3 worki mą ro_sy1sk1. · 23Gl-3 
poleca do nabycia (i-urładect:uro dozurolo- ki, •/2 worh otrąb, 2 g~si 

2ss1-s prmyjm'U.ją: 
neuo 'W"yurozu zape'Qrnione), i inne przedmioty; nr·. mer1. ~t. KLUK OW · t d b . · 2) o go.-lz. 101/ 2 przed pot U ~ 

~Obrą pa S ę O O U Wł a W bB acb. }~, ;rb~~;~~kańska 15: 1 so-W". SZANTYR, Przejazd 52 w Mleczarni „Pa~ 
protnia4 i St„ SWIETLIK, Srednla 21„ 

7-kl. SZKOłH HflnDLO\JH żEnXKff 

• L. ·w todzi, Zielona I 
mme1szym pod.Ąj e do wiadomości, iż egzamina 
dodatkowe do młodszej wstepneJ. H, Ili i Hl 
Id„ odbędą się d. 22 października o godz. 3 pp. 
Podania przyjmuje kancelarya w ponledzlał'· 
Id, wtorki, środ1 i czwartki od 51/, do 'l 

godz. pp. 

:J2 -

Ro~otnicJ chrzościańscy 
Katdego rodzaju (niemcy i f!Olacy) do fadryk: :telruia, chemie znych, 
papieru, cementu i cukru; do kolei ~elaznych, n.rzedsiębiorstw bu
dowlanych, robót ziemnych, ce~ielni, nafychmiiurt, za dobrem wyna. 
gr1niz1ml1Bm i na !l~inycb warunkach, po11zukiwant do tHllmiH. 

Równie~ poszukiwani są: ślusarze, tokarze, kowale i t. d. na 
dobrze płatne zajęcia. , 

.Prócz tego, przyjmowani są bez przerwy: mężczytni, chłopcy, 
parobcy, kobiety i dziewcz«;ta w wieku od lat 14: do 55 do gospo~ 
darstw wiejskich. . . 

Zgfoszenia do Centrali Robot~iczej: 

1) Pabianice, ut Sw. Rocha Ir. Z3. 
2) Łask, ul. Cmentarna Hr. 126. 
3) Zgierz, NOWY Rynek. 1955-10-1 

~-~·u 

Ogłoszenia drobno: 
Lelin.lC'Y poszukuje posady od 

Ul> lJ 1 stycznia 1ub kwietnia. 
Może przyią.ć administracy~ ma
łe1w majątku za kaucyą. Oferty 
.,K. W."' w "Godzinie" w Łodzi. 

K-w-as 'W1.nn:y, 
El!!lleneyę rUDJ.o"W"ą, 
Eeencye o-w-ocoure~ 
Szkło -w-od.ne„ 
Talku~, 

Potaż, 
GRAFIT, 
GIPS, 

a> o godz. 11 przed poł., 
2335~1 ul. Trembacka. 15: 1 asor· 

Biel ernkową (Cynkweis), 
Biercouleur. 

tyment grempu;· 
4) o godz. 11 1/2 przed poł., 

ul. Brzezińska 59: 1 bufet, 
1 automat ·muzyczny, 1 bi-
lard. : 

HfLEHHrz„Konoswn ft 119r. IH~. p. N~BARD 287~~omisarz i:t:!~~s~dzi. 
... .... 1...L..,_ . ł.,ódź, Zawadzka 10. 
... ...ugo ""'""" asrstentka 

lek.-dent. R. RITTA. c lu:a r o b I :z 8 w IUft r :z n 
llidi, RDZ'IDIUltUHlkll 6• B-1 i 4-8. 2SOo-lS Wieloletni samodzielny buchał-• • = N1edz. tylko do l-ej. = ter µierwszorz~dnej instytucyi 

2312-3 •• „.. bankowej i nauczyciel buchalteryi Akuszerka· . w progimnazyum m<;skiem zorga-

- Ra Piplkowa, - Dr A ZID.ftl Eft. nizowal tanie wyklady . !Ił 
z dyplomem ces. Ak. w Peters- • • • lj IJlj .- buchalłeryI 
burgu, praktY,kujl\ca 25 lat, przyj- a llu1r11by dzi1mi. » · tm . J 

mu1e od 12-5. B Przyjmuje od 3 _ 5 pp. B i 8'7 etyki handlowe • 
Łód:i, Piotrkowska 132, JAO!!:& Plutrłnn.vska 101. Cena za pełny kurs Rb. 10. 

w.podw„ 1 wejście na lewo, Ii p. ·-~··· Zapisy codziennie od 2-:---8. lJódź, 
na prawo. 2Q65-1 -~ il'itkD.łilJIVHka Z9, m. 17. 2301-1 

Dla Panów Księgarzy, agentów i kolporterów 
ustanowiliśmy ceny bardzo korzystne. Kto· chce 
dobry interes zrobie i kalendarze wcześnie ode· 
brać, musi zamówienie jut teraz oddać w urzę
dzie handlowym: „Arntlk.he HandelsteUe ·,lub też 
wprost do nas nadesłać, a przekona się. że zakupił 

Miarki na rok 1911 wystły w połowie września. 
Zawieraj<\ bardzo wiele zajmujących opowie• 
ści, pi~knie wykonane obrazki kolorowe, bardzo 
interesujące statystyki paflstw wojujących, Kró
lestwa Polskiego i dawniejszych ziem polskich, 
obszerny kalendarz historyczny, za1m ująco uję
ty pogląd wypadków wojepnych z szczególnem 
uwzgt41;dnieniem spraw polskich, zbiór przepisów · 
prawnyi;h. spis jarmarków z wszystkich trzech 
zaborów itd. itd. 

r t 
Adres wydawnictwa: K. Miarka Spółka, Mikołów - Nikolai, Oberschiesien. 1451-4 

Do snrzodania ~Va'z~a r:~;k~~ 
Pabianice, ut. Łąkowa N2 5, Gu
staw. Rejle. 2368-2 

Wielka oszczędność! ~a1~~~0!: Zagubione dokument:r. 
branie ~ ?,lateryału nAmerykań- zan·in.~1 paszport niemiecki wy. -
ska Skora .• Doskonale spodn e y l.J dany w Pabianicach na 
od 3.50. Piotrkowska H6 m. 34 mi~ Wiktoryi Bilskiej 2355-1 

Choroby wew :nębzne, 
:iołądka i kiszek. 

Lódź, Zawadzka 8. . 
Własne laboratoryum. Badania I 

· chemiczne i mikroskopowe do 

I cel6w dyag. nostyki lekarsk .. iej. ·. 
Od 3-fl, prócz Niedziel. 

Warnnnklt 
Ak~JiBB Towarzystwo Peżyczkon 

na zastaw ruchomości 

(Lombard Akcyjny) ·· · 
Oddziały Łódzkie: ·· 

· ł Zan~odnla Nr il 2273--3· 

U Paru łbjsra • n OUkołaJawska 23} · 
zawiadamiają. it 8 U!iDpadi.t Hl1&' 
r. I dni naxtępnyah odbywać sit 
bi;dzie w sali licytacyjnej przy: 

ul. :Zanhmłnlej Ur. lH 

trnYTA~YA 
celem sprzedaty zastawów ni~ 
prołongow·anych we właściwyflł] 
czasie, a zastawionych w Oddzia-1 
le I, Zachodnia .Nii 31 i w Od„i 
dziale Il, Pasat Majera .Ni t 1 .(Mi·I 
kołajewska Na 23). Podczas I~ 
cytacyi prolongata: zastawów, wy.. 
stawionych na li.cytacyc;. przyjmo
waną nie bt:<lzie. Wykaz nu• 
merów zastawów, podłegającycłt 
sprzedaży, bt::dzie ogłoszony VI 
»Nowym Kuryerze Lódzkim". 

· Proc11t naluiy iDi 1Placat 

Poko,.) umeblowany z osobnem.. 
wejściem do wynaj~ia za-' 

r:::z. Łódt, Piotrkowska Hu,: 
stróż wskaże. 2082~' 

Zaliln~ł paszport ni~iecki, ~ 
y ą dany w Łodu, na 1m1ę 

Szmula Ta1telbauma i metryka na· 
to samo nazwisko. 2329-11 

23ół-!l 2358--3 . • 

B~nka i wvchowanlB. K 1 kk" . 6 • b k 'l1Jg·1nął paszport niemiecki, ~.: 
Pl·an·1sta potrzebny do Restaura- gp!o e I pow Z'. 

1 rycz ę w (.{g dany w gm. Tuszyn. . "ó D k iU dobrym stanie. Oferty z J 
Lolrpya i ęzy kó w niemieckiego, cyi. 1.,, d:t, rewnows a podaniem ceny w administracyi Zakład ogrodniczy Józefa Stoiti- Zaginą .paszport niemiecki, wy: pow. łódzkiego. na irnic; Leona: 

1.1811 I francuskiego i angielskie- l9 2356-3 ,,Godziny Polski'„ Łódt, Piotr- skiego. Łódź·Brui;;-Zdro· . · • dany w gm. Bratoszew1- Makiewicza.. , 23:!7-t 
go (konwersacyi, literatury, ko- kawska 86 pOd bPowóz'". 2683-4 wie, poleca na sezon ob'ecny kil-. ce, powiatu brzezińskiego na imię 
respondencyi) udziela Marta Leder, llUi' BWll1BR*llillllllllililimllma0 ml!Bi " kadziesiąt tysięcy drzew i krze- Jana Zuchora. 236tl-l 
nauczycielka dyplomowana, Łódź, -----------1 wów owocowych · <:troinych. Do-
Dzielna i.!6b \dom Briska) m. 10. Sprzedaż i kupno. jazd tramwajem k'.>nStantynows-

. 2233-6 Ok!liruJ"Ul·nJ Rogi jelenie-17 par. kim za ó kop. 1701)-7-l 

A UofiJo różne z kilku pokoi Ul.IJ U wolant, koła, fotko 
(lłHdt1Df z wieloletnią, praktyką • mu u sprzedam. Łójź, Piotr· żelazne, , maszynę do szycia 

Zal(IOl1f paszport nien:tiedd, .wt'; 
y 1f dany w tod~, na 1m1t 

Z~n1·oał kwit na Rb. 970, W)E;da.- Kazimiery s. zefel. . 1306-1 
)BY I! ny przez I~ Łódzkie . 
low. WzaJ. Kred. na xmi~ Anny -.-.. --........ --------I.I u u przysposabia do wszyst- ko wska 189-9. 2345-6 sprzedam. ł..ód.Z, Widzewska Hi 1, 

kich szl<ół średnich. Specyalność: mieszkania 8. 2369-1 
łacina i matematyka. Adres: Pa
-saż Majera 7, Źefisk1e gimnazyum 
'Od 10~1~. 2361-2 

I ~R~l1lflli'IJ do szycia z licyta
.ft. Uhil>IJJH cyi lombardowe1 ta
mo sprzedaję, tód.t1 Brzeziflska 
10, Piacek. 2210-2J 

· DoniBslBDia rozmnit1. 
ABia Laf a poleca • gorsety 

Po~ady i prace. ll~P'lk1· duźe i małe od śledzi do korowe, hygiemc::zcJ1in;~ns~~: 
l!rwpn•l'łull) posiadająca świadec- IJUUli sprzedania. Wiadomość: narek, okohcznosciowe. anti-gor
lluil U J 1, twa szkoły gospo- toai, Andrzeja 4: u stróża. sety, pół-gorsety, ieniuszki, biu-
darstwa w.ejskiego, znająca się z373-2 stonosze, opaski, pasy. ProstoM 
na kuchni, hodowli inwentarza 1 trzymacze. Wyrównywa figury. 
drobiu, poszukuje odpowieumego ::lf k'lem oraz marchew czerwo- Przy;muie . obstalunki, pranie, 

' !Jliejsca od l i1stopada. . Oferty U U ~Hh na i biała. na pudy 1 przefasonowania, reparacye. Lódt, 
pod lit. „s. D." w· aaminisi:racy1 korce uo Sf'J:~aaia.. Ło d ż, Konstantynows«a lu, pracowma, 
„Godziny" w Łodzi. :&:::04.-3 Wówna 41. . Z311~ P1otrkowsk.a l~ sklep. ał07~1.a 

Lokale. 
h"DY pokój w ,gró~mie.ś~iu z ga
lall zowem ośw1etleme, z u-
trzymamem lub bez, zaraz do 
wynaj~cia. Przystępne warunki. 
Andrzeja 37t ill p., od 9-12 i od 
2-!. 

Berman 2363 ł paszport niemiecki, ~ 
ną . dany w todzi~ na mu~ 

Amomny Kijeńskiej. 2314-l· 

Z!!fl°łn~f paszp ort nie~iecki Y'' · 
uy uą dany w todz1, na 1mr~ ·"' 

Maryanny Kacprzak 2370-i z!łn·ł· n:1t pasziJort nieą'liecki, .wt:. 
nu q dany w todz1. na 1m1t: 

c!Zl.)lety Wer.el. 2299-1, 

-.......-----......... -- Z!:tg'ID~ł paszport. niem~eck. i, yry-
1 1f. dany_ w Łodzi na 1m ~ 

t'fanc1szki Wypkło. 2357-J ·in~ł. punfeL i pa. szpott J&.~. ,· ilorznIIDJ"P. ~meblowan. ~go poko
f ił Ili\ v JU z ośw1etlen1em 1 
możhwie z ogrzewaniem. Oferty 
pod „P. H." w ad,ministracyi 
„Uodzmy Polski" w tQU.i, Piotr-
1\.ow~a~ ~~ 

Z!lff.ł"2ł pas.zport. niemiecki, .wyu.u l.ł&f dany . w Łodzi tijl mu<; 
Ju11ana Karamfiłłitgo. .U-.i 

'! ze.a Siutowu:za, wyda ... 
ny we ~Licławku. Adres: ŁQdl,., 
Piotrkowst~..t 5J. · 2262-t 




